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Minister Modzeleiuski do prasuj

Deklaracja uchwalona w Pradze
będzie notyfikowana rządom

dla ,ln 'u  21 b. m. odbyła się w  M . S. Z. w  W arszawie konferencja  
lii „j asy k ra jo w e j i  zagranicznej, na k tó re j m in . M odzelewski podzie- 
h((,2n<‘ swoim i w rażen iam i z o s ta tn ich  obrad m in is tró w  spraw  zagra. 

ycli trzech państw : Polski, C zechosłow acji i  Jugosław ii.

fi 2e"°ni erenc-ia 3 m in is tró w  w  P ra - 
i pr °  . yła się w  bardzo serdecznej 

2yiaznej atmosferze, św iadczą- 
Czpnu^, b ie ż n e  są poglądy Polski,
Wie ^ Sł°w a c ji i  Jugos ław ii w  spra 
pta , Nlemiec. „O ceniam  kon fe rnc je  
'¿el ^ T  Pow iedział m in is te r Mo 
tCc ®Wsk i — jako  ogrom nie poży­
te^ e Wydarzenie, gdyż p r/e d m io - 
nierr,.°Wocnych narad by ła  sprawa 
Ważr|leCl<a’ a w ięc  zagadnienie na j 
r°Pie‘l‘e^SZe' dotyczące Pokoju w  Eu

VV SPRAW IE N IE M IE C

^ . M odzelewski zakom uniko- 
26 deklaracja , uchwalona w  

flory, Z<i' będzie no ty fikow ana  iz ą -  
4*ie mocarstw, Sojuszniczej Ra­
iły ^  k o n tro li i  in nym  zainteresowa 
ch0 , Państwom. Rządy Polski, Cze 
ó ^ w a c j i  i  Jugosław ii będą w  
Wyjj,. °®°* kontynuow ać wzajem ną 
ólieclan': Poglądów w  spraw ie N ie

t2W odp°w iedz i na pytan ie , ja k  
c:y2j. Polski ustosunkuje się do de- 
L0„ d USA W, B ry ta n ii i F ra n c ji w  
tzyj yn*e’ m in . M odzelewski oświad 
tażni Ze w  d e k la rac ji p rask ie j w y -  
i|P*‘aw P°dkreślono, że rozw iązanie 
He n iem ieckich będzie uw aża.

*ekalne je dyn ie  w  tym  wy- 
sta^j ’ leżeli nastąpi ono na pod- 
cie . e uchwał powziętych w  J a ł- 

Poczd:— ! -ł j a '  uezdamie.
fłtm . Pytanie jednego z korespon- 
t>°Isji .w w  spraw ie reparac ji dla 
że m in. M odzelewski zaznaczył, 
ha"'dze,)aracje ze s r̂e^ zachodnich 
Sly 0 dalekie są od tego, by m o- 
V a ZasP°ko ić roszczenia Polski. 
Wja a ta o w ie le  lep ie j przedsta 

\ff w  stre fie  wschodniej.
Niem. Prawie zagadnienia jedności 
lii, .ec min. M odzelewski podkreś 
biUsj ' 15 s*tuczne rozb ic ie  Niem iec 
Me D°k y w yw ołać z ko le i g łębo. 
Rt6ia rz®miany wśród Niem ców, 
*jetjn dążyliby za wsze lką cenę do 
Gaf Czenia s>Ę- Należy przypusz- 
t'tZp’rnj~~ dodał — że tego rodzaju 
’trorty apy nie odbyw a łyby się w°dze

Pokojowej. „O to  dlaczego —&0\t
^Ęttlok-Zla  ̂ m ln - wioazeiewsKi — 
**'°ki-af a ŷczne> podkreślam  — de­
są Wa y°zne > zjednoczone Niem cy 
Mir0 j u k ie m  trw a łego  poko ju  w  
są ęjzj?" Wce kardyna ła  R ichelieu 

p0 s absolutnie przestarzałe.“ 
zbr0flP?Zaiąc problem  eks tradyc ji

°dnia,
b ili„ <u, Tzy wo jennych, k tó rzy  po­

p ich  2 .rodnie na ziem iach p o l- 
c2ył m in. Modzelewski ośw iad- 
st0s’ ze w  zachodnich Niemczech 
'''ą p si<? obecnie nową doda tko- 
dycją cedurę, u trud n ia ją cą  ekstra- 
•>»^_Przestępców w ojennych. Spra

wę ko m p lik u je  okoliczność, że n ie  
k tó rz y  przestępcy w o jen n i za jm ują  
poważne stanowiska w  strefach za 
chodnich. Odnosi się to w  szczegół 
ności do K opfa. Polska, domagając 
się w ydan ia  zbrodn iarzy  w o jen­
nych, pow o łu je  się na uchw a ły  
z 5 czerwca 1945 r., na postanowie­
n ia  poczdamskie oraz na dycezję 
ONZ. „M e  możemy zrozumieć —  
pow iedzia ł m in . M odzelewski — 
dlaczego n iektó rzy  przestępcy w o­
je n n i m ają  ujść spraw iedliw ości 
dlatego, że są p rz y ja c ió łm i Schuma 
chera?“ .

S TO SU N KI
PO LSKO  -F R A N C U S K IE

Na następne pytan ie  w  spraw ie 
stosunków polsko -  francuskich , 
m in. M odzelewski podał, że ro k o ­
w an ia  w  spraw ie pak tu  po lsko- 
francuskiego u tkn ę ły  na m artw ym  
punkcie, ponieważ rząd francusk i 
w  sw o im  p ro je k  cie uk ładu  pragnie 
uzależnić pomoc w  w ypadku agre­
s j i  od kon su lta c ji z in n y m i pań­
stwam i. Polska jednak  nie  może 
przy jąć tego zastrzeżenia, k tó re  na 
dałoby pa k tow i cha rak te r układu 
papierowego. Polska — podkreś lił 
mówca —  pragnie skutecznego pak 
tu . P ak t o wzajem nej pomocy po­
w in ien  być w  ten sposób s fo rm u ło ­
wany, aby w y tw o rzy ła  się sytuacja, 
w  k tó re j po tencja lny agresor nie

m ógłby dokonać agresji. Jedynie ta 
k i pa k t zmusi napastn ika do zasta 
now ienia się przed przeprowadze­
n iem  agresji. Jedynie ta k i p a k t —  
podkreś lił m in . M odzelewski —  
może się przyczyn ić do u trw a len ia  
pokoju.

M in . M odzelewski zaznaczył przy 
tym , że trudno  zrozumieć, dlaczego 
F ranc ja  w ystępuje z tego rodzaju 
zastrzeżeniami, k tó re  osłabiają ró w  
nież je j w łasną pozycję.

Na pytan ie , w  k tó ry m  poruszono 
sprawę szykan wobec obyw a te li 
po lskich we F ranc ji, m in . Modze­
lew ski pow iedział,, że Polska chcia 
łaby, aby je j stosunki z F ranc ją  u - 
ioży iy  się ja k  na jlep ie j. Polska pod 
k re ś liła  to swoje życzenie, w ysy ła ­
ją c  delegację handlow ą do Paryża, 
ale rząd po lsk i będzie zawsze speł­
n ia ł sw ó j obowiązek wobec swych 
obyw a te li i  będzie in te rw e n io w a ł 
tam , gdzie, obywate lom  polskim  
dzieje się krzyw da.

Z A C IE Ś N IE N IE  W SPÓŁPRACY 
Z  R U M U N IĄ

W odpow iedzi na pytanie , czy 
Polska zamierza zacieśnić swe sto­
sunk i z Rum unią, B u łga rią  i  Wę­
gram i, m in is te r M odzelewski odpo 
w iedz ia ł tw ierdząco. Podał on rów  
nocześnie, że w kró tce  przybędzie 
do W arszawy delegacja rządu ru ­
m uńskiego dla  zawarcia konw encji 
k u ltu ra ln e j z Polską. P rzy te j oka­
z ji nastąpi w ym iana  poglądów m ie­
rzy  rządem po lsk im  a rum uńsk im  
rów nież na inne tem aty.

(dokończenie na str. 2)

H itle row sk ie  sztandary zdo byte w  boha te rsk ie j walce.

U ro c zy s to ś c i w .  M o s k w ie  
w 30-lecfe Armii Radzieckiej

M O S K W A , 21.2. (PAP). W sto licy 
ZSRR rozpoczęły się już  uroczyste 
akademie z okaz ji jub ileuszu 30-le- 
cia a rm ii radzieck ie j, na k tó rych  
p rze m ów ili w y b itn i dowódcy te j a r 
m ii.

W  sali ko lum now e j Dom u Zw ią  
zków Zawodowych odbył się u ro ­
czysty w ieczór,, na k tó ry m  w y b itn i 
pisarze radzieccy, a m iędzy innym i; 
E renburg  czy ta li w łasne u tw ory .

W  M oskw ie będą, o tw a rte  liczne 
w ystaw y, związane z jubileuszem  
a rm ii radzieckie j. Na jw iększą z

n ich będzie w ystaw a fo to g ra fii, do 
kum entów , m ap i . innych  ekspona­
tów , urządzona w  salach Centralne 
go Dom u A rm ii Radzieckie j. W 
tymże gmachu wystaw iono 350 o- 
brazów batalistycznych a rtys tów  
m alarzy, o fice rów  i  żołnierzy.

W dn iu  św ięta a r m i i , radzieckie j 
nastąpi uroczyste odsłonięcie w ie ­
lu  pom ników , wzniesionych na m ie j 
scach zb iorow ych m ogił, gromadzą­
cych szczątki żołn ierzy poległych 
w  w o jn ie  wyzwoleńczej.

Uroczyste udekorowanie Polaków wo Francji
francuskimi odznaczeniami wojskowymi

P AR YŻ, 21.2. (PAP). W  sobotę od­
by ła  się w  P aryżu podniosła uroczy­
stość udekorowania Polaków , b. u -  
czestników francuskiego ruchu  opo­
ru , francu sk im i odznaczeniami w o j­
skow ym i.

D ekorac ji dokonał gen. Revers, 
szef sztabu generalnego a rm ii fra n ­
cuskiej w  obecności ambasadora 
R. P. Jerzego Putram enta  na dzie­
dzińcu Pałacu Inw a lidów .

Po odegraniu polskiego hym nu na­
rodowego i  M a rs y iia n k i odby ł się 
apel 47 Polaków, po ległych w  walce

Trzydzieści lat chwały i sławy
A rm ia  Radziecka została wycza­

row ana z zapału rew olucyjnego 
tłu m u  robo tn ików  i  chłopów w  wa 
runkach k tó re  n ie  zna jdu ją  analo­
g ii w  h is to r ii. Gdy lu d  pa rysk i w  
czasach W ie lk ie j R ew o luc ji F ra n ­
cuskie j tw o rzy ł z niczego swoje
zwycięsk ie  arm ie, w tedy ostatecz­
nie na po lu b itw y  obok osobistej 
dzielności żołnierza rozstrzyga ł ka 
rab in  i  bagnet. W  1918 r. by ło  cał 
k iem  inaczej. W tedy ju ż  b y ły  sa­
m olo ty bo jowe i  czołgi, szybko­
strzelne a rm a ty  w sze lk ich k a lib ­
rów , miotacze ognia i  m in  — i w  
ogóle arm ia  zaopatrzona już  była  
w  przeróżny nowoczesny sprzęt bo 
jo w y , a przede w szystk im  w  n ie ­
kończący się n igdy zapas am u n ic ji. 
Tragiczna by ła  zaiste sytuacja żo ł­
nierza -  rew o luc jon is ty , k tó ry  w a l­
cząc z ta k  wyposażoną arm ią, u - 
zbro jony b y ł często w łaściw ie  ty lk o  
w  ka rab in  i  w  zawziętość w  sercu, 
a n iepom ierne m usiało być jego bo

Dpi»
21.2 (AP I). — P rzew ód- 

N i tv J  trzech - —i! !

Nie chcemy nouiej uiojny

ie trzech przywódców nlem eckich
o g ra n ic y  n a  O drze i  N y s ie

sko-dem okratyczną (CDU) Nuschke 
s tw ie rdz ił, że ludność niem iecka, za 
m ieszkująca poprzednie ziemie za 
odrzańskie przesiedlona została do 
N iem iec na podstaw ie układu pocz 
damskiego, podpisanego także przez 
W. B ry tan ię  i St. Zjednoczone. Do­
da ł on, że „poszczególne państwa 
w  różny sposób oceniają obecnie 
postanowienia poczdamskie, nie 
można jednak czynić spraw y wseho 
dn ie j gran icy Niemiec przedm iotem

OR.11} p ieck (SED), O tto  Nuschke 
r-Mrn„,_ 1 W ilhe lm  K ue lz  (lib e ra ln y

, — n iem ieckich  p a r ti i
Wiju , nych w  s tre fie  wschodnie j:

...................................
dium r? ia)> zasiadający w  prezy­
dia ję .d^ura Kongresu Ludowego 

/m ości N iem iec — zorganizo 
t ®j bypnf.erencię  prasową, na któ_ 
P>karz 1 m terpe low an i przez dzień 

sta^ njem' eck ich  spraw ie swe- 
^  Ni ° w iska wobec g ran icy  Odrałs ii5a.

’iy°dn iczący socja listycznej 
Czy}> £-ledności (SED) Pieck oświad 
^*Wl0-e £>ranica ta została już raz 
¿Nie J *  * n ie uda je j się zmienić. 
N  te,- c'emy now e j w o jn y  z powo 

fW  dranicy“  — pow iedzia ł Pieck. 
*,*e2ent„4___ -1_

sporu."
Przewodniczący pa rtu  lib e ra ln o - 

dem okratycznej K ue lz zachował się 
na jpow śc iąg liw ie j. Radził on dzień 
dziennikarzom  aby nie czyn ili n ie ­
potrzebnego hałasu w okó ł sprawy 
te j granicy, ..są bowiem  rzeczy o

Zen tu jący  un ię  chrześcijan- k tó rych  lep ie j jest m ilczeć

haterstwo, gdy w  tych beznadziej­
nych, według oceny techn ików  w o j 
skowych, b itw ach odnosił zw ycię­
stwa.

Czerwona A rm ia  powstała w 
w  c h w ili,  k iedy przesila ły się losy 
W ie lk ie j R ew o luc ji Rosyjskie j. W 
b. a rm ii carsk ie j tw o rzy ły  się co­
raz liczniejsze zbro jne sp iski p rze­
c iw ko  rew o lu c ji co było  m ożliwe 
dlatego, że p raw ie  cały korpus o fi 
cerski nastaw iony b y ł an tyrew o la  
cyjn ie. Poza tym  w  końcu grudn ia

podpisał historyczny dekret o u tw o 
rżeniu A rm ii Czerwonej, oparte j 
na zaciągu dobrowolnym .

Dzień podpisania tego dekretu 
n ie  został jednak  uznany za c h w i­
lę narodzin A rm ii Radzieckiej. Ja ­
ko historyczną datę je j powstania 
uznano dzień 23 lutego 1918 r., w  k tó  
rym  grom ady rob o tn ików  i  ch ło­
pów, żle uzbrojone, ale dowodzone 
przez entuzjastów, zastąpiły drogę 
w ojskom  n iem ieckim  i  b ia łogw ar 
d y jsk im  idącym  na P io trogród, sto

i  odznaczonych pośm iertn ie  francu ­
skim  krzyżem  wojennym .

W liczb ie  udekorowanych po­
śm iertn ie  zna jdu je  się 4-ch człon­
ków  rodz iny Burczykow skich  i  p ie rw  
si przyw ódcy polskiego ruchu oporu 
we F ra n c ji M ogilany, Spira i  Topo- 
row ski.

Następnie gen. Revers dekoru je  
osobiście francusk im  krzyżem  w o jen 
nym  45 Polaków, obecnych na uro­
czystości.

Uroczystość zakończyły przem ó­
w ien ia  wiceprezesa Zw iązku, P o la­
ków , b. uczestników ruchu oporu we 
F ranc ji, Grzegorza B lachy i gen. Re­
versa oraz defilada.

1917 r. i  w  początkach stycznia j czyły z n im i b itw ę  i  odniosły zw y-
1918 r. w o jska niem ieckie rozpo- cięstwo.

Spinw cizdanfe

min. Modzelewskiego
dla Prezydenta Rzeczypospolitej

Prezydent Rzeczypospolitej przy 
ją ł w  dn iu  21 bm. w  Belwederze 
na audiencji m in is tra  spraw zagra 
nicznych —1 Z. Modzelewskiego.

M in . M odzelewski złożył Prezy­
dentow i Rzeczypospolitej sprawo­
zdanie z przebiegu kon fe renc ji m i­
n is trów  spraw zagranicznych: Pol 
ski, Czechosłowacji i  Jugosław ii w  
Pradze.

częły marsz na P io trogród (Le n in ­
grad) i Moskwę.

W  te j sy tuac ji Rada Kom isarzy 
Ludowych zdecydowała się na 
czyn heroiczny, a równocześnie w y 
rażający je j głęboką w ia rę  w  re ­
w oluc ję  ja ko  w  wyraz dokonyw u- 
jącego się procesu historycznego, 
którego n ik t i nie nie może odwró 
cić. W styczniu 1918 r. Rada K o ­
m isarzy Ludow ych przeprowadziła 
dem obilizację  całej by łe j a rm ii car 
sk ie j, a 28 stycznia 1918 r. Le n in

W 30-tą rocznicę
Armii Radzieckiej

Dnia 23 bm. o godz. 16 30 od 
będzie się w  sali „Rom a“  (No­
wogrodzka 49) uroczysta aka­
demia poświęcona 30-te j rocz­
nicy A rm ii Radzieckiej.

Po słow ie wstępnym  posła 
Lucjana D ury  re fe ra t wygłosi 
<ren dyw  M arian Spychalski 

W części artystyczne j wystą • 
pi zespół artystyczny Dorni 
Wojska Polskiego.

N ie piszemy w  te j c h w ili h is to r ii 
zwycięstw  Czerwonej A rm ii w  cza 
sach R ew o luc ji i  n ie piszemy także 
h is to r ii zwycięstw  A rm ii Radziec­
k ie j w  m in ione j w o jn ie . Chcemy 
ty lk o  jedną rzecz podkreślić. I  w  
czasach R ew o luc ji i  w  czasach m i'

Niemcy ż^daja referendum
w ssawie z etlnoczenla

BER LIN , 21.2 (PAP). — Przewód 
niczący niem ieckie j p a r ti i jedności 
socja listycznej W ilhe lm  P ieck o - 

n iońej w o jny  zwyciężył jeden i  ten św iadczył przedstaw icie lom  prasy, 
sam człow iek, człow iek prześw iad- że kongres ludow y, k tó ry  odbyć 
czony o słuszności sw o je j sprawy, \ się n  w  B e rlin ie  w  m arcu br., na 
człow iek walczący o prawdę i  spra j wniosek swego stałego kom ite tu  w y  
w ied liw ość. i sunie żądanie przeprowadzenia re -

M iędzy rozm a itym i arm iam i świa ferendum  w  spraw ie zjednoczenia 
ta a A rm ią  Radziecką zachodzi ’ Niemiec. Jednocześnie skład sta le- 
jedna w ie lka  różnica. Tam te a r m i e ’ go kom ite tu  zostanie zw iększony 
złożone są z żołn ierzy —  A rm ia  | z 40 do b lisko  400 członków i  obej
Radziecka z obywate li. m ie  p rzedstaw ic ie li z całych N ie -

Ti. i mieć.
♦

Wbrew bezspornym dakumentom
B ry ty jc z y c y  o d m n w in ig  w y d a n ia  K o p ia

H A M B U R G  21.2 (API). B ry ty j­
ski zarząd w o jskow y w  Niemczech 
ośw iadczył w  Uście, skierow anym  
do przewodniczącego parlam entu 
Do lne j Saksonii, żr „w n iosek o 
ekstradycję  H e in richa  Kopfa, przed 
staw iony przez w ładze polskie nie 
zostanie wzięty pod uwagę“ .

Podając powyższą wiadomość 
niem iecka agencja 4D N  p rzypom i­
na,, iż K o p f w n ies iony został na 
lis tę  przestępców wojennych przez 
sojuszniczą K om is ję  K o n tro li. F i­
gu ru je  on na liście A  — dodaje a-

gencja — ćo oznacza, że zdaniem 
K o m is ji pope łn ił przestępstwo i że 
is tn ie je  dostateczna ilość dowodów 
dla wszczęcia przeciw ko niem u 
spraw y karne j. Ponadto 17 lutego 
r. b. dostarczono ze strony Polski 
szereg dalszych dokum entów, ob ­
ciążających Kopfa. M ’ędzy in nym i 
b ry ty js k i zarząd w o jskow y o trz y ­
m ał jego fo tog ra fię  w  mundurze. 
L iczn i św iadkow ie gotow i są po­
tw ie rdz ić  przestępcza działalność 
K opfa.
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Polska — jako korzystne miejsce dla lokaty kapitału

Oświadczenie min. (ladzeiewsHiego
na konferencji prasowej

(Dokończenie ze s tr. 1-e j)
N a  dalsze pytanie , dotyczące w i­

doków na ew entualną pożyczkę 
B anku M iędzynarodowego dla  P o l­
ski, po lsk i m in is te r spraw  zagra­
nicznych ośw iadczył, że odzywają 
się glosy rozsądnych ekonomistów, 
k tó rzy  uważają Polskę za ko rzys t­
ne m iejsce dla  lo ka ty  kap ita łów . 
O pin ia ta  znalazła naw e t sw ój w y  
raz w  pewnych ustępach spraw o­
zdania kon fe ren c ji pa rysk ie j. N ie 
w iadom o jednak, czy glosy te będą 
m ia ły  w p ły w  na ludzi, k tó rzy  k ie ­
ru ją  się przesłankam i po lityczn ym i 
ze szkodą dla gospodarki europej-

„G ŁO S  A M E R Y K I“  D L A  P O LS K I
Jeden z korespondentów poruszył 

sprawę an typo lsk ich  au d yc ji „G ło ­
su A m e ry k i“ , w  k tó rych  w yko rzy ­
stu je  się m a te ria ły  p. M iko ła jczyka .

M in is te r M odzelewski w y ra z ił zdzi 
w ienie, że przed rozg łośnią „G łosu 
A m e ry k i“  n ie  w ystępu je  A m eryka ­
n in . „Zresztą —  zaznaczył m in . M o­
dze lew ski' —  chcie libyśm y, aby 
„G łos A m e ry k i“  opow iedzia ł nam, 
co się dzie je w  Am eryce, a n ie  w  
Polsce. Spraw y po lskie  znam y bo­
w iem  lep ie j od osób, produku jących 
się przed m ikro fonem  „G łosu Am e 
r y k i“ .

W  końcu m in . M odzelewski w  od 
pow iedzi na dalsze pytan ia  zazna­
czył, że Polska zdecydowana jest 
przeprowadzić odbudowę swego ży 
eia gospodarczego. W  w ys iłkach  
tych  Zw iązek Radziecki okazuje o - 
grom ną pomoc narodow i polskiem u, 
k tó ry  w  całe j pe łn i docenia je j zna 
czenie.

loiœ rzqriu HSU do ZSRR
w eprawie kontorencli londyńskiej

W ASZYN G TO N, 21.2. (PAP). — 
A m erykańsk i podsekretarz stanu 
Lo ve tt przekazał na ręce ambasa­
dora Z w iązku  Radzieckiego Paniu 
szkina m em orandum  rządu Stanów 
Zjednoczonych, będące odpowiedzią 
na kom un ika t radzieck i o kon fe ­
re n c ji londyńsk ie j w  spraw ie N ie ­
miec Zachodnich.

M em orandum  stw ierdza, że m o­
carstwa upoważnione są dó om a­
w ian ia  m iędzy sobą in teresu jących 
je  spraw. K on fe renc ja  londyńska 
ma na celu „skończenie z niepewno 
ścią i  pogarszaniem się sy tuac ji go 
spodarczej w  Niemczech, k tó ra  za­
grażała odbudowie E uropy“ .

Pod hasłem połączenia
Kongres pnrłii robom!czych w Kumtmii

BU K A R E S ZT, 21.2. N a w spó lny 
kongres p a r t i i kom unistycznej 1 so 
c ja ldem okra tycznej w  jłukareszcie  
p rzyby ło  oko ło 700 delćgatów, re -  
prezentufącyeh k o m ite ty  loka lne 
z całego k ra ju , oraz liczne delega­
c je  zagraniczne.

W  p ierw szym  dn iu  obrad kongre 
su exposé po lityczne w yg ło s ił se­
k re ta rz  gen. rum uńsk ie j p a r t i i k o ­
m unistyczne j, m in is te r G eorg iuD ej. 
Na kongresie uchw a lony zostanie 
rów nież no w y  s ta tu t p a r ti i,  k tó ry

dońus ta li w a ru n k i p rzystąp ien ia  
innych  p a r t i i rum uńskie!). 
D E LE G A C I PPR N A  KO NG RESIE 
R U M U S K IE J P A R T II R O B O TN I­

CZEJ
BUKARESZT,, 21.2 (PAP). W  so­

botę p rz y b y li do B ukaresztu de łe- 
g a ii PPR na kongres rum uńsk ie j 
p a r t i i robotniczej E dw ard  Ochab i 
A n to n i A ls te r. Do s to licy  R u m un ii 
p rz y b y li rów n ież poseł labourzy- 
s tow sk i P la tts -M ilłs  i  poseł b r y ty j­
skie j p a r t i i kom unistycznej.

: Pío pozycje radzieckie
na posiedzenia zastępców dla spraw Austrii

LO N D Y N , 21.2 (AP I). —  D rug ie  
posiedzenie kon fe renc ji zastępców 
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
W ie lk ie j C zw órk i dla spraw  A u ­
s t r i i  poświęcone by ło  om aw ianiu 
trzech punk tów  propozyc ji radziec 
k ie j.

P ie rw szy z n ich  m ów i o przeka­
zaniu ZSRR 25% ak tyw ó w  D u n a j- 
skiego Tow arzystw a Żeglugi, d rug i 
dotyczy zapłacenia przez A us trię  
rycza łtow e j sumy 200 m il. do larów  
za m ien ie  n iem ieckie , znajdujące 
się w  ty m  k ra ju , trzec i wreszcie 
głosi, iż  Zw iązek Radziecki o trzy ­
mać pow in ien  2/3 bieżącej p roduk­
c j i  n a fty  austriack ie j.

Dzisiejszej sesji przewodniczył de 
legat radzieck i K oktom ow , k tó ry  
raz jeszcze podkreś lił, że suma 200 
m il. do larów, n ie  będzie stanowić 
dla A u s tr ii zbyt w ie lk iego  obciążę 
nia, skoro ZSRR zrezygnował 
z całej reszty m ien ia  niem ieckiego, 
znajdującego się w  ty m  k ra ju . K ok  
tom ow  nalega, ażeby powyższa su­
ma zapłacona została w  ciągu 
dwóch lat.

Na zapytania p rzedstaw ic ie li po­
zostałych trzech delegatów, K o k to ­
m ow  w y ja ś n ił ja k  jego rząd w y ­
obraża sobie sposób pobrania 25% 
a k tyw ó w  D una j skiego Tow arzystw a 
Żeglugi.

Delegat b ry ty js k i domagał się w y  
jaśn ień w  spraw ie udzia łu  radziec 
k iego w  aus triack ie j p ro d u kc ji na f

W Grecji 
masowe egzekucje 

I aresztowania
A T E N Y , 21.2 (SAP). W  sobotę ra ­

no stracono w  A tenach 20 -osób. 
9 -c iu  lu dz i by ło  skazanych na 
śm ierć przez sąd w o jskow y  „za za­
b ic ie  agentów p o lic ji i  spiskowanie 
na życie działaczy po litycznych “ , 
11-tu członków  organ izacji Opola 
by ło  skazanych na śmierć przez są­
dy przysięg łych za „przestępstwa, 
dokonane podczas rew o lu c ji w  grud 

n iu  1944 r .“
R ZY M , 21.2 (PAP). W  czasie m a­

sowej o b ła w y  w  P ireusie areszto­
w ano 43 ko b ie ty  pod . zarzutem  
przynależności do p a r t i i kom u n i­
stycznej.

ty , chcąc wiedzieć, ja k ic h  pó l do­
maga się Zw iązek Radziecki, od ja  
k ie j p ro d u k c ji oblicza się udzia ł 
2/3 itd .

K ok tom ow  w  odpow iedzi ośw iad­
czył, iż  n ie  rozporządza w  c h w ili 
obecnej dok ładnym i spisam i i  ma 
parni, podkreśla jednakże iż  jest 
to  sprawa drugorzędna. B ra k  ści­
słych c y fr  n ie  pow in ien  przeszko 
dzić w  do jśc iu  do porozum ienia za 
sadniczego.

Lud Czechosłotuacki zgodnie przeciwstairia się planom rea^Sjl

Imponująca postawa Pragi
przeciw nowemu Monachium

P R A G A , 21.2. (Obsł. w ł.). Po nad 100.000 m ieszkańców P rag i 
zgrom adziło s ię  w czo ra j w  godz inach  p rzedpo łudn iow ych —  m im o s i l­
nego m rozu i  padającego bez p rz e rw y  śniegu —  na w ie lk im  zgrom a­
dzeniu ludow ym , reprezentow anym  przez w szystk ie  w a rs tw y  społe­
czeństwa czechosłowackiego.

P rzem ów ienie w yg łos ił: p re m ie r  K le m en t G ottw a ld , po czym  zg ło­
szono ośw iadczenie czechosłowacki eh p a r t i i socja listycznych oraz 
zw iązków  zawodowych, ro ln ik ó w  i  In te lig e n c ji p racującej.

„N A S Z A  P R A W D A  Z W Y C IĘ Ż Y !“

P R A G A , 21.2. P rem ier G o ttw a ld  
w y ja ś n ił, iż  dym is je  m in is tró w  —  
p a r t i i narodow o -  socja listycznej, 
ludow e j 1 s tronn ic tw a  dem okra tycz 
nego podyktow ane zostały przez rea 
ke ję  czechosłowacką, k tó ra  niepom  
na, iż  akc ją  je j zm ierza do nowe­
go M onachium , z jednoczyła Się, by 
u n ie m oż liw ić  rządow i rea lizac ję  
p lanu odbudowy państwa, by roz­
sadzić F ro n t N arodow y i  wydrzeć 
lu d o w i jego rew o lu cy jn e  zdobycze. 
W  m yś l hasła „dz ie l i  p a n u j“  rea k ­
cja  czechosłowacka u s iłu je  p rzy  po 
m ocy re a k c ji zagranicznej dokonać 
p rze w ro tu  po litycznego i  jeszcze 
przed w yboram i, k tó ry c h  w y n ik ó w  
się obaw ia, zm ienić u k ła d  s ił p o li­
tycznych w  państw ie na swoją k o ­
rzyść. P ragnie ona uczyn ić  z Re­
p u b lik i czechosłowackiej ognisko 
zdra jców  i  szpiegów, w rogów  je d ­
ności s łow iańsk ie j, w ro gó w  Z w iąz­
k u  Radzieckiego.

„M us im y  z całą stanowczością o- 
świadczyć —  pow iedzia ł p re m ie r 
G ottw a ld  —  iż  lu d  p racu jący Cze­
chosłow acji p rzec iw staw i się zde- 
ćydow anie p lanom  re a k c ji k ra jo ­
w e j i  zagranicznej. Obecny kryzys 
po lityczny  pragn iem y rozw iązać w  
drodze pa rlam enta rne j i  dem okra­
tycznej na gruncie  nowego F ro n tu  
Narodowego, reprezentowanego 
przez p raw dz iw ie  dem okratyczne i  
postępowe siły. P roponujem y, aże 
by na m iejsce m in is tró w , k tó rzy  
poda li się do dym is ji, pow o łan i zo­
s ta li ludz ie  w ie rn i duchow i F ro n tu  
Narodowego i  naszemu lu do w i. 
W ierzym y, że lu d  czechosłowacki 
n igdy nie  pozw oli na to, aby do rzą 
du w ró c ili ag e n c i. rea kc ji. W ierzy­
m y, iż lu d  nasz posiada dość siły, 
aby do tego niedopuścić. N ie  w ą t­
p im y, że masy pracujące okażą w  
razie potrzeby swą wolę i  siłę je ­
szcze w yra źn ie j i  bardzie j zdecydo 
w an ie “ .

P rzem ów ienie swe zakończył 
prem. G o ttw a ld  wezwaniem  wszy­
s tk ich  Czechów i  S łowaków , by 
m ie li się na baczności przed prow o 
kac jam i ze strony reakcjon is tów .

„Nasza praw da zw ycięży!“  
wz.niósł okrzyk  prem. G ottw ald, 
k tó r y . podchw ycił t łu m  , zebranych.

S O C JA LD E M O K R A C JA  W IE R N A  
W A LC E  O P R A W A  LU D U

Po przem ów ien iu  p rem iera  G o tt- 
w a lda  zabra ła  głos przedstaw ic ie l­
ka  czechosłowackiej p a r t i i socja l­
dem okratycznej. S tw ie rdz iła  ona, 
że socja l-dem okraci, k tó rz y  od 70 
la t walczą o p raw a  lu d u  p ra cu ją ­
cego, n ie  opuszczą go rów n ież w  
c h w ili obecnej i  popierać będą je ­
go w a lkę  p rzec iw ko  reakc ji.

Po dalszych przem ów ien iach 
p rzedstaw ic ie li zw iązków  zawodo­
w ych, ro ln ik ó w  oraz in te lig e n c ji 
p racującej powzięta zostoła jedno­
m yśln ie  przez w szystk ich  uczestni­
ków  m an ifes tac ji rezo luc ja  nastppu 
jącej treści:

R E ZO LU C JA
W  decydującej c h w ili, gdy rea­

kc ja  us iłu je  dokonać zamachu na 
ludow o -  dem okra tyczny us tró j Re 
p u b lik i czechosłowackiej i  w yw o ła  
ła  k ryzys  w ew nę trzno-po lityczny, 
ośw iadczam y uroczyście, że wszy­
scy w ie rn ie  sto im y za rządem pre­
m ie ra  K lem en ta  G ottw alda, k tó ry  
w  duchu F ro n tu  Narodowego i  zgo 
dn ie z w o lą  lu d u  rea lizu je  program  
odbudowy k ra ju .

Z  całą stanowczością żądamy, 
aby prezydent R e p u b lik i p rz y ją ł 
dym is ję  m in is tró w  p a r t i i narodo- 
wó-Socja listycznej, ludow e j i  sło­
wackiego  s tronn ic tw a  dem okratycz 
nego, k tó rz y  przez swoje nieodpo­
w iedzia lne postępowanie zdradz ili 
ideę F ro n tu  Narodowego i przeszli 
do ja w n e j opozycji. Domagamy się 
rządu K lem en ta  G ottw a lda  bez u - 
dzia łu  w  n im  reakcy jnych  m in i-

strów . Dom agam y się u z u p e łn i j
tego rządu  lu dźm i nowymi, 
n y m i F ro n to w i Narodowem u 1 
dow o-dem okratyczne j 
czechosłowackie j.

Republice 

sil
Jeszcze bardzie j zjednoczeni, ^  

n i i  zw arc i, dążyć będziemy d . ■ 
go, aby w o la  lu d u  została w^¡eCz 
niona. Jeś li zajdzie zaś tego 
ność, go tow i jesteśm y okazać „ 
tego lu d u  w  fo rm ie  jeszcze 
dziej w y ra źn e j“ . _ ¡(e

Po p rzy jęc iu  te j rezo lu c ji m ,u 
stanci o trz y m a li rozkaz P0^  
do fa b ry k  i  m ie jsc  pracy.

D A LS ZE  M A N IFE S TA C JE  
P R A G A , 21.2. (PAP). W cl*¡¡„ 

dn ia  i  w ieczorem  odby ły  się na ¡fe- 
cach P rag i dalsze potężne m a n .  
stacje, w  czasie k tó rych  
z licznych  przedsięb iorstw  i  za^ a, 
dów  przem ysłow ych demonstre^  ̂
l i  p rzeciw ko des trukcy jne j Po llJ ac 
3 p raw icow ych  p a r t i i czechosło
k ich , w ypow iada jąc się żyw'10* jg 
za p o lity k ą  p re m ie ra  G ottwaW ^u- 
ko  jedyn ie  ko n s tru k tyw n ą  1 
te.cznie broniącą p ra w  ludu  Pr 
jącego.

K O M IT E T Y
FR O N TU  NARODOW EGO i  

N A  TR E N IE  CZECHOSŁOW A
P R A G A , 21.2 (API.). —  K ° r .e ¿íe 

dent A P I donosi telefonie . fl 
z P ragi, że na teren ie całej^ ^ z aS0„ 
S łowacji odbyw a ły  się dziś rT\. jej ■ 
We w iece robotnicze. W ^w  ¿z]ai 
m an ifes tac ji w  B rn ie  wzię ło  u ¡ej 

' około 50.000 ludz i. W  szeregu  ̂ ^
! scowości w  
dać rów n ież 
a rm ii.

skU'
nracU'

tłu m ie  ro b o tn ik //"^
wyższych

oficerów

V7 następstw ie dzisiejszego Pr̂ 0 
m ów ien ia  p rem iera  G ottw alda ^  
rzone są nowe ko m ite ty  ^1° ,v, 
Narodowego. V/ skład kom ne ,.t jipar

socja l-dem okratyczne j, 2 komun 
i 2 zw o lennicy lewego
p a r t i i narodowo-soeja listycznej

wchodzą dw a j członkow ie r r ¡í 0¡
:omum, 
skrzyp 8

M e m e l a  .p rezyden ta  le i t e s ia
z  p i s e d s t e w i d e i s É i  z w l g z k ć w  s a w o ń o w y c b

P A G A , 21.2. (PAP). Prezydent Be 
nesz p rz y ją ł delegację czechosłowa 
ck ich  zw iązków  zawodowych, k tó ra  
po in fo rm ow a ła  go o rezo lu c ji uchwa 
lone j na zgrom adzeniu ludow ym . 
Zaznaczyli oni, że G o ttw a ld  p o w i­
n ien  pozostać prem ierem , a m in i­
strow ie, k tó rzy  poda li się do dy ­
m is ji, w  żadnym  w ypadku  n ie  mo 
gą wejść w  skład nowego gabinetu.

Prezydent Benesz w  odpowiedzi 
swej podkreś lił, że kategorycznie 
odrzuca koncepcję, jaką  głoszą nie 
k tó re  pa rtje , a dotyczącą utw orze-

kontakcie z Andersomcami i Banderowcami

Spisek w CzechesJoHacji w l84?
na rzecz obcega wywiadu

L
PR A G A , 21.2. (PAP). O pub likow a 

no tu  kom un ika t, podający szczegó 
ły  w yk ry teg o  w  lis topadzie 1947 ro ­
k u  zbro jnego sp isku antyrządowe­
go. Podpisany przez m in is tró w : 
spraw  w ew nętrznych Noska i  obro 
n y  narodow ej —  gen. Svobodę ko ­
m u n ika t podkreśla, że spisek by ł 
zorganizow any zarówno przez k ra ­
jowe, ja k  i  zagraniczne ko ła  reak­
cyjne.

Na czele spisku s ta ł B ra vo m ir 
R a ih l, k tó ry  u trzym yw a ł ko n ta k ty  
z banderowcam i i  andersowcami, 
przekazując in fo rm ac je  o charakte 
rze w o jskow ym  jednem u z m o­
ca rs tw  zachodnich.

R e ich l —  ja k  stw ierdzono —  po 
w stąp ien iu  w  szeregi tworzącej się 
w  Z w ią zku  R adzieckim  a rm ii cze­
chosłowackiej naw iąza ł k o n ta k t z 
osobami, stojącego na usługach ob­
cego m ocarstw a oraz re a kcy jn ym i 
e lem entam i andersowskim i, dzia ła­
ją cym i na niekorzyść ZSRR.

Reichl, k tó ry  w łasnoręcznie się po 
s trze lił n ie poszedł na fro n t, lecz 
pozostał na ty łach, gdzie zorganizo 
w a ł akcję przeciw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiemu.

Po powrocie do Czechosłowacji 
w  r. 1946, Reichl zbiegł do am ery­
kańsk ie j s tre fy  okupacyjne j w  
Niemczech i  w  B a w a rii zdradził o- 
ficerom  w yw iad u  jednego z obcych 
m ocarstw  szczegóły dotyczące a r­
m ii czechosłowackiej. Celem po­
zyskania dalszych m ateria łów , zo­

sta ł odesłany z pow ro tem  do k ra ­
ju .

W  tym  celu naw iąza ł on kon tak ­
ty  z banderowcam i, celem  stworze 
n ia  o rgan izac ji podziem nej oraz ze 
zdra jcam i-o fice ram i, z k tó ry m i już

daw n ie j u trz y m y w a ł stosunki. 
R e ich l po rozum ia ł się rów nież z 
o ficerem  służby w yw iadow cze j am 
basady jednego z m ocarstw  w  P ra­
dze, którego p ro s ił o u ła tw ien ie  
tym  ofice rom  ucieczki za granicę.

Zdemaskowanie 2 afer szpiegowskich
no terenie Czechosłowacji

PR AG A, 21.2 (PAP). W  oko licy  | ku rsu  szpiegowskiego pod dozorem 
la cho va  u ję to  2 męzczyzn narodo- 
wości czeskiej, us iłu jących  przedo­
stać się n ie lega ln ie  do sojuszniczej 
s tre fy  okupacy jne j w  Niemczech.
O bydw aj aresztowani ośw iadczyli w  
czasie przesłuchania, że są członka­
m i em ig racy jne j g ru py  b. generała 
P roha li, k tó ra  w  1947 r. by ła  specjał 
n ie  szkolona w  jednym  z obozów w  
B a w a rii przez o fice rów  obcego w y ­
w iadu.

P ow raca li on i do B a w a rii po 
dłuższym pobycie w  Czechosłowacji, 
gdzie zb ie ra li m a te ria ły  dotyczące 
organ izac ji a rm ii i  przedsiębiorstw  
przem ysłowych. B y li on i wyposażeni 
w  na jba rdz ie j nowoczesne apara ty 
fo togra ficzne dla  celów szpiegow­
skich.

n ia  tzw . rządu fachowców. P{ so 
dent zaznaczył, że n ie  wyobraź ^ 
bie rządu bez udz ia łu  k o m u n is ^  
i  bez kom unistycznego Pr ^ nneś2, 
G ottw a ld  —  pow iedzia ł d r Be 
—  jest przywódcą najsilniejsze.  ̂ j 
Czechosłowacji p a r t i i póHtycZwciLj i dx t i i  * j
dlatego m usi stać na czele rzg ^  

Gdy delegaci w y r a z i l i . 
wość, czy współpraca z m in 1̂ ^ ; .i n i s t r ÿ
k tó rzy  obecnie poda li się do

■ezydent » .s ji będzie m ożliwa, prezyuen*■ - d o 
nesz ośw iadczył, że będzie d ą «  jg „ 
usunięcia spornych punktoW- 
że li chodzi o sp raw y persona»3 
om ów i je  z prem ierem  G o ttw 3 ^  
z którego zdaniem  zawsze 13 
się liczy ł.

P i s m o
t n l &

PR A G A , 21.2. (PAP). W  tych 
dniach aresztowano w  S łow acji 
członka jedne j z grup banderow- 
skich, k tó ry  przedosta ł się do sojusz­
niczej s tre fy  okupacyjne j w  N iem ­
czech.

o fice rów  obcego w yw iad u , został 
sk ie row any do Czechosłowacji z za­
daniem  gromadzenia w iadom ości o 
o rgan izacji a rm ii czechosłowackiej 

Polecono m u  ponadto zbieranie 
danych, dotyczących ZSRR i  a rm ii 
radzieck ie j. M ia ł on przygotow ać w  
Czechosłowacji g ru n t d la  innych  a- 
gentów  obcego w yw iadu .

iirzpadcew kasnanistifs 
ds prezydenta Benesza ^

P R A G A , 21.2. (PAP). Kom»®1 ^0. 
tra ln y  czechosłowackiej P . 1 L  d° 
m unistyczne j wystosował 
prezydenta Benesza, w  Yv[0cZ' 
w zyw a prezydenta, aby bezz' ¿jo 
nie pod ją ł k ro k i, zm ie rza jącego , 
z likw id ow a n ia  kryzysu  r z6d ^

A u to rzy  pisma apelu ją  do V* j2 
denta, aby p rz y ją ł rezygn3^  ¿y 
m in is trów , k tó rzy  poda li się cZy
m is ji. „Jesteśm y przekonani .ai»
tam y w  liśc ie , że p a rtia  s 
dem okratyczna będzie uwaz3 
konieczne pozostać w  rządzie 
p a r ti i kom un is tyczne j“ . W P ¡er a 
zaznaczono, że zadaniem  Pr ® zed' 
będzie podjęcie rokow ań _z V ^ i -

d°s taw ic ie lam i in nych  p a r t i i z 
nięciem  osób, k tó re  podały 
dym is ji. P rem ie r nawiąże ,r.stośGiil 
rozm ow y z ro zm a itym i osom 
m i po litycznym i.o------ .. w iauu. m i po litycznym i. .i

Front narodowy platformą dla dalszej współpr®
P R A G A . 21.2. fPAP l. Na nrthv- na k tó ry m  m ogłyby byćP R A G A , 21.2. (PAP). Na odby­

tym  dziś posiedzeniu Prezyd ium  
czechosłowackiej p a r t i i socja l-de­
m okra tyczne j pow zię to uchwałę, 
k tó ra  stw ierdza, że F ro n t Narodo 
w y  nadal is tn ie je , gdyż żadna par 
t ia  po lityczna nie  zaw iadom iła do­
tychczas o sw ym  w ystąp ien iu  z 
F ron tu . Uważając, iż obecny k r y ­
zys rządow y w in ie n  być rozw iązany 
na p la tfo rm ie  F ro n tu  Narodowego, 
P rezyd ium  p a r t i i socja l -  dem okra 
tyczne j domaga się natychm iasto-

Po odbyc iu  kilkum iesięcznego ’ wego zw ołan ia Dosiedzenia F ron tu .

tr t r  
s o'

gnięte sporne kwestie. Par; ‘ p r^  
c ja l -  dem okratyczna w y raZ je5‘ 
konanie, że F ro n t N a rp d o w  
nada l odpow iednią p la tfo rm ą cbr 
w spółp racy p a r t i i p o lity c ^¿^3' 
wchodzących w  koa lic ję  rZ^ eifl0'  

P rezyd ium  p a r ti socjal - 
k ra tyczne j po tęp iło  dym is jć  ytf 
s trów  3 p a rtii,  ale jednoczesh eg0 
raz iło  zadowolenie z w cz°ra iLar t i ‘
m an ifestu czechosłowackiej ^
kom unistycznej.
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Również ja sk raw y  p rzyk ład  bez 
p raw ne j in te rw e n c ji z pogwałce­
niem  praw a m iędzynarodowego i 
suwerenności S zw a jca rii da ł rok

w k y ł „w iosną lu d ó w “
! r<>ny -  'Voia k im  sensie. Z jednej 
!*° '''alki''262 to ’ ze P°rw a i  narody 
"»tlą 0 Wolność po lityczną, dła

św ię te  P rzym ierze de j 1847. W tym  bowiem  ro ku  w a lka  
m iędzy dem okracją a1 konserw aty­
stam i szw a jcarsk im i przeszła w  
jaw ną  w o jnę  domową. Reakcja, 
w idząc, że na drodze legalne j, kon­
s ty tu cy jn e j przegryw a w a lkę  z obo 
zem postępowym, u tw o rzy ła  zbrój 
ną konfederację (tzw. Sonderbund), 
w  listopadzie r. 1847 podniosła ro ­
kosz i  wezwała pomocy sąsiednich 
rządów  reakcyjnych. W  oczach ca 
łe j „p ra w o rzą dn e j“  E uropy A us tria , 
P rusy i F ranc ja  L u d w ik a  F ilip a  
w sp ie ra ły  rebelię  szwajcarskich 
w steczn ików  przeciw ko w łasnem u 
k ra jo w i.
U S P O ŁE C ZN IE N IE  D E M O K R A C JI 

I  U M IĘ D Z Y N A R O D O W IE N IE  
R E A K C JI

W  ten sposób dw a ostatn ie la ta  
poprzedzające Wiosnę Lu dó w  wska 
zały n ie jako  drogę, k tó rą  w  roku  
1848 m ia ła  pójść dem okracja, i dro 
gę, k tó rą  pójść m ia ła  reakcja . Rok 
1848 po raz p ierw szy w  zakresie 
tak  szerokim  urzeczyw is tn ił u s p o ­
ł e c z n i e n i e  d e m o k r a c j i  
i  u m i ę d z y n a r o d o w i e n i e  
r e a k c j i .  Jeżeli na jw yższym  w y -

¡¡.iHeporii a*^a Polaków  i W ęgrów 
t 'eit>ców eg*°®ć’ w a lka  W łochów i 
yT^Uzó °  jednoczen ie , w a lka  
% k ratW 0 postępową repub likę  

p rze jaw y w ie l 
r cZąl 3j u . wolnościowego, k tó ry  

'̂ Uz podczas re w o lu c ji 
; Zostać Z końcem w ieku  X V n i,  
11 Wstep Za':larnowany i odrzuco- 
11 ^  całZ- Przez zwycięstwo reak- 

Wioj'1 Europie (W aterloo. K on  
tj’tajer ensW i  u tw orzen ie  Św. 

, hichu 8 ' h is to ryczną  treść te - 
.¡’03u kan-łŜ a.now^  zrodzony z roz- 
? W. Xr>r !zmu i trw a ją cy  nadal 

Pr °ces kszta łtow an ia  się 
^ P o c i ''* 1 narodów, niepodleg 

> ■ Poczn Wzg3ędem państw ow ym  i 
pjesien, nYch po lityczn ie  przez 

» i^ch  „• ‘euda lnych przegród sta 
„ća ltry .i,Pr°w inc jona lnych  czy re 
* 1̂  "  pa rtyku la ryzm ów .

ę|ertVszaZe^Pie ! t a ł się ro k  1848 
® h ,  . w iosn? mas p ra -
j, -u o w  ogólnym  nurc ie
i ‘»Pity . 0mość i dem okrację w y -

z w łasnym i postu la tam i
faz Zaczęło się w  Paryżu.■az nip- j  r  e a K c j i. aezen najwyższym wy-
 ̂ teWol„ W-Zy rozw m ię ty  został razem pierwszego zjaw iska stały 

(¡Mar cy.iną stolicą F ra n c ji j się dn i czerwcowe w  Paryżu —h*, “ ar . —
M etar ,- . ” reP ub lik i soc ja lne j“  i 

. Parysk i w ys tą p ił jako 
tik9' Zm,- 'PPyoh klas s iła społe- 
k 9Jiztn„ erzafàca do obalenia ka-:mu

• H .  da?,en^ encj e ' 'socj aj ne"  w y*

w  rozw in ię tych  
,?dnich . Zn'.e społeczeństwach za

ij-bo c, - , 'e.nia k lasy robotn icze j 1
. ’üh ! -- - naîkarSvtaî nrtefann

po* ,eponyeh żyw io łó w  drób 
w  Europie

ni?kczn,Rl * W schodniej kwestiaStlf- *3 Wvef«.___ i _ ____ ,¡ki isV 'vystćPowała przede wszy
<%‘criUt ■ , zadanie zniesienia feu- 
ł\v, W  sPra wa uwłaszczenia 
ł»  ĉ ży{ u dem okracja nie mogła 

agra bez radykalnego przew 
W 0*irani-neg? — a t>ez zwycięstwa 
C ^ n ie  n ’*  by ło  m ożliw e  w y - 

Uia- - n,.eP°dległości przez na- 
m i°ne. Już powstanie l i -  

St.^ieip w  Polsce dow iodło tego 
D^ia -  ^ w ia d c z e n m  tego pow - 

Msz» 0 doniosły w p ły w  na 
tię j' ,niPnp02lądy po lsk ie j demo­
na M la r^^d ie g ło ś c iw e j, k tó re j róż

i fzyszipZ“ 0dne by}y co do teg0'
1 pf-p,,0 . .Powstanie narodowe

> t S si<r
XPik;

powo-

UD .'y ię j2 ’.nie^  uwłaszczenie ludo - 
ku,- lernu, że taka rew o luc ja  

H  I  J« t  w a run k iem  
i  k{j w ° ju c ji narodowej.

. >  Ą K o ,VSK IE  p r e l u d i u m

> i^ z r. ig lg 18.6 rew o luc ja  k ra k o w
ń?.10 była nanrawdę zapo- 

tj. a*a zt-n ° Sn,y L u dów  i ta k  też 
*1« klH'oDeZprn‘ana przez dem okra

ni a

w  k tó ry m  każdy

M an ifes t krakow- 
1846 g łos iłi H ż n'aJ p  kutego r  

Wywa 
sva, 

tug 1
rnógł użytkow ać

drug ie  osiągnęło p u n k t szczytowy

Solidarność polskiego obozu n ie- 
podległościówo -  dem okratycznego 
z ludem  francusk im , z p ro le ta ria ­
tem  walczącym  w  P aryżu o „re p u ­
b likę  socja lną", o obalenie ka p ita ­
lizm u —  podyktow ana była  nie 
ty lk o  radyka lizm em  społecznym 
po lsk ich dem okratów . Poważną ro 
lę odegrał tu  rów n ież  w zgląd na 
interes narodowy. Okazało Się m ia­
now icie, że ty lk o  lud, ty lk o  zwo­
lenn icy  „re p u b lik i soc ja lne j“  kon ­
sekw entn ie dąży li do m iędzynarodo 
w e j rozp raw y z reakcją , do wskrze 
szenia n iepodleg łe j Polski. N a to­
m iast bu rżuazy jny libe ra lizm , ja k  
wszędzie, tak  też we F ranc ji, ha­
niebnie zdradził sprawę wolności 
europejskie j, podobnie ja k  —  m a­
sakru jąc w  czerwcu r. 1948 robo t­
n ik ó w  pa rysk ich  —  podkopał sa­
mo is tn ien ie  naw et czysto fo rm a l­
nej dem okrac ji bu rżuazyjne j. L a - 
m artine , pa tetyczny poeta i  m izer­
ny k u n k ta to r po lityczny, w ie lb ic ie l 
i  naśladowca Żyrondystów , sta ł się 
ucieleśnieniem  małości- tego b u r-  
żuazyjnego libe ra lizm u , którego 
praw dziw e, krw iożercze oblicze od 
s ło n ił Cavaignac, rep u b lika ń sk i po 
gromca p ro le ta r ia tu  paryskiego. Ci 
mężowie opatrznościow i francusk ie  
go mieszczucha, k tó rzy  że strachu- 
przed „czerw onym  niebezpieczeń­
stwem “  zaprzepaścili dem okrację 
we w łasnym  k ra ju , zd radz ili też 
Polskę — po czym  us tą p ili m iejsca

En-

już  w  roku  następnym, w  zbro jne j | nowem u m ężow i opatrznościowem u

w  ro ku  1892, p isa ł F ry d e ry k  
gels:

„Szlachta n ie  p o tra f iła  an i u - 
trzym ać an i odzyskać niepodległo 
ści Polski i  d la  bu rżuaz ji jest ona 
dz'ś co na jm n ie j obojętna. A  je d ­
nak dla  zgodnego w spółdzia łan ia  
narodów  europejsk ich jes t ona 
nieodzowna. Może ona być w y ­
walczona ty lk o  przez m łody pro 
le to r ia t po lsk i i w  jego rękach 
je s t ca łkow ic ie  bezpieczna. A lbo  
w iem  robo tn ikom  całe j reszty Eu 
rop y  niepodległość P o lsk i po­
trzebna jes t ta k  samo, ja k  robot 
n ik o m  po lsk im “ ..
Okres h is to ryczny, ja k i m in ą ł 

od c h w ili napisania tych słów, w  
całej pe łn i p o tw ie rd z ił ich słusz­
ność W  okresie tym  ostatecznie u - 
ksz ta łtow a ł się i u trw a li ł  zarówno 
sojusz po lsk ich  klas- posiadających, 
polskiego wstecznictwa z reakc ją  
europejską p rzeciw  Polsce, ja k  — 
zrodzony na barykadach W iosny 
Lu dó w  — sojusz po lsk ie j dem okra 
c ji, sojusz p ro le ta r ia tu  po lskiego z 
eu rope jsk im  obozem w olności, z 
p ro le ta ria tem  wszystkich k ra jów . 
A lbow iem  Polsce ta k  samo potrzeb 
na jest w o lna społecznie i po litycz­
nie Europa, ja k  E uropie potrzebna 
jest Polska p ra w d z iw ie  n iepodległa 
wolnością swego ludu . P raw da 
czterdziestego ósmego, p raw da w ie l 
k ie j W iosny Lu d ó w  jest także p ra w  
dą naszych dni.

Vi7 ----- iUTUJ SK'311

Ń r Ześ t w :ywaIczymy sobie s’i5ad

dóbr¡ich  ̂ zdolności z

\  n ■ z?den ’ P °d żadnym
tym  ,'?€iz ,n ’e będzi^ miejsca... 

Mg?} dzisia j przez w ło
Si- ty lk o  posiadana.

Hj. 'j14!, llsj. 5zW arunkową ich  włas 
.W , czynsze, pańszczyz-

. le tym  podobne należy-

o N t  neg0 w y
ia.'e k ra i

nagrodzenia..

lą.’1'» ]a t '  '" 'akow sk ie  dokładnie 
b,? 'vą •V(r''<p Poprzedziło rew o luc ję  

i*e?o aryzu —  wstęp do pow 
^¡.^'ch. t p0' v'stan ia  lu dó w  euro- 

by}0 Powstanie k ra k o w
g to s 1,h,aturą re w o lu c ji 1848 

i'ih 0’’''czot,® go rodza ju  przyk ładem  
itip ^anip11«1 rea^ c j i  stało się po-W  ar>ie <s 
0^5-Oos- Przym ierza wobec 

K ra k o w s k ie j w
'Powstanie krakov^skie

b ¡’■¡Ćą ^ W ic i e  s tłum ione  przez 
tlWv>roni« j  rw encję  M ette rn icha  

^y« ,-a<?u 5 porządku, prze- 
“  n "  poczynaniom !»VCzPoSo ^ ro tow vm 

^ o t a  K ra l 
bip/^ątu 3, ym. — z pogwałceniem
)% -fc'0só

gw arantow aną nie 
h . ^  n, M ocarstwa zaborcze, 
,|'a^t\va lZer' A ng lię  i F rancję . Lecz 

f||!bolffar,ZScb°dnie. rządzone przez

ïi-.Przy' ” ‘ ” :a K rako w ska  u tra c i- 
3, ym — z pogwalcenier 

U ,®M legj^’edeńskiego z r. 1815-
Pr; S
: P:

'"’"tou9

v . *iem ską i finansową,

riaCl'V' afy s' ę tem u ja sk ra ­
ch p°t'zą^]USZeniu m iędzynarodowe 
I v H v  . ' u Prawnego przez żan- 

I ; ° 'vczesnej Europy, M iko - 
^ ś te r n ic h r

in te rw e n c ji M iko ła ja  I  na Wę  ̂
grzech.

P arysk i czerw iec r. 1848 dow iódł, 
że awangardą dem okracji, p rzodu­
jącą siłą postępu i  wo lności stał 
się ju ż  now y czynn ik  h is toryczny, 
p ro le ta ria t przem ysłowy, i  że k la ­
sy posiadające z burżuazją na cze­
le będą odtąd ham ow ały w sze lk i 
postęp społeczny, w ykracza jący po 
za ich własne, egoistyczne in te re ­
sy ko lidu ją ce  z interesem  pow ­
szechnym.

Bagnety M ik o ła ja  na Węgrzech 
uczyły, że m iędzynarodówce wste­
czn ictw a i  ty ra n ii przeciw staw ić 
się m usi b ra te rs tw o ludów , p rzy ­
m ierze w szystk ich  s ił postępu i w ol 
ności. To, co przed rok iem  czter­
dziestym  ósmym i w  samej rew o­
lu c ji rozum iano raczej n iż rea lizo ­
wano, staje się odtąd p rak tycznym  
program em  europejskiego obozu 
wolnościowego: ty lk o  dem okracja 
społeczna może być trw a łą  podsta­
wą wolności i postępu — ty lk o  so­
jusz całej dem okrac ji eu ropejskie j 
p o tra fi złamać m iędzynarodowo 
zorganizowaną potęgę w stecznictwa 
zapewnić wolność Europie.

V IV E  L A  PO LOGNE!

Obie te p ra w d y  polska dem okra­
cja n iepodległościowa zrozum iała i 
na n ich oparła swą po litykę . Stąd 
czynny udzia ł Po laków  w  walce o 
wolność wszędzie, gdz ieko lw iek się 
toczyła I  n ie  ty lk o  rew o luc jon iśc i, 
nawet ludzie  dalecy od poglądów 
lew icow ych  rozum ie li w  te j w ie l­
k ie j c h w ili łączność spraw y po l­
sk ie j ze sprawą wolności europe j­
skie j. P rzyk łady : udzia ł Bema w  
obronie W iednia, udzia ł D em biń ­
skiego i  Bema w  re w o lu c ji w ęgier 
sk ie j 1849 roku .

I  naodwrót, lu dy  europejskie w a l 
cząc o w łasną wolność, w a lczy ły  
też o niepodległość P olski. O krzyk  
„v iv e  la  Pologne“  —  niech żyje 
Polska! — by ł przecież bo jow ym  
zaw ołaniem  p ro le ta ria tu  pa rysk ie­
go w  jego walce nie  ty lk o  o demo­
k ra c ję  po lityczną, ale o „rep ub lik  
kę  socja lną“ . W odezwie z dn ia  3 
k w ie tn ia  r. 1043 C entra lizacja  To­
w arzystw a Dem okratycznego P o l­
skiego dz ięku jąc  dem okrac ji fra n  
cuskie j za je j postawę wobec P o l­
sk i pisze:

„W yp ływ a ło  to z poczucia bra 
te rs tw a m iędzynarodowego ł  to 
poczucie łącząc nasze serca z 
w ie lką  rodziną ludów , czyniąc 
nas uczestnikam i w  ich postę­
pie, zespalając ich  losy z naszy 
m i, k ładzie  po dw a liny  p rzySZi e 
go by tu  P o lsk i".

Zw ycięstw o dem okracji eu ropej­
skie j przyn iesie też wolność Polsce, 
zapowiada odezwa:

„W kró tce  ojczyzna nasza w yzw o­
lona, zapew nia jąc try u m f ostatecz 
ny wolności powszechnej nad de­
spotyzmem, rów ności nad p rz y w i­
le jem , bra te rs tw a ludów  nad egoi­
stycznym  antagonizmem  gabine­
tów , złoży W am najszlachetnie jszy, 
na jlepszy dowód swej ¡wdzięczno

klas posiadających, Napoleonow i 
I I I .  N ienaw iść p a trio tó w  po lsk ich 
do „Z y ro n d y “ , ich gorąca sympa­
tia  d la  bo jo w n ików  „re p u b lik i so­
c ja ln e j"  była w ięc w  pe łn i uzasad­
niona. i

P R Z Y M IE R Z E  P O LS K I 
Z  R E W O LU C JĄ  EUR O PEJS KĄ

W  ro ku  1848, w  ro k u  w ie lk ie j 
W iosny Lu dó w  narodziło  się p rzy­
m ierze P o lsk i walczącej z rew o lu  
cy jną dem okracją europejską, k tó ­
re j czołową siłą będzie odtąd socja 
lis tyczn y  p ro le ta ria t. Już po upad­
ku  re w o lu c ji „D em okra ta  P o lsk i“ , 
organ T -w a  Dem okratycznego, ob­
nażając pobudki, k tó re  pchały po l­
skie k lasy posiadające do ugody z 
zaborcami, do zdrady narodowej, 
w  ta k i sposób cha rakte ryzow a ł f i ­
lozofię po lityczną tró jlo ja ln ego  
wstecznictwa garnącego się pod o- 
p iekę Petersburga, B e rlin a  i  W ied 
ni,a:

„R ew o luc ja  1 socjalizm  są na­
szym i w rogam i, dz is ia j n ie  ma 
ju ż  o jczyzny narodu, zn ik ła  t r a ­
dyc ja  ludów , godność osobista i 
narodowa są igraszką, jedna jest 
ty lk o  czarna rzeczywistość, to 
je s t szerzący się socjalizm , k tó ry  
zagraża naszym m ien iom  i  oso­
bom. s ta ra jm y się go w raz zwal 
czać, trzym a jm y  się z rządam i 
(zaborczym i), gdyż te ty lk o  m o­
gą nam  dać dostateczne gw aran 
cje  bezpieczeństwa naszych o- 
sób i  m a ją tkó w “ .
Pisane b y ły  te słowa w  roku

Protesty wyborcze
przftd Sądem Ma r/ższym^

W  dn iu  13 lu tego br. Sąd N aj* 
wyższy z siedzibą w  Łodz i rozpo-* 
znaw ał p ierwsze pro testy  w yborcza 
zgłoszone przez pe łnom ocn ików  m i­
ko ła j czykow skie j lis ty  PSL.

K o m p le t o rzeka jący Sądu N a j*  
wyższego składa ł się: z prezesa Iz ­
by K a rn e j —  pro f. E m ila  S tan i­
sława Rappaporta i sędziów Sądu 
Najwyższego —  K onica i E im era —-j 
z udzia łem  pierwszego p ro ku ra to -j 
ra Sądu Najwyższego —  d r Z. PieiS 
n ikarskiego.

Przedm iotem  rozp raw y b y ły  p ro -! 
testy okręgów : N r  18 (Siedlce), N r  
19 (B ia łystok), N r  45 (Opole) i ge­
ne ra lny  protest, dotyczący w yb o ­
rów  w e w szystk ich  okręgach w y ­
borczych w  ca łym  k ra ju . ^

Na w niosek pierwszego p ro k u ra ­
tora Sąd N a jw yższy postanow ił: z 
powodu b ra ków  fo rm a lnych  pozo­
staw ić bez rozpoznania p ro te s ty  
dotyczące okręgów  N r  18 i  N r  19, 
oraz generalny pro test na ca ły  
k ra j.  P rotest dotyczący okręgu N r  
45 (Opole) po rozpoznaniu został od 
dalony, a lbow iem  Sąd N a jw yższy 
uznał, że zarzu ty  zaw arte w  tym  
proteście są częściowo gołosłowne, 
częściowo niezgodne z praw dą, czę­
ściowo n ie  oparte na przepisach l i ­
st a w y  —  p rzy  czym je ś li choćby 
naw et b y ły  w  części zgodne z p ra w ­
dą _  n ie  m og łyby m ieć żadnego 
w p ły w u  na w y n ik  w yb o ró w  —* w o ­
bec ’ dużej fre k w e n c ji p rzy akcie 
głosowania w yborców , wynoszącej 
z górą 90 proc up raw n ionych  do 
głosowania.

Dalsze pro testy  będą rozpoznane 
na następnych sesjach Sądu N -*  
wyższego. ,

W  i m i ę  t u i e c z n e g o  b r a t e r s f m a  b r o n i

R o z k a z  do Armii Polskie!
w 30 -tą roczn cą Armie Radzieckie!

Z okaz ji 30-lęcia A rm ii Radziec 
k ie j, M in is te r O brony Narodowej 
marszałek P o lsk i Ż ym ie rsk i w yd a ł 
na dzień 23 lu tego 1948 r. rozkaz 
następującej treści:

Żo łn ierce !
W  dn iu  dzisie jszym  A rm ia  Ra­

dziecka obchodzi 30_tą rocznicę
swego istn ien ia .

Dzień ten obchodzą uroczyście 
n ie  ty lk o  N arody Z w iązku  Radziec 
kiego, lecz rów n ie ż  ca ły św ia t de­
m okra tyczny, w szystkie  narody m i 
łu jące  wolność i  postęp, walczące 
o t rw a ły  pokój, o spraw iedliw ość, 
suwerenność i niepodległość.

Św ięto A rm ii Radzieckie j jest 
szczególnie b lisk ie  naszemu Lu do ­
wem u W ojsku.

To A rm ia  Radziecka dopomogła 
nam, w  na jtrud n ie jszych  dla  nasze 
go narodu chw ilach  zorganizować, 
uzb ro ić  i w yszko lić  WÓjsko P o l­
skie — obrońcę niepodległości.

To A rm ia  Radziecka przsmiosla 
wolność naszemu narodow i, o fia rą  
życia i k rw i tysięcy swych na jlep  
szych żołn ierzy.

To razem z. A rm ią  Radziecką od 
niosło W ojsko Polskie swe h is to ­
ryczne zwycięstwo, uw ieńczone za­
tkn ięc iem  .b ia ło-czerwonego sztan­
daru obok czerwonego sztandaru

1851. A  w  czterdzieści la t później. Z w iązku  Radzieckiego w  zdobytym

Przeciw profanacji paryskich uroczystości
W SOÎKSÏ mszzaicę rewelacji 1848 roku

P A R Y Ż. 21.2 (PAP). Komunistycz. 
n i rad n i m ie jscy Paryża op u b liko ­
w a li pro test p rzec iw ko  uczestnic­
tw u  przewodniczącego rady m ie j­
sk ie j P ie rre  de G au lle ‘a w  u roczy­
stościach z o ka z ji s tu le tn ie j rocz­
n icy  re w o lu c ji 1848 r.

„.Rząd postanow ił —  czytam y w  
rezo luc ji —  że bankier, neofaszysta 
P ie rre  de G aulle  ma przem aw iać 
z okaz ji s tu le tn ie j roczn icy rew o­
lu c ji 1848 roku . Uw ażam y za skan

dal. którego nie  można tolerować, 
że zastępca dy re k to ra  B anku U n ii 
P a rysk ie j, którego k ie ro w n icy  
w spó łp racow ali z N iem cam i, w y ­
g łos ił przem ów ien ie o rew o lu c ji, 
zorganizow anej przez lu d  p rzec iw ­
ko banS ierom “ .

Rezolucja kończy się apelem do 
m ieszkańców Paryża, aby nie  b ra li 
udzia łu  w  uroczystości, k tó ra  jest 
oszukańczym tr ick ie m .

Inauguracja stulecia Wiosny Ludów
w  K ra ko w ie  i  W ie liczce

B e rlin ie .
W ojsko Polskie  zaw arło  s ArJ 

m ią Radziecką bra te rs tw o broni, 
pisane k rw ią  serdeczną, przelaną 
we wspólne j walce ó wolność i  po­
kó j całej postępowej ludzkości.

A le  bra te rs tw o b ro n i W ojska 
Polskiego i  A rm ii Radzieckie j — to 
nie ty lk o  w spom nien ie o dn iu  
wczorajszym . P rzy jaźń łącząca nas 
dziś jest n ie  m n ie j silna i  odgryw a 
nie  m niejszą rolę, n iż  w  chw ilach  
zmagań z h itle ro w s k im  najeźdźcą.

Dziś A rm ia  Radziecka sto i tw.ar 
do w  obronie tych  id e i i  w a rto ­
ści, za k tó re  odda li swe życie n a j­
lepsi synowie Z w. Radzieckiego, ide i 
pokoju, opartego na w spó łp racy 
w szystkich m iłu ją cych  pokój naro 
dów. <

Jak w  czasie w o jn y  A rm ia  Ra­
dziecka by ła  tą s iłą  k tó ra  zm i .tła  
arm ie h itle row sk ie , (ak dziś stano 
w i ona siłę ostrzegającą dla tych 
wszystkich, k tó ry m  m arzą się no­
we aw a n tu ry  wojenne. Jest ona 
główną siłą. poko ju  światowego. W  
te j p racy i walce o pokój W ojsko 
Polskie pogłębi jeszcze m ocn ie j 
swój sojusz z A rm ią  Radziecką, za 
w a rty  na polach b itew . Każdy nayt 
o fice r i  każdy szeregowy w ie, że 
b ra te rs tw o z> A rm ią  Radziecką na 
ró w n i z sojuszem ze Zw . Radziec­
k im  jest podstawą naszej p o lity k i,  
zasadniczym warun i- i cm pokoju, 
bezpieczeństwa i niepodległości na­
szej O jczyzny.

W  30_tą rocznicę powstania S ił 
Z b ro jnych  Zw iązku Radzieckiego, 
W ojsko Polskie  śle swej W ie lk ie j 
Sojuszniczce, bohatersk ie j, zw ycię­
sk ie j A rm ii Radzieckie j i  je j N a­
czelnemu W odzowi G enera lissim u­
sowi S ta lino w i życzenia ja k  n a j­
w iększych osiągnięć na pożytek i  
chw ałę całej postępowej ludzkości.

Niech ży je  w ieczne bra te rs tw o 
b ron i W ojska Polskiego i  A rm ii 
Radzieckie j!

N iech ży je  bohaterska A rm ia  Ra.> 
dziecka i Je j Naczelny Wódz Ge-'' 
neralissim us S ta lin !

Obchód roczn icy zorganizowania 
pierwszego robotniczego oddziału 
zbrojnego g ó rn ikó w  w ie lick ich , k tó  
ry  pod dowództwem  Edw arda Dem 
bowskiego w y ru szy ł w  lu ty m  1846 
r. do w a lk i p rzeciw  zaborcy au-

Ku czci Lelewela w Brukseli
Ofóojiiącic tablicy namlątkowci

B R U K S E LA , 21.2. (PAP). W dn iu  
4 k w ie tn ia  odbędzie się odsłonię­
cie tab licy  pam ią tkow e j w  domu,

striack iem u, za inaugurow ano dn ia 
2.1 b. m. uroczystym  posiedzeniem 
M ie jsk ie j Rady N arodow e j w  K ra  
kow ie, na posiedzeniu tym  pro f. 
Józef S ie radzk i w yg ło s ił p re lekc ję  
na tem at „R ew o luc ja  K rako w ska  i 
E dw ard  D em bow ski“ .

M ie jska  Rada N arodowa uchw a li 
ła przem ianować u licę  w lo tow ą 
z W ie liczk i do K rako w a  na u licę  
„R e w o lu c ji L u to w e j“ .

W  godzinach popo łudn iow ych  
dnia 21 b. m. odbyło się uroczyste 
posiedzenie M ie js k ie j Rady N a ro -

Ambasador Wierbłowski
sekretarzem ęcnenlnym MSZ

Prezydent R. P. odw o ła ł Stefana 
W ierb łow skiego ze stanow iska am­
basadora R. P. w  Pradze.

Am basador W ie rb łow sk i m ianow a­
ny  został sekretarzem  gene ra lny^ 
cen tra li MSZ.
KRONIKA POLITYCZNA

D n ia  21 bm. p rem ie r Józef Cj 
rank iew icz  ' p rz y ją ł w  P rezyd ium  
Rady M in is tró w  ambasadora ZSRR, 
p. L e b ie d ie w a .. k tó rem u tow a rzy -

w  k tó ry m  m ieszkał ’Le lew el -w cza dowej w  W ieliczce poświęcone rocz szył p ie rw szy radca ambasady, p. 
ści za wasza gościnność baterską“ . sie swego poby tu  w  B rukse li. n ic y  R ew o luc ji L u tó w ' ' 1 Jakow le-
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S t e f a n  L i t a u e r

Angielskie iluzje i polski realizm
Znamienny artykuł »Ekonomista«

Londyn, w  lu tym .
„W ie lka  B ry ta n ia  stoi przed ban­

k ru c tw e m “ . Od tych" ponurych, z ło ­
w ro g ich  słów  rozpoczyna swój 
w stępny a r ty k u ł organ libera lnego 
oświeconego kap ita lizm u  ang ie l­
skiem u „The Ecohom iśt“  w  osta t­
n im  numerze z 14 lutego.

W p ływ ow y tygo dn ik  angie lski b i­
je  na alarm , reagując na Ogłoszo­
n y  przed paru  dn iam i b ilans p ła t­
n iczy Za r. 1947. Z b ilánsü tego wy­
n ika , że de ficy t, spowodowany głó­
w n ie  nadw yżką im p o rtu  nad eks­
portem , osiągnął W r. 1947 reko rdo ­
wą sumą 675 m ilion ów  fu n tó w  
szterlingów , podczas gdy W r. 1946 
d e fic y t w yn ió s ł „ ty lk ó “  380 m il io ­
n o w i

Ogółem eksport za r. 1947 osiąg 
n ą ł wartość 1.125 m ilion ów  fu n tó w  
szterlingów , ale im p o rt W yniósł 
1 574 m ilion y , p rzy  czym ilość p rzy ­
w iez ionych za tę sumę a rtyku łó w  
s tanow iła  ty lk o  75 proc. tow arów  
przyw iezionych w  r. 1938.

Z  in n ych  pozycji, k tó re  w p ły w a ­
ją  na ujem ne kszta łtow an ie  się b i­
lansu płatniczego, w yd a tk i W ojsko­
we poza granicam i k ra ju , koszty 
okupac ji w  Niemczech, W ydatk i re- 
Mefowe i  reh a b ilita cy jn e  etc. W y­
n ios ły  w  1947 r. 211 m ilio n ó w  fu n ­
tó w  szterlingów. Sum y Wydane w  
r  1947 przez tu ry s tó w  angielskich 
sa granicą w yn ios ły  jednak, m im o 
późniejszego zakazu, 50 m ilionów .

K a ta s tro fa ln ie  zm nie jszy ły  się do 
chody b ry ty js k ie  z ta k  zwanego 
n iew idz ia lnego eksportu, a więc 
w p ły w y  z żeglugi, z in w e s tyc ji k a ­
p ita łó w  za granicą, z ubezpieczeń 
zagranicznych: w p ły w y  te  w y n io ­
s ły  w  r. 1947 ty lk o  51 m ilionów . 
W  r. 1946 w yn ios ły  one 75 m il io ­
nów , a w  r. 1938, osta tn im  roku  
przed w o jną —  175 m ilionów . W ów 
czas eksport n ie w id z ia ln y  opłacał 
21 proc. ogólnego im portu . W  ro ­
k u  1947 op łac ił on zaledw ie coko l­
w ie k  ponad 8 proc. Im portu .

W  OBSZARZE 
SZTERLINGOWYM

Jeszcze gorzej przedstaw ia się ten 
b ilans p ła tn iczy  w  odniesieniu do 
rozm a itych  obszarów w a lu tow ych.

C ity  londyńska i  B an k  A ng ie lsk i 
są bank ie ram i całego obszaru szter 
lingowego i  p o k ryw a ją  zapotrzebo­
w an ie  do larowe wszystk ich państw  
tego obszaru. U pust złota i  do la­
ró w  z posiadanych przez Skarb 
b ry ty js k i zasobów,, w licza jąc  reze r­
w y  złota, pożyczki am erykańską 
i  kanadyjską oraz M iędzynarodow y 
Fundusz M onetarny, w yn iós ł w  r. 
1947 przeszło m ilia rd  fu n tó w  szter­
lingów , dokładnie 1.023 m ilio n y . Z  
te j sum y sam ty lk o  d e ficy t b ry ty j­
sk i z obszarem do larowym , a w ięc 

z S tanam i Zjednoczonym i, Kanadą 
1 resztą A m e ry k i w yn iós ł 626 m i­
lionó w  fu n tó w  szterlingów. W  ro ­
ku  1946 de ficy t z tym  samym ob­
szarem do la row ym  w yn iós ł 340 m i­
lionów .

Z  przeszło m ilia rd a  fu n tó w  szter­
lingów , j akie poszły na pokryc ie  zo 
bowiązań p ła tn iczych w  dolarach, 
266 m ilio n ó w  zużyto na opłacenie 
zobowiązań do larow ych państw  ob­
szaru szterlingowego poza samą 
W ie lką  B ry tan ią . W  r. 1946 zobo­
w iązan ia do larowe tych państw  w y  
n o s iły  ty lk o  38 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterlingów .

Zasób złota i  reze rw  dolarowych, 
ja k ie  w  dn iu  31 g rudn ia  1947 r. 
posiadał Skarb b ry ty js k i dla całego 
obszaru szterlingowego, w yn iós ł 512 
m ilio p ó w  fu n tó w  szterlingów . D o­
licza jąc do tego pozostałe jeszcze 
» pożyczki do larow ej ostatn ie 100 
m ilio n ó w  do la rów  oraz złoto poży­
czone z P o łudn iow e j A fry k i,  zaso­
b y  złota i  do la rów  Skarbu b ry ty j­
skiego wynoszą w  c h w ili obecnej 
na jw yże j 580 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterlingów .

DO 1 LIPCA 1948 R.
B iorąc pod uwagę, że m in im a lny  

de ficy t W ie lk ie j B ry ta n ii wynosić 
będzie 40— 50 m ilion ów  fun tó w  
szterlingów  miesięcznie, że zobowią 
zania reszty obszaru szterlingowego 
w ynosić będą około 20 m ilionów

O ptym istyczn ie  licząc, na 1 l ip -  
ca 1948 r. S karb b ry ty js k i rozpo­
rządzać będzie ekw iw a len tem  żłóta 
i  do la rów  w artośc i' m áx im um  300 
m ilio n ó w  fu n tó w  Szterlingów. A  na 
ty le  ob liczany jest w a lu to w y  fu n ­
dusz w yrów naw czy obszaru szter- 
lingowcgo, niezbędny dla u trzym a­
n ia  rów ñow ág i fun ta  śzterlińga. HOO 
m ilio n ó w  fu n tó w  szterlingów  — to 
„ta b u “ , k tó rych  naw e t ruszyć nie  
wolno.

WIDMO
NIEWYPŁACALNOŚCI, 

GŁODU I  BEZROBOCIA
Toteż „The Ęcorroraist“  oświadcza 

bez ogródek : „Rezerwa zło i a. do­
la rów  i  niewyczerpanych jeszćźe 
k red y tó w , jaka pozostaje, może 
.wystarczyć W ie lk ie j B ry ta n ii i  ob­
szarowi sżterlingowem u do po łow y 
lata. W idm o głodu i masowego bez­
robocia jest obecnie a larm ująco 
b lisk ie . W ie lka  B ry ta n ia  p row adz i­
ła żyw ot rozrzu tne j rodziny, k tó ra  
n ie  mogąc związać końca z ko ń ­
cem, n a jp ie rw  w yd a je  Zebrany W. 
przeszłości kap ita ł, potem  zapoży­
cza ślę u  p rzy ja c ió ł —  a gdy po­
życzki się wyczerpały, zaczyna za­
staw iać meble. Bo jakże można 
inaczej nazwać ostatn io zaw artą  u- 
mowę z A rgentyną , w  k tó re j cały 
posiadany ka p ita ł pod postacią k o ­
le i żelaznych, będących b ry ty js k ą  
własnością, został p rzćhandlow any 
za osiemnasto-miesięczną dostawę 
mięsa“ .

A  jeże li ceny podstawowych su­
row ców  i  zboża pójdą w  U SA zno­
w u w  górę i  będą w zrasta ły , Skarb 
b ry ty js k i ' może się już wcześniej, 
naw e t w  po łow ie  m a ją  znaleźć 
w  sy tuac ji n iewypłacalności za im ­
p o rt n iezbędny dla  w yżyw ien ia  lu d  
ności i  podtrzym an ia  p ro du kc ji. 
Cóż w tedy? •

P ląn M arshalla , naw e t gdyby

z iśc iły  się na jbardzie j op tym istycz­
ne nadzieje z riiną związane, w  
p ra k tyce  zrea lizowany być może 
najwcześniej p rzy końcu • la ta  lub  
w  początkach jesieni. Zresztą, n a j­
bardzie j różowo m alow any plan 
M arsha lla  n ie  zaspokoi, jeże li cho­
dzi o Ang lię , n iek tó rych  is to tnych 
je j potrzeb, n ie  dą je j pszenicy, 

ło m u  żelaznego, s ta li etc.
Pójść na W a ll S tree t-d o  p ry w a t­

nych banków  am erykańskich i po ­
prosić o m ilia rd  d o la rów  na w a ­
runkach  zw yk łe j lic h w ia rs k ie j po­
życzki kap ita lis tyczne j -— jest n ie ­
w ą tp liw ie  rzeczą trudną.

Zresztą, ja k  słusznie stw ierdza 
„T he  Econom ist“ , „s ta łe  zapożycza­
nie  się może m ieć te same sku tk i 
co stałe p ijań s tw o : zm ysł rzeczy­
w istośc i pożyczającego —  podobnie 
ja k  p ija k a  —- zatraca się". •
WSKAZANIE NA POLSKĘ
I  oto, powodowany uczciwą zaz­

drością, że in n i sobie jakoś radzą, 
n ie  ucieka jąc się do pożyczek do­
la row ych  i  p lanu M arshalla , nie 
ży jąc ty lk o  nad stan i pracując 
w  pocie czoła, '.The Econom ist" 
s taw ia A ng likom  za w zór nas, Po­
laków .

„G d yb y  w  1945 r „  pisze „T he  
Econom ist“ , zmuszono A n g likó w  do 
uśw iadom ienia sobie, że pod w ie ­
lu '  względam i zagadnienia odbudo­
w y, wobec k tó rych  się znaleźli, by* 
ły  n ie  m nie j p ilne , ja k  te, w  o b li­
czu k tó rych  znalazła się, pow iedz­
m y, Polska, to może w z ię lib y  się do 
roboty  i  p racow ali tak, ja k  to zro­
b i l i  Polacy, ale uko łysan i ilu z ja m i, 
rozw iązyw a li on i swój k ryzys  ja k  
lu na tycy “ .

T rudno  o bardzie j ob iektyw ne 
uznanie słuszności p o lity k i gospo­
darczej Rządu Polskiego. Bo do 
grona naszych p rzy jac ió ł „T he  Eco­
nom ist“  z  pewnością n ie  należy.

Prasa paryska a rokowań acH polsk3-fraasaskicb> 
Glos niemiecki o konferencji praskiej. ■ i#

Prasa paryska w  dalszym ciągu | n ik  podkreśla równocześnie 
kom entu je  rokow ania  handlowe po i | czność zacieśnienia p o lsk i' 
sko-francuskie, w yrażając życzenie sk ie j w spó łp racy kulturalne!^ „ 
pomyślnego doprowadzenia p e rtra k

4 B o k  C h o p i n  o  t u s k i  r o z p o c z ę t ą

Uroczysty recital Raula Koczalskiego
w Belwederze

W  138 rocznicę u rodzin  Chopina 
odbyła się w  Belwederze wzrusza­
jąca uroczystość P ro f. Raoul K o - 
czalski, uczeń ucznia Chopina, K a ­
ro la  M ik u li,  w yko na ł przed Prezy­
dentem Rzeczpospolitej 1 zaproszo­
nym i gośćmi z prem ierem  C yran ­
kiew iczem  na czele szereg u tw o rów  
nieśm ierte lnego m is trza  tonów. 
K on ce rt został w ykonany na fo rte ­
pianie, k tó ry  s łuży ł Chop inow i w  
czasie jego pobytu  w  Szkocji w  ro  
k u  1848.

Jest to f ilig ra n o w y  fo rte p ia n ik  z 
różanego drzewa, m a rk i Pleyeba, 
k tó ry  został specja lnie w ykonany 
dla uczenicy Chopina i  jego go­
rącej en tuz jastk i —  Szkotki, miss 
Jane W. S tir lin g . G ryw a ł na n im  
stale Chopin przed 100 la ty , będąc 
gościem rodziny S tir lin g ó w  od m a­
ja  do listopada 1848. Pod w iek iem  
fo rtep ian u  w id n ie je  p rzyk le jo n y  
pam ią tkow y b ile c ik  z podpisem ; 
„F rede ric  Chopin“ .

G dy p ro f. Raoul Koczalski, jeden 
z najlepszych w ykonaw ców  m uzyk i 
chopinow skie j i  je j na jgorętszy pro 
pagator zasiadł do fo rtep ianu , szczu 
p ły  lecz dobrze dobrany repe rtua r 
w yw o ła ł u  słuchaczy całą gamę a r­
tystycznych wzruszeń.

D ługo po koncercie n ie  m ilk ły  o- 
k lask i. Po koncercie zebrani prze­
szli do sąsiedniej sali, gdzie została 
zorganizowana m ała w y lta w a  pa- 
n rą te k  chopinowskich.

W  ten  sposób uroczysty o tw a rto  
Rok Chopinowski. J u tro  w  Choda- 
kow ie  S tan is ław  K ędra  w yczaru je  
ton y  chopinow skie j poezji d la  ro ­
bo tn ikó w  Państw ow ej F a b ry k i Jed 
wabniczej w  Chodakowie.

ta c ji do końca.

„L ibera tion“
zwraca uwagę ria to, że zwiększę 
nie  im p o rtu  węgla polskiego p rzy ­
czyni s i ę ‘ do zm niejszenia w y d a t­
ków  dolarowych. D z ienn ik  podkre ­
śla,' że za transp o rt węgla am ery­
kańskiego F ranc ja  p łac i rów hież w  
dolarach, cć> ogrom nie podwyższa 
cenę węgla am erykańskiego.

»Franc Tireur«
zaznacza,' że Węgiel po lsk i jest do­
skonałego ga tunku  i będzie p ła tń y  
tow a ram i francusk im i. P rzypom ­
niawszy stanowisko n iek tó rych  o fi­
c ja lnych  k ó ł '  francuskich , Uzależ­
n ia jących sprawę zawarcia Układu 
handlowego od sp ła ty  d ługów  p o l­
skich, dz ienn ik  pisze: „Rzecz jasna, 
że F ra n c ji jest bardzie j potrzebny 
węgie l po lsk i, an iże li odszkodowa­
nia dla trus tów  francusk ich“ .

» L'Ordre«
apeluje d o 'rzą d u  francuskiego, aby 
za ją ł'rozsądne stanowisko i zaw arł 
urrtowę hand low ą Z Polską oraz z 
in n y m i k ra ja m i E uropy wschod­
n ie j.-  - ‘ ‘

»L ’Epoque«
w ypow iada Się za zawarciem  u - 
kładU  handlowego z Polską. Dzień-

ic j wjapuijjrticy j i»

„  Neues Deutschla
Organ naczelny 

p a r t i i Jedność na tem at > W  
c ji Trzech w  Pradze p isZ 
zebranych w  Pradze Prze<i T,0mCel,li
państw  sąsiadujących z po111 juposiada w ie lką  wagę,
Właśnie Czechosłowacja, ”  
gosławia b y ły  p ierwszym i 
napadu h itle row skiego. fj

Po w ystąp ien iu  M o ł°t0^ # i  
kon fe ren c ji ‘ londyńskie j, 
przez M arshalla  po raz V 
w ypow iedz ia ły  się W F r®Öj ni« j , 
dem okracje Europy Wscho 
przyw rócen iem  normalnych 
"ków w  Niemczech i  ustań 1» 
życia gospodarczego, °Par 
Zdrowej podstawie.

Przedstaw icie le Polski, «¡jl, ** 
w i i i  Czechosłowacji podm ^  ¡P. 
„w zm ocnien ie n iem ieckich o #  
m okra tycznych w  zjedn ^  
Niemczech jest jedyną dr°® ’ r°l 
prow adzi do sp ra w ie d liw y , 
w iązania prob lem u N ie im * 

D ek la rac ją  praską wyphw 
się nasi Wschodni śąsiedzi jj f  
kĄ o postęp przeciw ko raa ^  
Niemczech, zapowiadając 
te f aktyW ny udzia ł. N ik t •. 
dzie m ógł przejść d° 
dziennego nad głosami

Po konferencji trzech itt Pradze

Oświadczenie min. Simic*̂ ,
B E LG R A D , 21.2 (API). Jugosło- I została już  usta lona w  ^

w iańsk i m in is te r spraw  zagr. Si- 
m icz, w  w yw iadz ie  na tem at kon ­
fe re n c ji m in is tró w  spraw zagr. F p l 
ski, Czechosłowacji i  Jugosław ii, 
ośw iadczył m. iń .i

P rzedstaw icie le P olski, Jugosła­
w i i  i  Czechosłowacji będą dążyć 
w sze lk im i s iłam i, by przyczyn ić się 
do rea liza c ji uchw a ł ja łtań sk ich  i  
poczdamskich.

Zjednoczone, dem okratyczne, zde- 
nazyfikow ane i  zdem ilita ryzow ane 
Niemcy,, k tó re  w yp łacą odszkodowa 
n ia  zniszczonym przez w o jnę na ro ­
dom, w in n y  stać s;ę użytecznym  
członkiem  g rupy narodów  dem okra 
tycznych. Na- te j podstaw ie, k tó ra

Dotychczasowe zasługi i dalsze zadania
Rozkaz komendanta głównego Milicji Obywatelskiej

W  dniu drugiej rocznicy powsta­
nia „Ochotniczej Rezerwy M ilic ji 
Obywatelskiej" główny komendant 
M.O. gen. Witold, wydał rozkaz, 
w  którym m. In. czytamy:

„21 lutego 1946 r. uchwałą Rady 
Ministrów powołana została do ży­
cia Ochotnicza Rezerwa M ilic ji O - 
bywatelskiej. M ija  dwa lata od 
chwili gdy chłop ł robotnik do 
swych strudzonych dłoni wziął ka 
rabin, aby ram ię przy ramieniu z 
M ilic ją  Obywatelską stanąć na stra 
ży spokoju I bezpieczeństwa naszej 
Demokratycznej Ojczyzny.

Po raz pierwszy w  historii Pol­
ski u boku stróża ładu i porządku 
stanęły uzbrojone masy pracujące. 
Po raz pierwszy w  historii Polski 
rząd nie zawahał się w  ręce tych 
mas oddać pieczę nad spokojem i 
bezpieczeństwem naszego życia co­
dziennego“.

Rozkaz stwierdza następnie, że 
reakcja nie chciała dopuścić do hu

Obrady I wybory
w Tow Przyfnźni Polsko-Pnleslyńskief

W dn iu  20 bm. odbyło  się ogólne 
zebranie Tow. P rzy jaźn i Polsko- 
Palestyńskie j. Zebranie zagaił p re ­
zes Tow arzystw a pro f. d r  Jan Ro­
s ta fińsk i. Następnie zabra ł głos zna 
k o m ity  poeta W ładysław  B ron ie w ­
ski, po czym przem ów ił gość z Pa­
lestyny, v. prezes istniejącego w  
T e ł-A v iv ie  K om ite tu  P rzy jaźn i Pa 
lestyńsko-Po iskie j. J. B arz ila i. k re  
śląc interesująco przebieg Walk na- 

fu n tó w  szterlingów  miesięcznie, a i rodu żydowskiego o w łasne pań-
także że te zapotrzebowania do la­
row e ty lk o  częściowo pokry te  zo­
staną przez plan M arshalla, gdy za­
ważą ¡ego praktyczne rezu lta ty, u- 
pust złota i do la rów  wyn iesie  do 
końca czerwca b. r. w  najlepszym  
razie b lisko  300 m ilion ów  fu n tó w  
szterlingów .

stwo
D r A d o lf Berm an w  końcowym  

przem ów ien iu wezw ał społeczeń­
stwo polskie, aby w ierne tradyc jom  
wspólnych w a lk  z h itle ro w sk im  o- 
kupantem  zam anifestowało swe 
sym patie dla Palestyny walczącej 
o swą wolność i  demokrację.

Na zakończenie zebrania w y b ra ­
no now y zarząd Tow. P rzy jaźn i 
Polsko-Palestyńskie j, do którego 
w eszli: M in . W. Rzym owski. v. m in; 
G rosicki, v. m in . Petrusewicz, m in. 
peł, K . P ruszyński, prez. Śt. Janusz, 
J  Iwaszkiew icz, W ł. B ron iew ski, 
P. G ojaw iczyńska, pos. Jaszczuro­
wa, pos. D w orakow ski, pos. St. Do­
brow o lsk i, pos A. Juszkiewicz. pos. 
M. A rczyński, J Zaw ie jsk i, G. K a r 
ski, rad. H. P ło tn icka , L. M arek, 
red J. W inn ick i, red. St. K n a u ff, 
W. K am ińsk i, J. Wąsowiczowa, m jr. 
P. Stern, M. W alczak oraz do tych­
czasowi członkowie prezydium  __
pro f. d r  J. Rostafiński, dyr. R„ Ga­
dom ski. d r  A Berman, dyr. M. 
Pankiew icz, por. Sw idowski.

,, ... ... ... .|| 
damie, m in is tro w ie  spraw 
gosław ii, P o lsk i i  Czech ^¿ 3  
p ro w a d z ili swe rozm owy ^  S

ń e d f t,

m ó w ił m in . S in rcz  —  że o1 ^ oi
Chodńi U siłu ją  wszystkim

bowiązań p rzy ję tych  w

N a ro d y  europej skie ^

oV
w y m i środkam i uchy lić  
bowiązań p rzy ję tych  w  * 
i  Jałcie. D okłada ją  on i 
m ożliw ych  w y s iłk ó w ,1 hy  \ J 
działność N iem ców  za w
s k u tk i uczynić ja k  na jm m  
go rodza ju  p o lity k a  
może do odrodzenia faszy ¿¡ą.

i  w
świecie, a N iem ców  irl ° ^ r ei' 1 
opanować m yśl o nowej

Niemczech Zachodnich i  w  ^

(SiliStracenie 3 konfidentów ®
w Katowicach

k i plac.

— Trybuna? ludowy w
zał w sobotę na śmierć Prz *!,
nie sześciu byłych żołnierzy 
którzy bra li udział w *
Żydów oraz radzieckich 3en 
nych 10 września 1944 r. , ,1

Na czele nowego r/a ijj,

dowy Polski Ludowej i  dalej czy­
tamy:

Minione dwa lata były latami 
wyścigu pracy i  zwycięstw mas pra 
cujących, a więc Waszych, Ormow  
cy, zwycięstw. Dokonane zostały 
głębokie przemiany społeczne, po­
lityczne i  gospodarcze, ugruntowa 
ne zostały zdobycze demokracji Iu 
dowej. Zdemaskowane i  skompro­
mitowane zostały koncepcje m iko- 
łajczykowskie i  jego stronnictwo.

Szlachetny ruch współzawodni­
ctwa pracy sprawił, że z nadwyż­
ką wykonujemy Plan Trzyletni —  
pierwszy plan budownictwa ludo­
wego.

Te nasze sukcesy w  stabilizacji 
życia politycznego i  gospodarczego 
zawdzięczamy w  pierwszym rzę­
dzie świadomości mas pracujących.
Ta świadomość i  oddanie sprawie 
budowy nowego życia sprawiły, że 
zdławiliśmy i  rozbiliśmy bandy 
reakcyjne, że nie ma w  tej chwili 
takiej siły, która by mogła w  Pol­
sce cofnąć koło historii. Maszeru­
jemy mocnym i  pewnym krokiem  
ku lepszej i szczęśliwszej przysz­
łości!

Po stwierdzeniu udziału ORMO  
w  tych osiągnięciach rozkaz kończy 
się wezwaniem:

„Pamiętajcie, że wróg nie jest 
jeszcze ostatecznie dobity, że długo 
jeszcze starać się będzie uprawiać 
swą krecią szkodliwą robotę i ha­
mować tempo naszej odbudowy.

Dlatego Waszym, Ormowcy bojo 
wym zadaniem jest: nie nie nastąpiło jego wy

Stać niewzruszenie na straży zdo iaullą ze stron- 
byczy mas pracujących,

Walczyć nieubłagalnie z resztka­
mi podziemia faszystowskiego.

Podnosić wydajność pracy i  sta­
nąć w pierwszym szeregu wyścigu 
pracy.

Podnosić stale ! systematycznie 
na wyższy poziom świadomość spo­
łeczną i polityczną członków 
ORM O“.

W  K atow icach został 
w y ro k  Sądu Okręgowego r
lipca  ub. roku, skazujący 
śm ierci W ik to ra  G ro lika , ^
K am perta  i  P aw ła  M
ców i  kon fiden tów  
sie okupacji, w innych  are ¿pe 
i  śm ierci w ie lu  członków V 
nego ruchu oporu na Sląs

--------------- r b
W  kilku wiersz«^
-  W Berlinie w dniu 

rozpocząć strajk Praoow’l 1\i0aie rw 
kaeji miejskiej, którzy zso ‘

ma stnńać przywódca Pa.v .„ pla**, 
tycznej Hitoshi Ashida, 
teke ministra spraw 
rządzie Katayamy (social" ,,

*  atu *— W Kairze wybuch Xr.a1*?n 
bie Bractwa Muzułmański®^ 
wodował eksplozję 
która miała być wysłana a ¿u o^  

W wyniku eksplozji 6 0 
rany.

*
P ak t o n ieagres ji n i l c ^  r aIi!rfF¡,bill-- - 1.1 4 . 1. .  ___ vł V W

'kłu (łUŁUOti-l,-
w mocy na dalsze dwa lal? pf3f

republika chińską, zawarty pÇ '
1 — zgodnie z jena klanzl' L a(.b ¡ 'cĄ t 
żany na dwa lata w V

" pozostaje f  £  d0 Ąi i  — 46 roku.

1950, albowiem w przewidH^JJj 
nie ni« nastaniło iołrn WY1110

Jóicf
— Dnia 21 bm. premier A

kiewicz przyjął w Prezvaiu 
njstrów ambasadora ZSK“ '
wa. któremu towarzyszył Pie 
ambasady p. Jakowlew.

4» . |
-  Min. Modzelewski

2] bm. ambasadora USA P- ®
fisa.

*  . ,
— Min. Modzelewski pW îinl 

dora ZSKB p. M7iktora

P
ski S ch ie d  
ora z. "



“ F**" • • “ TO fiKS O rtSP O ÏjW W  tfH S M ïK  GOSPODARCZY N r 52.’ Str. *

Sytuacja aprowizacyjna Bizonii
^ lĘ D Z Y  niemieckimi władzami aprowizacyjnymi i anglo- 
 ̂ saskim zarządem Bizonii istnieją duże różnice poglądów 

sprawy wyżywienia ludności. Niemcy twierdzą, że dostawy 
1 teriału siewnego, nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi 

inczych są niedostateczne i dlatego nie można podnieść 
°dukcji rolniczej do poziomu przedwojennego.

r ê rng 0̂sask ie  w ładze okupacyjne 
Nie 2entu’ ą pogląd,, że w praw dzie  
itio tncy. w  obecnych w arunkach  nie  

się jeszcze sami w yżyw ić , ale 
jeg. U(iz ia ł w  w yżyw ie n iu  k ra ju  

stanowczo za m ały.
^  n§lo-am erykański p lan  w yży ­
cie ^  ^ ac,10dnich N iem iec (na ra - 
Cy. b.ez francusk ie j s tre fy  okupa- 
v. el) p rzew idu je  na pierwsze pó ł 

roku  bież. im p o rt 1,9 m ilio -rocze
tOn _

<i°starczone 1,6
żywności. W te j ilości bę- 

rł' '" ‘ -----------  * "  m iliona  ton
rów23' W art03ci 188 m ilion ów  dola- 

 ̂ 25.OOn tnn xtrat»tn«25.000 ton tłuszczów warto- 
Ąn *“  m ilionów  ■ dolarów. Ogółem 
Zdoh * A m erykan ie  muszą się 
(j0) . yc na w ydatek 240 m ilionów  
Ta£r ° W’ aby w yżyw ić  Niem ców. 
sas. . P rzyna jm niej tw ie rdzą  anglo- 

le władze okupacyjne.

Na .
' Nie

k t o  z a r a b ia  
n ie m ie c k im  im p o r c ie

hak'emcy nie P °czuw a ją  s*ę jed- 
biBi wdzięczności za ten wspa- 
(ja^ myślny gest Anglosasów. Nie- 
c2e n°  k ie ro w n ik  Urzędu Gospodar 
Pubu F ra n k fu rc ie  d r Semler.
boś’1020' 6 ośw iadczył, że za żyw - 
ArąC ^ostarczoną przez A n g likó w  i 
terne iy^ anów N :emcy płacą ekspor 
ty., , swoich wyrobów:

; Zdaniem dr;
przem ysło-

Zreę ï  “ ua'uen i ara S 'in le ra , k tó re  
tg Podziela większość ludności. 
stn umiana tow arow a jest ko rzy - 

anSlosaskich państw  oku- 
tyw-''nr,.c*1’ dostarczają one bowiem  
^ędn° *Ć ' n ' e zawsze p ierwszo- 

jakości, po cenach znacz­
n i  Wyższych od cen notowanych 
p)a in k a c h  św ia towych, natom iast 
dwj'* za tow a ry  n iem ieckie  zale- 

Cz?ść ich is to tne j w a itośc i. W 
jj0r. yrn razie usta lanie cen na eks 
. owa«- . ---------  n ie  irależy do

j^ .  - - . .u iŁ tu i i :  w yw o ła ło  oczy- 
0küole duże niezadowolenie u w ładz 
1er j s inych  i w rezu ltacie, d r Sem 

stracił posadę. Później na sku-

ka niem ieckie , wchodzące w  skład 
nowego państwa zachodnio-niem iec 
kiego, toteż ściąganie kon tyngen­
tów  ma się w  przyszłości odbywać 
p rzy pomocy żo łn ierzy anglosa­
skich.

Za to „cza rny“ , ryn e k  odgryw a 
w  Niemczech dużą rolę. W ie lu  
N iem ców  jest zdania,, że, gdyby nie 
było  czarnego ryn ku , dużo lu dz i po 
prostu  um arłoby z głodu, system 
ap row izac ji ka rtko w e j bowiem  moc 
no szwankuje. Na tym  ry n k u  moż­
na nabyw ać w  żądanych ilościach

-wypadnie dodać, że . p ro je k t re fo r­
m y  w a lu to w e j p rzew idu je  usta len ie 
pa ry te tu , m a rk i n iem ieck ie j: 10 m a­
rek  za 1 . dolara am erykańskiego 
(a tona węgla w  k ra ju  kosztu je  ty l 
ko 15 dolarów).

RACJE KARTKOWE
P lony  zeszłoroczne mocno uc ie r­

p ia ły  na skutek suszy. P rodukcja  
buraka cukrowego zm niejszyła się 
z tego powodu o 10 proc., a ziem ­
n iakó w  o 15 proc. Pomimo, że is t­
n ie je  surow y zakaz spasania z ia r­
na chlebowego na paszę i  p ro du ko ­
w ania  a lkoho lu  z k a r to f li,  racje 
ka rtkow e  są m in im alne .

N o rm a lny  konsum ent o fic ja ln ie  
o trzym u je  na k a r tk i dziennie 214 
gr. chleba, 14 gr. mięsa, 18, gr._ r y ­
by,. 7 gr. tłuszczu, 36 gr. p ro d u k ­
tó w  mącznych, 9 gr. cukru , 9 gr. 
m arm olady, 4 gr. sera, 1 d e c y litr

Deficyt energii przemysłowej w Finlandii

np. masło po 250— 300 m arek za m leka oraz 400 gr. k a r to f li.  Łącz- 
fu n t, mąkę 80 za k ilo , chleb po 50 n ie  o trzym u je  on 711 gr. p roduk- 
do 10 m arek za k ilo  i- c u k ie r, p.o tów  spożywczych dziennie.
100 m arek za k ilo . D la  o r ie n ta c ji I Z A W

Zasadniczym  czynn ik iem , ham u­
jącym  rozw ój gospodarczy F in la n ­
d i i w  dobie powojennej jest b rak 
energ ii i  pa liw a  d la  przem ysłu;

F in land ia , w  zw iązku z dzia łania 
m i w o jennym i s trac iła  ok. 30 proc. 
swych s iłow n i hyd roe lektrycznych 
czynnych, lu b  będących w  budowie. 
S tra ty  te są d la  przem ysłu fińsk ie  
go tym  bardzie j do tk liw e , że słaby 
im p o rt węgla w yw o ła ł zahamowa­
nie w yda jnośc i pozostałych e lek­
tro w n i.

W la tach przedw ojennych F in lan  
dia im portow a ła  rocznie ponad 2 
m ilj.  ton  węgla i  koksu , podczas 
w o jn y  im p o rt zaś spadł do po łowy 
te j ilości a w  r. 1945 osiągnął ty lk o  
112 tys. ton. W r. 1946 nastąp ił ra p ­
tow ny w zrost im p o rtu  węgla, osią­
gając ca 1 m il. ton, p rzy  czym znacz 
ne dostawy węgla* pochodziły z 
A m eryk i. To jednak nie  w p łynę ło  
w  w iększym  stopniu na poprawę 
sytuac ji, gdyż zapotrzebowanie 
przem ysłu na energię p rzy  pełnej 
jego w yda jnośc i przekracza o 40 
proc. m aksym alne dostawy z koń­
ca 1946 r.

Nowa linia komunikacyjna z państw skandynąwskiGh
d o  E u ro p y  Ś ro d k o w e j i  n a  B a łk a n y

NiP'° Wana tow aryr^miec.
św iadcze n ie

lek

Nowa lin ia  łącząca państwa skan 
dynaw skie poprzez Polskę z k ra ­
ja m i E uropy środkow ej i B a łkana­
m i skraca w yda tn ie  czas przejazdu 
od T ro llebo rgu  do s tac ji Odra ko­
ło Św inoujścia. P rzebywające na 
p rom ie  składy wagonów przewóżo 
ne są nowowybudowaną lin ią  do 
Dąbia Szczecińskiego, gdzie nastę­
pu je rozdzia ł wagonów na lin ie  do 
Gdańska i Poznania. Z ko le i w  Po 
znaniu następuje ponowny rozdzia ł 
wagonów w  k ie ru n ku  W arszawy i 
do P rag i Czeskiej. Z Poznania m ię 
dżynarodowe wagony k ierowane są 
na jkró tszą lin ią  poprzez W rocław  i 
M iędzylesie do Pragi.

Skrócony czas przejazdu (8 go­
dzin) i sprawna kom un ikac ja  otw ie 
ra ją  szerokie m ożliwości nasilenia 
tranzytu , co będzie m ia ło  rów nież 
w ie lk i w p ły w  na rozw ój portu 
szczecińskiego, dostosowanego w 
coraz szerszym zasięgu do narasta.

su: ° sob:stei in te rw e n c ji am erykan ibcych potrzeb. Poprzez uruchom ie- 
j, so gubernatora wojskowego U- n!e tranzy tu  dla drobn icy, stopn;o- 
Wvri GosPodarczy w ° F rank fu rc ie  i wo realizowane będzie uspraw m e- 
żv , at zarządzenie; aby sklepy spo- j nie ko m u n ikac ji w odnej dia tow a - 

cZe j gospodarstwa p ry w a tn e , raw  masowych.tlą ____  __ ,T
li82a*bec_ialnych form ularzach w y- 
ti°ścjy > iak ie  posiadają zapasy żyw 
4 tv ' Pr zy czym i o, co przekracza 
ti0 \? °? n *°we zapotrzebowanie, w in  
t y yc Przekazane władzom  apro-

‘2acyjnym.
Y  R Y N E K .. .  R A T U J E  

S Y T U A C J Ę

vr.u *"» oceny w ładz okupacyj-
■ n p- 

Oty;
ciijjj. p rzyna jm n ie j potowa w y p ro - 
tia n^ ane1 w  k ra ju  żywności.......... --------------------- idzie
ka t lele3alny czarny rynek. W yni- 
fia P choćby z tego, że np Baw a- 

° starczyła zaledwie połowę,i S jac*one*° kontyngentu. Nie 
si9 w yw iąza ły  inne państew-

w ych inż. B. Zenowicza oraz dyr. 
Kuczborskiego. W pierw szym  re j­
sie na l in i i  O dra — T ro llebo rg  
prom  „S ta rkę “  przyw iezie  w  ra ­
mach tranzy tu  przez Polskę 6 w a­
gonów w yrobów  czeskiego przem y 
słu m etalowego, 4 wagony kón fek 
ć ji i k ilk a  wagonów węgla, ekspor 
towanych ż P o lsk i do Szwecji. Po­
nadto na pokładzie prom u odjećha 
lo 6 wagonów osobowych z m iędzy 
narodowych połączeń ko le jow ych  
biegnących przez Polskę.

O B S ŁU G A  K O M U N IK A C J I
Trasę Odra — T ro llebo rg  obsługi 

wać będzie na razie 3 prom y m or 
skie: „S ta rkę “  —  mieszczący na 
swym  pokładzie 30 wagonów ko le-

ł  „D ro tt in g  V ic to r ia “  — 18 wago­
nów. O sta tn i prom  stanow i w łas­
ność Szwecji i  Polski, Jest to n a j­
bardzie j luksusow y statek. Po ge­
ne ra lnym  rem oncie pode jm ie służ­
bę na te j l in i i  p ierw szy po lsk i prom  
m orski „inż . S tan js law  K ruszew ­
sk i“ , da w n ie j „M ek lem bu rg “ , p rzy  
znany Polsce w  ram ach reparac ji 
n iem ieckich . S tatek ten o w y p o r­
ności 1500 N. R. T. na pokładz.e 
swym  przewozić będzie 16 wago­
nów. Jest on wyposażony w  dwa 
s iln ik i o mocy 1400 kon i mechanicz 
nych, pozwalające na rozw in ięc ie  
szybkości 13,5 węzła na godzinę. 
S tatek „Inż . K ruszew sk i“  otrzym a 
nowoczesne wnętrze, p ro jektow ane 

jow ych, „A u g u s t“ — 18 wagonów  i  wykonane ca łkow ic ie  w  Polsce.

S iłow n ie  hyd roe lektryczne  W 
ciągu ostatn ich la t  m ia ły  ograni^ 
czóną w ydajność na skutekAniskia^ 
go stanu wody. W r. 1947 sytuacja 
stała się k ry tyczna , pow sta ł bo» 
w iem  de ficy t ok. 280 tys. kw . ene* 
g ii e lektryczne j, z czego ty lk o  155 
tys. kw . udało się zrekompensować 
siłą parow o-generatorow ą. Pociąg­
nęło to  za sobą obniżenie pnodukc ji 
przem ysłow ej do poziom u z ( jes ien i 
1946 r. Wobec tego fiń s k ie  M in . 
Przem yślu w yda ło  specjalne zarzą­
dzenia reg lam entujące zużycie ener 
g ii e lektryczne j w  okresi od stycz­
nia  47 do m aja  48 r.

Z  d rug ie j s trony  do w y tw a rza n ia  
energ ii przem ysłow ej zaczęto uży 
wać drzewa i' ropy, co okazało się 
jednak m ało ekonomiczne. W zw iąz 
k u  z zastosowaniem ropy d la ' ce­
ló w  przem ysłow ych rozpoczęto bu­
dowę w ie lk ich  z b io rn ikó w  w  trzech 
m iastach: H e ls ink i, A bó i  K o tka . 
Mogą one pom ieścić' po pięć m il j.  
l i t ró w  ropy. Celem zaoszczędzenia 
węgla, domy m ieszkalne w  m ieście 
K o tka  zużywające ponad *200 t. w ę­
gla rocznie będą m ia ły ' przebudo­
waną insta lac ję  centra lnego ogrze­
w an ia  na ropę, k tó rą  F in lan d ia  im  
po rtu je  z Ira ku . D rzewo jednak ' i  
ropa nie  zastąpią w  ^przemyśle ' f iń  
sk im  węgla, na k tó ry ' jest o lb rzy­
m ie zapotrzebowanie.
- G łów nym i dostawcam i węgla na 
rynek  f iń s k i są przede w szys tk im  
Polska i  Stany Z j. W ęgiel am ery­
kańsk i k a lk u lu je  się jednak drogo 
ze w zg lędu na transport. Należy się 
spodziewać, że rów nież A n g lia  w a l 
czyć będzie o ten rynek  zbytu. W ę­
gie l po lsk i odgryw a w ięc ważną ro  
lę w  im porcie  f iń s k im  sta jąc się 
n ieodzow nym  czynn ik iem  odbudo­
w y  pow ojenne j gospodarki f iń s k ie j.

E. M.

P IERW SZA PODRÓŻ
Dnia 21 b, m w  godzinach po­

po łudniow ych w yp łyn ą ł z dworca 
m orskiego Odra w  Ś w inou jśc iu  
szwedzki s ta tek-p rom  „S ta rkę “ , po 
de jm u jąc stałą kom un ikac ję  na l i ­
n ii Odra — T ro llebo rg . Na pok ła ­
dzie s ta tku  opuściły Polskę dele­
gacje: czeska, szwedzka duńska i j 
norweska. W raz z gośćmi zagrań i cz j 
nym i w yjecha ła do Szwecji na za­
proszenie w ładz szwedzkich dele­
gacja polska w  osrbach głównego 
inspektora k o m u n ika c ji W altera, 
dyr. gabinetu m in is tra  kom u n ika ­
c ji ob. H a lin y  G ro tkow sk ie j, dyr. 
zarządu odbudowy ko le i państwo-

Nony most nn Odtze
(lk) Prace przy budow ie mostu z O dry  zniszczonych ko n s tru k c ji 

na Odrze pod C hałupkam i postę- ; 126-metrowego mostu, 
pu ją  szybko naprzód i pyaw dopo -j W c h w ili obecnej nad rzeką wzno 
dobnie będą ukończone w  p ie rw - si się główne 200-tonows przęsło, 
szych dniach k w ie tn ia  br. P ie rw o t- .d ługości 68 m. W najb liższych 
ny m ost w  tym  m iciscu w ysadz ili dniach nadejdą dwa boczne przę- 
pod koniec w o iny  N iem cy, u n ie ru - j sła. długości 33 m każde, 
cham ia jąc w ten sposób jedną z L in ia  ko le jow a, prowadząca
najw ażnie jszych m ag is tra li ko le jo - ; przez ten most, skraca o 13 km  tra  
wych. , | sę z K a to w ic  do gran icy czecho-

Pierwsze prace, rozpoczęte jesie- słowackie j, 
n ią  1946 r „  po legały na w ydobyc iu  !

Wyjazd górn ków czeskich
d ®  P o l s k i

PR A G A , 21.2 (PAP). W  na jb liź«
szym czasie w y iedzie  do Polski de­
legacja zw iązków  gó rn ików  cze­
skich. k tó ra  zw iedzi szereg kopalń' 
na Ś ląsku i nawiąże bezpośredni 
k o n ta k t z po lsk im i gó rn ikam i. W, 
czasie pobytu delegacji czeskie j_ o -  
m aw iąna będzie sprawa zorganjzęę 
wania wczasów dla gó rn ików  pol«i 
skich w  uzdrow iskach czechoslp« 
w ackich  i odw ro tn ie .

Na kongres'e brjjtijjskiej partii kom nnistur/np j

F a i l l i  p r z e c iw  z q œ n t i m  p in e
i  p o l i t y c e  z s t u n n u e z n e i  W .  B r y t a n i i

Katastrofalna zwyżka cen
w  K s n a i f z  e

O statnio ogłoszony indeks cen a r­
ty k u łó w  pierwszej potrzeby w  K a ­
nadzie wzrósł o 147 proc. w  , sto­
sunku do stanu przed wojęnnegb. 
Ceny żywności w zros ły  o 182 proc. 

' W kołach gospodarczych p rzew i­
du je  się, że w  na jb liższym  czasię 

j indeks cen osiągnie c y fry  z ro k u  
; 1920, k tó ry  b y ł szczytowym  rok iem

Podwyżka cen stali w Stanach Ź ied pzo nyc li
W h lczas gc*y na S iudach tow aro-
dąją“  aer>y w dalszym ciągu spa- 

w rp o ra c ie
die,

przem ysłu sta lo- 
zapow iedzia ły ostatn io pod-

ceny na stal o 5 doi. za 
W ko lach finansow ych uważa 

ZebraS'^ ecyz' a ta ' k tó ra  zapadła na
u na jw iększych k a rte li prze

fik >
Sracv ^Prawa zacieśnienia w spół- 
5 C2 Pomiędzy ro ln ik a m i po lsk im i 
tej była przedm iotem  odby-
Cji, w  Cieszynie kon fe ren -
sta\y jc- k tó re j w z ię li udzia ł przęd­

l i  Iete obu zainteresowanych

praca

m ysłu stalowego w  Stanach Z je d ­
noczonych, jest odpowiedzią' na w y 
stąpienia robo tn ików . dom agają­
cych się podw yżki płac. P odw yż­
szenie cen na sta! pociągnie za so­
bą zwyżkę cen a rty k u łó w  przem y­
słowych od samochodów do m ałych 
narzędzi.

paask eh i '"i»«!»'/»i

Mr,
bych

0 (1  u,
w w y n ik u  obrad, prowadzo-

let^f, w stmosfprze p rzy jaźn i i wza 
zrozum ienia, postanowiono 

°ka2;jj ,c w ie lk i w spó lny obchód z 
dóty ®etnej rocznicy W iosny I,u - 

u bchód ten połączony zosta­

nie z dorocznym i dożynkam i, jakie 
odbędą się w  dn. 15 wzg.l. 22 s ie rp ­
nia  b r w  Cieszynie. Ponadto omó­
w iono na kon fe ren c ji sprawę regu­
la rne j w ym iany  lite ra tu ry  facho­
wej. Ustalono rów nież program  wy 
cieczek ro ln iczych, w  ram ach k tó ­
rych ro ln icy  polscy zwiedzą w ysta ­
w y  gospodarcze w  Czechosłowacji, 
zaś ro ln icy  czescy zapoznają stę z 
naszą p rodukc ją  rolną.

LO N D Y N , 21.2. (PAP). Sekretarz 
gen. b ry ty js k ie j p a r t i i kom unistycz­
nej, H a rry  P o llit, poddał ostre j k r y ­
tyce rządową p o litykę  zamrożenia 
plac robotniczych. P o llit  p rzem aw ia ł 
na X X  narodow ym  kongresie 
p a r ti i kom unistycznej w  Londynie . 
M ówca wezwał do utworzenia- nowe 
go-rządu, opartego na bardzie j le w i­
cowych odłamach ruchu labourzy- 
stowskiego. P o llit  zapew nił, iż p a r­
tia  kom unistyczna poprze wszelką 
akcję zw iązków  zawodowych, zm ie­
rzającą do obrony stopy życiowej 
robo tn ików , zwiększenia ich zarob­
ków  i przeciw staw ien ia  się dalsze­

mu w zrostow i cen.
W dalszej części swego przem ów ie­

nia P o llit  zaatakował p o litykę  za­
graniczną W. B ry ta n ii,, opartą o so­
jusz dyp lom atyczny i  w o jskow y 
z USA.

M ów iąc o pomocy am erykańskie j 
dla Europy, P o llit  oświadczy,, iż moż 
liw a  by łaby ona do p rzy jęc ia  je dy ­
nie na zw yk łych  zasadach hand lo­
wych bez ograniczeń i w a run ków  
po litycznych. W końcu ostro po tęp ił 
decyzję Rady Generalnej kongresu 
b ry ty js k ic h  Trade U nionów  zw oła­
nia kon fe ren c ji zw iązków  zawodo­
wych państw  m arshallow skich.

U k a z a ł  s ię

Zwycięstwo górników belgi skich
B R U K S E LA , 21.2. (API). S tra jk  

ponad 100.000 gó rn ików  zakończy! 
się pe łnym  zwycięstwem  ro b o tn i­
ków.

Rząd zgodził się przyznać p ięcio-

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  E N E R G E T Y K I
poszukuje INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW

ze specjalnością' elektrotechniczną i nrechanicz- 
ną (budoira siłouuni i sieci) budomlaną (budowa 
elektrowni) oraz W YKW AL1FIH . KRESTAHZY,

dodania wraz z życiorysami nalei.p składak w  W ydzia le Persona! 
n,Hn C . / .  E. Warszawą, Al. Niepodległości 188. _______ Kr 807-0

Próbny transnorł
b bulki papierowej

dfa Bułgarii
P olsk i przem ysł papiern iczy w y 

eksportu je  w  na jb liższym  czasie 
do B u łg a r ii pierwszą próbną p a rtię  

i sam opalnej b ib u łk i do papierosów 
I w  ilości 20 ton.

P.erwszy transport rudy Odrą
d la  G9 w ic

Dnia 18 b. m. odszedł ze Szczeci­
na po raz pierwszy w  r. b. drogą 
w o d n ą .—  Odrą, transport 1425 ton 
lu d y , , załadowany na 4-ch barkach. 
Ruda przeznaczona jest ćUa G liw ic.

procentową prem ię p rodukcy jną , ob­
liczoną od listopada roku  ubiegłego 
oraz podwyżkę w  wysokości 9 f ra n ­
ków  dla gó rn ików , za trudn ionych 
pod ziem ią i 8 fra n kó w  dla perso­
nelu, zatrudnionego na pow ierzchn i. 
Podwyżka plac obow iązuje od 1 
stycznia br.

S tra jk  un ie ruchom ił, ja k  w iado­
mo, na przeciąg jednego tygodnia 80 
proc. be lg ijsk ich  kopa ln i węgla.

numer j
niezwykle interesujący.

iszowy
I 5 0 - t y

T Y G O D N I K A

„ P R Z E K R O I“
in  o b ję t o ś c i  p o w ię k s z o n e j

24 lirtm Kr 804 U

Angl:a wyprzedaje parowce
opalane węglem

W zw iązku z ostatn ią zwyżką cen 
węgla bunkrow ego na ry n k u  św ia­
tow ym  jedna z w iększych f irm  że­
glugowych w  A n g lii og łosiła  ostat­
nio gotowość sprzedaży 9 parow ców  
opalanych węglem.

C & n ś r a i n ą j f  Z a r z ą d  E n e r g e t y k i

POSZUKUJE WYKWALIFIKOWANYCH:
buchalterów -  bilansistów, księgowych, 
inspektorów, specjalistę s k a r b o w e  a, 
łaryfowca, księgowych niesamodzielnych

Podania turas z życiorysami należy składać w  W ydzia le Personalnym
C. Z. E. Warszama, A l. N iepodległości 188 K r 79Ś-0



lŒCSFPOSPCTErrX I DZTENNIK GOSPODARCZY Nr 52. Str. o

Z Zfiiadnteü transporta samochodotoeoo
p r * e d  w o jną , w ed ług  danych ze stycznia 1939 r „  liczy liśm y  ok. 54 

tys. po jazdów  m echaniczifcch, w  ty m  samochodów ciężarowych 
12,2 tys., osobowyeh 29,8 tys., mo to c y k li 12 tys. Obecnie, w ed ług 
■tanu z dn. 1 stycznia b r, ilość czynn ych  pojazdów  m echanicznych prze 
kracza c y frę  66,4 tys., w  ty m  ok* 20 tys. samochodów ciężarowych, 
15,7 tys, samochodów osobowych o raz ok. 20,7 tys. m o tocyk li.

■ C y fry  powyższe ni© obe jm ują  po 
Jazdów w o jskow ych  an i c ią gn ików  
ro ln iczych , na tom iast samochody 
specjalne, c ią g n ik i tra k c y jn e  i  a u ­
tobusy zostały tu  w liczone do samo 
Chodów ciężarowych.
i W ZR O ST ILO Ś C I PO JA ZD Ó W
, Podobnie ja k  w zrosła  ogólna c y f 
pa po jazdów  m echnicznych zw ięk­
szy ła  się rów n ież  ilość pojazdów , 
w  sto® m ku do liczby  m ieszkańców. 
P rzed w o jn ą  na 10 tys. m ieszkań­
có w  przypadało 15,4 po jazdów  (sa­
m ochodów ciężarowych 3,5, osobo­
w y c h  8,5, m o to cyk li 3,4), Obecnie 
n a  10 tys. m ieszkańców przypada 
?2,$ po jazdów  (samochodów cięża­
ro w ych  8,0, osobowych 6,3, m oto­
c y k l i  6,2).

Znaczne zwiększenie ilośc i samo 
chodów  ciężarowych w  stosunku 
do  1938 r ,  jes t z ja w isk iem  nader 
d o da tn im  dla  naszego życia gospo­
darczego. Znaczenie tego um n ie j­
sza jednak  fa k t, że w iększość sa­
m ochodów ku rsu jących  u  nas to 
n ieste ty samochody dem obilowe i  
poniem ieckie  Ich  stan techniczny 
je s t bardzo zły; Ilość przeto po ja ­
zdów  w yco fyw anych  z eksp loatacji 
ż  p rzyczyn technicznych zwiększa 
się, zwłaszcza wobec niewystarcza 
jącego zaopatryw ania w  części za­
m ienne (przeszło 300 m arek i  ty ­
pó w  samochodów) oraz ograniczo­
nych  m ożliwości napraw  zbyt m a­
le j ilo ś c i, garaży i  s tac ji obsługi,

i P O TR ZE B A  OSZCZĘDNOŚCI 
I  Z D Y S C Y P L IN O W A N IA

Tymczasem rozw ó j życia gospo­
darczego k ra ju  w ym aga ciągłego 
zw iększania przewozów samochodo 
Wych. M ożliwości im p o rtu  sprzętu 
samochodowego są zbyt m ałe w  
stosunku do potrzeb, k ra jo w a  zaś 
p ro d u kc ja  samochodów ciężaro­
w ych  rozpocznie się dopiero w  r. 
1949.

W  tych w arunkach  w  n a jb liż ­
szych la tach będziemy m ie li w  da l­
szym c iągu trudności w  transpor­
c ie  samochodowym. Ażeby to nie 
w p ły w a ło  ham ująco na życie gospo 
darcze k ra ju  sprawa planowości i  
rac jona lności w  gospodarce samo­
chodowej jest sprawą W ie lk ie j w a­
gi-

Należy zm niejszyć puste przebie­
g i, n iedoładowania i  przestoje sa­
m ochodów; upowszechnić stosowa-

k tó re  obecnie wynoszą ok. 10 proc. 
Należy poczynić k ro k i p rzeciw ko 
niedbałem u i  n ieum ie ję tnem u ob­
chodzeniu się ze sprzętem  samocho 
dowym , a także z likw id ow a ć  pa ru  
Szanie dyscyp liny  jazdy, (od ł ip -  
ca 1946 r. do lip c a  1947 r  zare je­
strow ano 6.566 k a ta s tro f i  w ypad 
ków , k tó re  da ły  1.265 zab itych i  
4.679 rannych ). M a rn o traw stw o  m a 
te r la ła m i pędnym i i  Ogumieniem 
sam ochodowym w in n o  być też usu­
nięte. W iększość tych  a rty k u łó w  
m usim y obecnie im p o rtow a ć  i  d la  
tego oszczędności w  ich  konśum cji 
s ta ją  się szczególnie ważne.

W S P Ó ŁZA W O D N IC TW O
W  naszych m ożliwościach w ięc 

leży popraw ić  gospodarkę samocho­
dową w  państw ie. Osiągnąć to  m o­
żemy przez w spó łzaw odn ictw o p ra  
cy.

Zorganizow anie w spółzaw odni­
c tw a  w  , transporc ie  samochodo­
w y m  nie je s t związane ze zby t du 
żym i trudnościam i. Pojazdy mecha 
niczne zużyw ają rocznie około 200 
tys t. pa liw a, k tó re  wg, cen obec­
nych kosztu ją  20 m ilia rd ó w  zł. P rzy 
odpow iedn io prow adzonym  współza 
w o dn ic tw ie  można uzyskać 10 proc.

oszczędności w  stosunku do obec­
nego zużycia, co stanow i 2 m il ia r ­
dy zł. Roczne zapotrzebowanie o- 
pon w ynos i 200.000 szt. na sumę 
oko ło  5 m ilia rd ó w  zł. Jeżeli każda 
opona średnio zam iast 20.000 km . 
przebiegu da 24.000 km . co n ie  jest 
zbyt trudne  do w ykonan ia  (przy 
odpow iednie j konserw acji) otrzym a 
m y  przeszło 1 m il ia rd  zł. oszczędno 
ści. Wreszcie jeże li średni koszt w o 
zok ilom e tra  przekracza często 400 
zł., a roczny przebieg samochodu 
w ynosi 25.000 km ., to p rzy  uzyska­
n iu  10 proc. oszczędności o trzym a­
m y przeszło 250.000 zł. za jeden sa­
mochód ciężarow y rocznie.

K A D R Y  M O TO R Y ZA C Y JN E
Z  poprawą gospodarki samochód,, 

w e j związane jes t zagadnienie k a d r 
m otoryzacyjnych. Ilość w ydanych 
p ra w  jazdy w  okresie przedw ojen­
n ym  w yn os iła  150 tys., w  okresie 
pow o jennym  w ydano do 1 stycznia 
rb . 190 tys. p ra w  jazdy, a nowa re ­
jes trac ja  k ie row ców  ob ję ła  150 
tys. Większość tych  kierowców- nie 
posiada dostatecznego przygotow a­
n ia  fachowego. N ie szko lim y w  o- 
góle^ p racow n ików  garaży,, s tac ji ob 
s ług i i  innych  specjalności eksploa 
tą c ji samochodów i  to je s t d la  nas 
szczególnie do tk liw e . Tęp stan rze­
czy ^w in ie n . rów n ież ulec popraw ie, 
gdyż pe łnow artościow e kad ry  są 
nieodzownym  czynn ik iem  postępu 
w  dziedzin ie m otoryzacji.

inż. L . G R Ó N O M SKI

Współzawodnictwo pracy górników ̂
(am) Z a in ic jo w a ny przez g ó rn i­

k ó w  ruch  w spółzaw odnictw a pracy 
jest dowodem pozytywnego ustosun 
kow an ia  się w a rs tw  pracujących 
do celów  i  zadań, ja k ie  państwo 
nakłada na tę k luczow ą gałąź p rze ­
m ysłu.

Powszechnie znane są ju ż  n a zw i­
ska czołowych gó rn ików , m n ie j 
znane na tom iast są c y fry  co do -ilo  
ści przodu jących górn ików , k tó rzy

w yko n u ją  wyznaczoną norm?
180-ciu i  w ięcej procentach.

Stan ilośc iow y gó rn ików  p* .jn6 
jących, w  rozb ic iu  na poszcz 8 y  
m iesiące ub. ro k u  w ykazu je  ^  
wzrost. I  ta k  w  m a ju  ub. r ‘JLoSi)t 
przodu jących gó rn ików  V V jjpcU 
515 osób, w  czerw cu 654, w  '£¡<1 
986, w  s ie rpn iu  1.216, we wrZ y. 
1.645, w  paźdz ie rn iku  2.129, 
stopadzie 3.020, a w  g ru dn iu  ^  
sła do 3.4C,

Mobilizacja sił roboczych w górnictwie
(am) W  ro k u  1947 zwerbowano 

do przem ysłu węglowego ogółem o- 
ko ło  35 tys. p racow ników . Podsta­
w ą  do w e rb u n ku , prowadzonego 
przez D z ia ł M o b iliza c ji S ił Robo­
czych p rzy  GZPW, w  porozum ien iu 
z  Urzędem  Z a trud n ie n ia  i  o rg an i­
zacjam i społecznymi, b y ł specja ln ie 
w  tym  celu opracow any trz y le tn i 
p lan  zatrudnienia', k tó ry  , p rze w id y ­
w a ł w  r. ub. w zrost za trudn ien ia  
w  zakładach przem ysłu węglowego 
o ok. 13.700 p ra cow n ikó w  fizycz­

nych. W erbunek prowadzony gjj
ze szczególnym uwzględnieniem  
roboczych do prac do łowych na 
pa łn iach.

W  w y n ik u  akc ji w e rbunk ^  
ilość p ra cow n ikó w  w  kopal*1 
węgla kam iennego wr.rosła o 1 ■ _  
osób, a w  kopa ln iach  węgla 
natnego o b lisko  tysiąc- o s ó b . .

W śród zwerbow anych PoW ~a, 
procent stanow ią rep a tria nc i Z 
chodu i  i  ZSRR.

M ajtki rolne irzenysla węgłowego
na anlaffti ch ąemilców

D yrekc ja  O kręgowa K o le i P ań­
s tw ow ych w  Łodzi, ta k  ja k  wszyst 
k ie  zresztą na teren ie k ra ju  —- 
prze ję ła  w  r, 1945 in w en ta rz  ru ­
chom y i  n ie ruchom y w  stanie m oc­
no zniszczonym. Osiągnięcia DO KP 
Łódź w  ciągu 3-ch la t  is tn ien ia  są 
poważne w  ska li ogó lno-pańsiw o- 
w e j z uw ag i na centra lne położe­
nie. Okręg łó dzk i jest ogniskiem  
skup ia jącym  lin ie  ko le jow e ze 
wschodu i  zachodu, z W ybrzeża i  
Zagłęb ia Śląskiego.

W  lu ty m  1945 r . ruszy ły  pociągi 
p ra w ie  na W szystkich Ważnych tra  
sach. P rzeładunek wagonów  w yn « - 
s ił w  tym  czasie po.nad 184 tys. ton, 
a w  rb . w zrósł do ponad' 655 tyś. 
ton c z y li przeszło 3 -k ro tn ie . W  r. 
1947 w ykonano poc—km . w  ruchu  
tow a row ym  ponad 10.614 tys, w o­
bec przeszło 3.273 tys. w  r. 1945. 
Również trz y k ro tn y  w zrost w y k a ­
zuje ruch pasażerski, gdzie w  
p ierw szym  ro ku  dzia ła lności w yko  
nano ok, 2,8 tys. poc—km ., w  1947 

n ie  przyczepek, k tó re  znacznie j zaś ok. 7.15 tys. Parowozo-km , w

Trzyletni bilans pracy DOKP lè ii

sie m a ją tk i s ta ły  się poważ 1 
dostawcą ja rzyn ’ 1 m leka dla
łów ek w  kopa ln iach zjednocz® ,

...___ ____________ r --,-__ , W  przeciągu następnego roku
P  ,W.. k tó re  ad m in is tru je  m a ia t- I pe łn iono ca łkow ic ie  inw en ta rz  &
i— : i\/r:_„ u T 5 : ----  „ a.-.«-»..- ..

M ia rą  osiągnięć przem ysłu Węglo 
wego na odc inku  gospodarki w  je ­
go m ajątkach- ro lnych  mogą być 
osiągnięcia' Zabrskiego Zjednoczenia

zw iększają zdolność przewozową 
pojazdów ; n ie  należy w ozić samo­
chodam i tam, gdzie w inno  się prze 
w ozić ko le ją  żelazną, czy s ta tkam i 
rzecznym i, na tom iast należy znacz 
n ie  zwiększyć przewozy publiczne,

ruch u  tow a row ym  w ykonano w  r. 
ub. 9.9 tys. wobec 3.7 tys. w  r. 1945. 
Wszędzie w ięc obserw ujem y 3 -k ro t 
n y  w zrost tem pa pracy.

Na odc inku  służby mechanicznej 
wydajność p racy w arszta tów  m e .

Wśród wydawnictw

Technologia metali
-  Szlifierki

Spółdzie ln ia w ydaw nicza „M e ta “  
w yd a ła  w  b. r .  podręcznik dla g im ­
naz jów  m echanicznych i średnich 
m eta low ych  szkół zawodowych 
,,Technologia m e ta li — S z lif ie rk i“  

opracowany przez inż. Tadeusza 
Leszczyńskiego. —  Podręcznik m o­
że służyć także jako książka po­
m ocniczą dla nauczycie li i  do b i­
b lio te k  szkół zawodowych.

Na wstępie podaje au to r w iado ­
mości wstępne o  sz lifow an iu , czy li 
obróbce mechanicznej przez skraw a 
n ie  p rzy  pomocy k rążka  s z lifie r- 
ekiego —  ściernicy, a następnie o 
samej ście rn icy i  je j doborze przy- 
uw zg lędn ien iu  w a ru n kó w  pracy 
sz lifie rsk ie j i  rodza ju  m a te ria łu  o- 
fcrabianego. W  zw iązku  z tym  inż. 
le szczyńsk i om aw ia rodzaj m ate ­
r ia łu  ściernego (ziarenka s z lifie r­
skie), rodzaj spoiwa —  w ym ien ia  
p rz y  tym  spoiwa ceramiczne, ela­
styczne oraz m inera lne, ziarnistość 
c z y li w ie lkość z iaren ściernicy, a 
następnie tw ardość i  ksz ta łt śc ie r­
n ic y  —  zależnie od rodza ju  sz lifo ­
wanego przedm iotu.

Z  ko le i następuje opis trzech za­
sadniczych rodza jów  prac s z lif ie r ­
skich , ja k  sz lifow an ie  okrągłe ze­
w nętrzne , okrągłe w ew nętrzne i  pła 
skie . P ie rw szy sposób stosuje się 
p rz y  sz lifo w an iu  w a łków , następny 
zaś dp sz lifow an ia  o tw orów  w a lco­
w ych . S z lifow anie  p łask ie  na to ­
m iast używane jest d la  o trzym an ia  
g ładk ich  płaszczyzn, 
t y t  dalszym  ciągu podręcznik za­

w ie ra  k ró tk i przegląd typow ych  szli 
fie re k , om aw ia jący s z lif ie rk i prze­
nośne ręczne, to jest takie , k tó rych  
używ a się p rzy  pracach, gdzie nie 
chodzi o w ie lką  dokładność sz lifo ­
wania —  zastępują one pracę ści­
naka lu b  p iln ika , oraz s z lif ie rk i 
stałe, czy li te  wszystkie, k tó rych  
m ie jsce pracy jest ustalone. Ta 
kategoria  sz lifie rek  obe jm u je  sze­
reg odm ian zależnie od zastosowa­
n ia  od zw yk łych  do specjalnych. 
Scharakteryzowane są tu  s z lif ie rk i 
p roste j budow y do ostrzenia narzę­
dzi, oraz do podręcznych prac sz li­
fie rsk ich , s z lif ie rk i un iw ersa lne do 
okrągłego, zewnętrznego 1 w ew nętrz 
nego sz lifow an ia  stożków  i  w a lców , 
s z lif ie rk i hyd rau liczne do okrąg łe ­
go sz lifow an ia  (napęd hyd rau licz ­
ny), s z lif ie rk i do sz lifow an ia  p ła ­
skiego i  p łaskiego zgrubnego oraz 
s z lif ie rk i przeznaczone do sz lifo ­
w an ia  płaszczyzn nachylonych pod 
różnym i ką tam i.

W  rozdzia le o sz lifow an iu  narzę­
dzi au to r w ie le  uw ag i poświęca spo 
sobom sz lifow an ia  różnych przed­
m io tó w  i  zastosowaniu do n ich  od­
pow iedn ich  typó w  sz lifie rek.

W  zakończeniu książka zaw iera 
uw ag i dotyczące pracy na s z lifie r­
kach oraz w a run ków  bezpieczeń­
stwa K siążka zaw iera  w ie le  facho­
wego m a te ria łu  dydaktycznego; za­
tw ie rdzona  została przez M in . O- 
św ia ty  i  zalecana jest d la  szkół za­
wodowych, (wd)

chanicznych ’ napraw  parow ozów  i 
wagonów kszta łtow ała  się rów nież 
progresywnie. G dy w  r. 1945, w y ­
konano nap raw  bieżących j  t. zw, 
średnich ogółem 47.865 to w  r. ub. 
ilość w yrem ontow anych parowozów 
osiągnęła cy frę  103.385,

Służba drogowa odbudowała 59 
m. b. m ostów  żelbetonowych, gron 
to w n ie  odrem ontowała 11 m ostów 
sta łych, dokonała w ym ia n y  2.200 
m ostow nic, 52 km . szyn i 58.409 pod 
k ła dó w  ko le jow ych  oraz g ru n to w ­
n ie  odrem ontow ała 3.715 tys. m. 
sześć, bu dyn ków  ko le jow ych . Poza 
ty m  ukończono budowę l in i i  kole­
jo w e j Tom aszów —  Drzew ica ’ ’ o 
długości 35 km . W r. b. lin ia  ta 
będzie przedłużona do Radomia.

Z  zakresie służby eiektro technicz 
ne j ze lek try fikow ano  k ilk a  nowych

k a m i M ieehówice, R okitn ica , B i­
skupice i Wesoła 

Zabrskie Z jednoczenie , prze ję ło 
w ym ien ione m a ją tk i w  stanie zu-

w y, a inw en ta rz  żyw y podnieś- 
do stanu 59 kon i, 164 sztuk 
rogatego i  145 sztuk trzody f 111 ,
nej. W tym że roku. produkcja

pełnego zniszczenia dz ia łan iam i wo j ją tk ó w  ro lnych  ZZPW  osli,“ bót 
jennym l: i w  k ró tk im  czasie dopra ł 2.159 q zbóż ozim ych, 1.219 <3 1 ^  
W adziło je do stanu, k tó ry  urnoź- ja rych. 10.466 q okopowych 
l iw i ł  gospodarkę samowystarczalną. 960 q ja rzyn . W ciągu 1947 r. ^  

R,ok 1946 b y l okresem ip tensyw - i starczono rów nież d la  stac ji *°P .
nego zagospodarowywania m a j ą t - j  nad m atką i dzieckiem, żłobkó -  
ków , bez w idoku  na natychm iasto- | przedszkoli p rzy zakładach ZZ 
we. dochody, chociaż ju ż  w  tym  cza 112.009 Itr .  m leka, (e)

Jeszcze 40 tys. mieszkań petrzela dla górników
(am) W K atow icach powstała j 

w y łon iona  przez Państwową K o m i­
sję Loka low ą i N adzwyczajną K o ­
m is ję  M ieszkaniow ą p rzy  Prezesie 
R ady M in is tró w  Specjalna K om is ja  
M ieszkaniowa, k tó re j zadaniem jęst 
uak tyw n ien ie  i k o n tro la  pracy 
w ładz kw a te runkow ych  i nastaw ie­
nie ich w yłącznie na pracę dla

W połow ie ub. r. rozpoczęła, P p 0 
cę M iędzym in is te ria lna  K om is i3 cjj 
Spraw. Rozmieszczenia Reemig*9 ! 
z Siedzibą p rzy  CZPW. Prace ■ 
kom is ji, zakończone 15 Ustop 
1947 r .( da ły  w  efekcie 8.107 m 
szkań dla  przem ysłu węglowe!?

czypiPom im o w ys iłków , jak iewlv i u*?----- -----------------  . .. .—  ootrzeb przem ysłów  kluczow ych na przem ysł w ęglow y w  k ie run ku
ob jek tow  ko le jow ych  i  odbudowano j t j. h u tn ic tw a  i górnictw a, skania odpow iedn ie j ilości mi®»
szereg urządzeń gw aran tu jących  j je ż e li chodzi o przem ysł węglo- kań dla swych pracow ników , P 
bezpieczeństwo ruchu m. in . nastaw | Wy.? kw estia  uzupełnien ia załóg sta- blem  ten nie jest. jeszcze roz 
n ię  e lektryczną na s tac ji K utno. m gję coraz bardzie j zależna od ak zany ostateczme. D e ficv t mi®sz, .

P raca ' ko le i w ąskoro tow ych pod ęj; m ieszkaniow ej, zwłaszcza reem i m ow y na ro k  1948 wyraża sia 
leg łych D O K P  Łódź kszta łtow ała  ę^acja związana jest z przygotow a ! 40 tys, m ieszkań robotniczych- 
się w  r. 1947 następująco: przew ie - n iem  m ieszkań rodzinnych, 
ziono ła dunków  477.517 ton, pasaże 
ró w  —  ok. 1.810 tys.; napraw iono 
11 parowozów, 110 wagonów i 377 
m. b. m ostów ; przebudowano 22.418 
km . l in i i  ko le jo w e j i odbudowano 
1.480 m. sześć, budynków  ko le jo ­
wych.

Przewóz tow a rów  w zrósł o 25%, 
pasażerów zaś o 20% w  stosunku 
do r. 1946.

Niezależnie od w y n ik ó w  pracy 
personelu fachowego i  technicznego 
D O K P  Łódź, należy wspom nieć tak  
że o służbie ochrony ko le jow e j i ad 
m in is tra c ji, k tó rych  skoordynowa,

R e e m ig r a c ja  « i n î k i »  i  n 'iu  11
(am) W  ro ku  1947 po lski p rze­

m ys ł w ęg low y za trud n ia ł 3.144 gór 
n lków -re em ig ran tó w , z te j liczby 
2 055 pod ziem ią, a 989 na po­
w ie rzchn i. C y fro w y  stan reem igra ­
c ji górniczej w  roku  ub. przedsta­
w ia  się następująco: z F ra n c ji — 
2.844 gó rn ików , z N iem iec —  94, 
z  B e lg ii —  110, z H o lan d ii —  12., 
z R u m un ii —  84.

W edług stąnu na dzień 1 g rud-
ne w y s iłk i p rzyczyn iły  się w  n ię - j n ią  ub. ro k u  na jw ięce j, t j  42,5 
m a łym  stopn iu  do w ykonan ia  p la - ! proc. gó rn ików  » reem igrantów  
nu kole jowego okręgu łódzkiego. | wch łonęło Pblnośląskie Zjednocze-

(w d) i nie W. P., z ko le i Zjednoczenie G li

0 przyłączenie kopalń jaworznickich do D O K P Katowice
(am) C entra lny  Zarząd Przem y­

s łu  W ęglowego w ys tą p ił do M in i­
sterstwa K o m u n ik a c ji z p ro jektem  
przyłączenia krakow sk iego  zagłę­
bia  węglowego do D O K P  w  K a to ­
w icach Przynależność kopa lń  ja w o  
rzn ick ich  do D O K P  K ra k ó w  u - 
tru d n ia  n iezm ie rn ie  gospodarkę ta

borem  ko le jow ym , skup ien ie  zaś dy 
spozycyjnego ośrodka transportow e 
go w  ram ach jedne j d y re kc ji, p rzy  
czyni się w y b itn ie  do uspraw nien ia  
i  te rm inow ego w ykonan ia  p lanów  
za ładunku oraz dostawy wagonów 
dla  poszczególnych kopa lń

Silniki spalinowe w Andrychowie
Państwow e Zak łady S iln ik ó w  Spa 

linow ych  w  A nd rychow ie  ro zw ija ją  
seryjną p rodukc ję  s iln ik ó w  spalino­
w ych  typu  przemysłowego, ro ln icze 
go itp . S iln ik i te, o mocy 28 K M , 
k tó rych  p ro to typ  w ykonany b y ł 
w iosną ub. ro k u  m ają pojemność 
cy lin d ra  1.100 cm. sześć., nadają

się w  szczególności w  zastosowahiu 
do pom p m otorowych.

Fabryka w  A ndrychow ie  wykona 
ła  p lan p ro d u kc ji na ro k  ub. w  
127,5%, osiągając wartość p ro d u kc ji 
ponad 893 tys. zł według cen przed 
wojennych.

Obrót żelastwem
pod zarządem Centrali Złomu

w ick ie  — 12.8 proc., Rudzki®
12,6 proc., Z jedn. Przem. . 
Brunatnego — 11 proc., Bytom  _  
— 7 proc. 1 Zabrsk ie  — 6 proc-
szta reem igrac ji przypada na P . 0< 
stałe zjednoczenia, g łów nie k 
w ick ie  i  chorzowskie.

Rozwó; spółdzielczość
w ?>fr<wś!e

Liczba sklepów spółdzielni 
kn ię tych  w  przem yśle w ę g '- 
doszła w  1947 r. do 671, co w  oSt 
sunku do 1946 r. oznacza 
o 112 sklepów. L iczba czło*1 ^  
wynosi 165 438 osób, co oznaCZ^ c5Mi 
około 70 proc. ogółu 
przem ysłu węglowego jest cz ło1 „
m i zam kn ię tych spółdzielni- j, 
b itn ie  wzrósł ob ró t tow aram i ^  
no ryn ko w ym i z 328 m iln . zł W 
do 3.080 m iln . z ł w  1947 T.

K o m ite t Ekonom iczny Rady M in i 
s trów  z a tw ie rd z ił p ro je k t rozporzą­
dzenia o obrocie i  gospodarowaniu 
żelastwem, złomem m eta li i stopów 
nieżelaznych, z p rzekazaniem tego

dzia łu  specja lnej „C e n tra li Z łom u" 
Rozporządzenie regu lu je  ponadto 

sprawę skupu i zezwoleń na zbiera 
nie tych  odpadków

CZ. J  CENTKIEW ICZ

WŚRÓD L0DÙW
p ó ł n o c y

T O M IK  DRUG I

„BIBLIOTEKI R O M A N S Ó W  I P O W IE Ś Ć !  

J U Ż  S I Ę  U K A Z A Ł
C e n a  Z * .  5 0 » '

SPRZEDAŻ W  KIOSKACH G A ^ '  
I  W  KSIĘGARŃ, SPÓŁDZ.

„CZYTELNIK"
PRFNUMERATOUZY OTRZYMUjA P 0 C £ I ^
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Lotnictmo uj iralce z mniszką i osnują

Wielka kampania Min. Leśnictwa
przeciw szkodnikom leśnym

W  Z W IĄ Z K U  z masową Inw azją szkodników w  n iek tó rych  kom ­
pleksach lasów po lskich, oraz groźbą zaatakowania terenów leś- 

ych, M in . Leśnictw a przedsięwzię ło zakro joną na szeroką skalę a k - 
^  zwalczania owadów leśnych.

y  r. b. będą objęte akcją dwa 
^w ażnie jsze szkodnik i leśne:

^n iszka  (m o ty l —  ż yw i się ig łam i) 
ystępująCa na pow ie rzchn i około 

^  tys. ha i  osnuja (pokrewna m rów  
6 ,®*y pszczole —  podobnie ja k

toniszka żyw i się ig łam i)
Przestrzeni ok. 10 tys. ha.

t e r e n y  z a g r o ż o n e
Okolicą na jba rdz ie j zagrożoną 

Przez szkodnik i są tereny p r  żerny- 
Iowę objęte gestią dwóch dyrek- 
d 1: łódzk ie j i  bytom skiej.. Łączna 
Powierzchnia objęta akcją zwalcza 

’ a owadów leśnych, wyniesie 17 
tys- ha.

Zwalczanie szkodników będą prze 
P ^w adza ły  sam oloty zapomocą roz 
P ia n ia  tru ją cych  py łów , w  skład 

torych wchodzi arsen. A kc ja  ta 
aPoczątkowana będzie w  m a ju  br. 
K ra jow e źród.a p ro d u kc ji dos la r- 

^  180 ton środków tru jących . Da- 
ia — ioo ton, s zwajca ria  —  300

,0IJ: co daje razem 580 ton chem i- 
«ahi.

KO SZTY
Łącznie koszty wyniosą ok. 170 

? l! i- zł (ok. 10 tys. zł na 1 ha). Kosz 
y te — m im o, że w ie lk ie  —  są w  

Pełni uzasadnione je ś li zważyć śtra  
gy  ja k ie  by  poniósł drzewostan na 
^ u t®k zniszczenia ig liw ia  i zahamo 

.a^ 'a przyrostu. Nadto usuwa Się 
'^bezpieczeństwo silniejszego roz- 
Pożenią szkodników w tó rnych  — 
° rn ik ó w  —  k tó re  jest następ- 
^ em osłabienia drzewostanu. 
Ponieważ p y ły  tru jące  zaw iera ją  

" Y  procent arsenu, część zw ie . 
j/r** leśnych, ja k  owady i  drobne 
Ptactwo ucierp ią  także W te j akc ji, 

Ie jest to konieczność, podyktow a 
a wyższym i względam i ra tow an ia 
“ grożonych drzew ostanów ,,

, .Pierwsze próby zwalczania m nisz

Po raz p ierw szy zastosowano te 
m etody opylan ia  W Niemczech 
przed pierwszą w o jną  św iatową, a 
następnie po pierwszej w o jn ie  śWih 
tow ej W ZSRR, SZwCcji l  USA 
z zupełn ie  zadaw ala jącym i rezu lta 
tam i.

ROZMIARY AKCJI
W  akc ji m ajow e j weźmie udzia ł 

7 sam olotów typ u  „L  2" o nośności 
2 tys. kg. K ażdy samolot zabierze 
w  jednym  locie 80 w o rków  py łu  
6 25 kg. S tartow ać będą z lo tn iska  
w  K atow icach wzgl. Pyrzowicaeh.

Wysokość lo tu  w yn ies ie  m aksym al­
nie 10 m tr. ponad w ie rzcho łkam i 
drzew. Najlepsze rezu lta ty  osiąga 
się p rzy locie 2 m tr. ponad W ierz­
chołkam i. Szybkość lo tu  samolotów 
wyn iesie  150 k im . na godzinę. Te­
reny objęte akcją, będą zam knięte 
dla korzystan ia z użytków  ubocz­
nych leśnych, ja k  zbiór jagód, grzy 
bów, pasania bydła itd . Dopiero 
po pierw szym  u lew nym  deszczu, 
k tó ry  sp łuku je  p y ł w  Ziemię, las 
znowu Staje się dostępny. Ponieważ 
opylanie lasu środkam i tru ją c y m i 
stanow i groźbę zatruc ia  okolicz­
nych pszczół, w  odpow iedn im  cźa 
sie ostrzeżeni pszczelarze usuną 
pnie cona jm nie j na odległość 10 
km . od m ie jsc opylania . (am)

Terminarz zapotrzebowań surowcowych
sektom  p ływ a lnego

Notowania cen giełdy z b o ż o w o  «towarowe!

(lk ) D la przedstaw ienia M in . Prze 
tnyśłu  i  I ja n d łu  gldiją l&^gp żapgtrzę 
bowanią surowcowego na I I  pó łrp - 
cże br_. obow iązuje term inarz, sk ła­
dania zapotrzebowań przez przed­
siębiorstwa pryw atne , k tó re  składać 
należy w  zrzeszeniach branżowych 
w  następujących te rm inach : 

na surowce reglam entowane z 
g rupy chemicznej oraz m etalow o-

e lektryczne j do 5 m arca br.;
pa w yroby  hutnicze —  do 25 lu ­

tego br.;
na w yro by  papiernicze do 27 lu ­

tego br.;
na a rty k u ły  i  surowce z grupy 

skórzanej do 10 m arca ł  na I I I  
k w a rta ł b r.;

ną opony i  dę tk i —  do 5 m arca br.

Maszyny rolnicze na raty
k e z  z b y t n ie j  b 'u m k m e j i

tów
lw i

Przy pomocy opylan ia  z sam olo-
Przeprowadzano w  nadleśnic- 

t  ’e M ścin na Pomorzu, ju ż  w  la - 
1925 — 1927. A kc ją  k ie row a ł 

t  ^ c z a s  pro f. M okrzecki. R ezu lta - 
je j b y ły  zupełn ie zadawalające. 

alsze próby, rów nież z w y n ik ie m  
F0?-y ,yw nym  przeprowadzono w  la 
sk' w  b. d y re k c ji bydgo-
vKlej  Pod k ie row n ic tw em  pro f. Nun 

®rga p rzy  pomocy samochodów 
Pałających zagrożone tereny o po- 
derzchni ca 2.500 ha. W czasie o- 
Ppacji w  la tach 1943/44 p rzepro-

Doł ° no °Py,anie w  Puszczy N ie . 
tom ick ie j zapomocą sam olotów 

a Przestrzeni około 9 tys. ha z bar 
0 dobrym  w yn ik iem . Tegoroczna 
cia będzie należała do n a jw ię k - 
yeh z dotychczas przeprowadzę- 

. ych w  Europie.

Centra la H and low a Przem ysłu 
Metalowego podejm uje od 1 marca 
sprzedaż na ra ty  maszyn ro ln iczych 
tych  typów , k tó re  mogą być szybko 
dostarczone, ja k  m łocarń, sieczkarń, 
k ie ra tów , w ia lń , p a rn ikó w  i  wozów 
gospodarskich.

A kc ja  ta trw a ć  będzie do 30 
czerwca br.

W arun k i sprzedaży ra ta lne j prze 
w id u ją , iż  ro ln ik  po w p ła ce n ia  pr^y  
n a jm n ie j 30% w artości maszylfeń-ńi^ 
zyskuje rozłożenie reszty należno­

ści na 9 m iesięcznych ra t tak  usta­
lonych, aby większa część płatności 
przypad ła w  okresie dogodnym  dla 
nabywcy.

Form alności p rzy  zakupię oraz fo r 
m y  zabezpieczenia są ja k  n a jb a r­
dziej uproszczone.

Niezależnie od te j akc ji, p laców ­
k i dystrybucy jne  zaopatru ją się już  
vy w ie lką  ilość potrzebnych do 
up raw  w iosennych narzędzi ro ln i­
czych, k tó re  Spfzedawane będą — 
ja k  dotychczas —  za gotówkę.

Wyniki rejestracji przedsiębiorstw przemysłowych
n a  Ś lą s k u

W  1947 r. zarejestrowano na Slą 
sku ogółem 1928 p ryw a tnych  przed 
sięb iorśtw  przem ysłowych. N a j­
większą ilość, t j.  274 przedsię­
b io rs tw  w ykazu je  przem ysł budo­
w lany. S tanow i to  13,6 proc. ogól­
ne j liczby  tego rodzaju zakładów. 
Przedsiębiorstw a tego typu  zgru­
powane są po w iększej części w  
m iastach leżących w  pob liżu  o- 
środków  ciężkiego przemysłu.

Ilość przedsiębiorstw  w  pow ia­
tach ro ln iczych  Śląska n ie  jest du­
ża ze względu na to, iż  odbudowa 
osiedl: w ie jsk ich  odbyw a się po

Btutafemy i elektryüknlemy
Rusztowania, wznosząee się w  

punktach W arszawy, — 
todezą o budow ie zakro jonych 

tv ), ydę lljbą skalę ob iektów . I  n ie  
yuto w  W arszawie i  w  innych 

j  ^Uach nawet na teren ie od leg-

dów. W ojewództw. Większość szyi- 
-  zdobiących rusztowania, nosi 

W«: „R oboty prow adzi SPB". 
ji^P S to b y  się wydawać, że p rzed- 
^/to io rs tw o to jest, specja lnie fa ­
woryzowane i o trzym u je  zlecenia 

Pierwszym rzędzie. Tak nie  jest, 
Przedsiębiorstwo tb, ta k  ja k  

«1,1 irmych, staje do przetargów, 
, k}ada o fe rty

kr.
oparte na ścisłej 

i  i tą drogą rozszerza za-^ ik u la c j i
s swej działa lności.

ne jes t ze lek try fikow an ie  5 — 6 
w s i położonych w  re jon ie  W iązow - 
n i, 27 w s i w  gm in ie  Domaniew ice,
7 w s i w  gm in ie  Łazy i  10 w  pow. 
ciechanowskim . Na teren ie okr. 
b iałostockiego przeprowadzi się 30 
km . l in i i  wysokiego napięcia i  37 
km . l in i i  n iskiego napięcia na te ­
ren ie  okr. Lubelskiego. Z poważniej 
szych robót m ontażowych podjęto 
się w ykonan ia  in s ta la c ji w  n a j­
w iększym  w  Polsce spichrzu „E w a “ 
w  Szczecinie.

Dysponując kad ram i k w a lif ik o ­
wanych p racow n ików  i znacznym i . k ienn iczych

W ydzia ł e lek tryczny te j in s ty tu -Pii
^ e k try f ik a c ji’ wsi, zakładania l in i i  1 dem dochodzi do porozum ienia z ko 
2 ’sktogo i  wysokiego napięcia bu - ! m ite ta m i gm innym i. A czko lw iek 

stacJi rozdzielczych i przekaż Skarb Państwa pokryw a  w_30 proc. 
ty tow ych  oraz robót m ontażowych, j koszty

W ykonuje robo ty  w  zakresie

zapasami potrzebnych m ateria łów  
elektrotechnicznych, SPB m ogło­
by znacznie rozszerzyć zakres 
swych prac. Nastawione g łów n ie na 
e le k try fik a c je  wsi, z w ie lk im  t ru -

w iększej części p rzy  pomocy przed 
siębiorców rzem ieśln iczych lu b  
sposobem gospodarczym.

Dalsze m iejsce za jm ują : prze­
m ysł m łyn a rsk i — 265 zakładów, 
m eta low y i  e lektro techniczny — 
248 zakładów, chem iczny — 218, 
fe rm en tacy jny —  190, w łó k ie n n i­
czy —  167, m in e ra lny  i  m ate ria ­
łó w  budow lanych —  159, drzewny 
— 131, papiern iczy —  72, spożyw­
czy —  63, ko n fekcy jn y  —  56, p o li­
g ra ficzny —  25, konserw ow y — 11, 
oraz 49 przedsięb iorstw  innych  
branż, k tó re  na podstaw ie danych 
ze zgłoszeń nie m ogły być zaliczo­
ne do w yże j w ym ien ionych  grup.

O bok przedsiębiorstw  : budow la­
nych pracow ały d la  przem ysłu 
państwowego rów nież zakłady che­
miczne, , k tó re  w  znacznej części 
p o k ryw a ły  zapotrzebowanie prze­
m ysłu  państwowego. Przem ysł me 
ta low y, zgrupowany w  oko licy  K a  
tow ic, Sosnowca i  B ie lska praco­
w a ł na po'trzeby ciężkiego przem y 
siu, a ponadto w raz z przem ysłem  
e lektro technicznym  zaspakajał po­
trzeby placówek spółdzielczych i  
hand lu  prywatnego.

Część zakładów  przem ysłowych 
zostanie prawdopodobnie zaliczona 
do rzem iosła. Dotyczy to przede 
w szystk im  przedsiębiorstw  w łó - 

spożywczych oraz

związane z e le k try fik a c ją
ub. przedsiębiorstwo to ze- I w s i, pozostałe do pokryc ia  kw o ty  

^ r y f ik o w a ło  na teren ie okręgów  są zbyt wysokie dla chłopow. W 
rszawskiego i  m azowieckiego 22 

zbudowało dla D yre kc ji K o le - 
] jn j ych O kr. W arszawskiego 16 km .
10 * zasilających o napięciu  35 k l ­

o t ó w  ha odcinku m iędzy M iłos 
u, a O tw ockiem  i  16 km . l in i i  15 
■ w  d la D yr. Poczt t Tel. od M ię -
stai6Sia w iRzow ni- Roboty In -  

lacy.ine przeprowadzono w  dwóch 
ka ' i atorach w  T racku  i S ty r łó w - 

W ie lk ich  na Mazurach. 
w  ułanach na ro k  bież. zam iefzó

tym  w ypadku  można liczyć na o- 
trzym an ie  k red y tó w  udzie lanych 
przez Bank R o lny za pośrednictwem  
K K O . N iestety, k re d y ty  tę są k ró t 
ko te rm inow e (jednoroczne) i to u - 
tru d ń ia  dojście do porozum ienia. 
O tw arc ie  dla ro ln ik ó w  kred y tó w  
d ługoterm inow ych, do trzech lat, 
znacznie przyśpieszyłoby akcję  ze­
le k try fiko w a n ia  w s i w  Polsce, a na 
to czeka ro ln ik .

KeR

kon fekcyjnych. W  przemyśle m ine­
ra ln ym  i  m ate ria łów  budow lanych 
is tn ie je  rów nież m ożliwość poważ 
nego zm niejszenia się stanu liczeb 
nego zakładów. Odpadną m ianow i 
cie liczne beton iarn ie , k tó re  w  
m yśl ■ nowych przepisów praw a 
przem ysłowego zaliczone zostaną 
do rzemiosła. (am)

(w  z ło lY c h  za 1DO k ilo g ra m ó w )

T O W A R
Warszawa Łódź Poznań Katowice

2011 18 I I 18.11 2011

Pszenica . . . . 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
Ż y t o ......................... 2.400-2 500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pasteumn — —

2.400Jęczmień przemiałouip 2.400-2.500 2.400 2.400
Jęczmień browarniany - 2.750

2.400Owies 2 400-2.500 2.400 2.400
Mieszanka pastewna — - **
G r y k a .................... — 4.000-4.200 •
Proso grube . . . — 3,500-3,750 3.4G0 3.600 **
Kukurydza . . — — —

Mąka pszenna 80). — 5.900-6.000 —

6,100Mąka pszenna 70) 6.300 6.000-6.300 6.150
Mąka żytnia 90) ' —
Mąka żytnia 80) 3.550 3,200-3,500 3.150 3.600
Mąka ziemniaczana - • **! 8.500-8.800
Otręby pszenne 80) 2.400-2.50( 2.300-2 400 2.300-2.400 2.150-2.350 

1.950-2 100Otręby żytnie 90% . 1.900-2.100 2.000-2 100 1 800-1.900
Otręby ięczmlenne 1.7Ö0-1.900 2.000-2 100 1.800-1.900 1.850-1.950
Otręby owsiane . . — —
Płatki owsiane . . — — —
Otręby kukurydziane . - — —

4,400-4,600Kasza jęczmienna 6o^. 4 600-5.0CO - 4.200
Kasza iaulana . . . ¿r — —
Kasza gryczana . . . a  000-12.50f — —
Pęczak . . . .  . — —
Gróćh polny . . . . — — 5.200-5.600
Gioćh Viktoria . . — 6.400-6.700 6.200-6.600
Groch „F o ig e r" . . . — — —
Groch pastewny. . . — —
Fasola biała jad. — — 5,400-5.800
Fasola kolorowa. . . — 5.100 5.300 — 4.7UU-5.C00

Fasola mieszana - —
Bobik . . , . . ■ 
W yka. . . . . .  • 
Peluszka . . . .  •

. - 4.750-5.000 
' 4.750 5.000

4.700- 5.000
4.700- 5.000

4.500- 5.000
4.500- 5.000

Łubin żółty . . . . — — —
Łubin s łodki . . . . — —
Łubin gorzki . . . 3,600-3.800 — 3.200-3,500
Łubin niebieski . . . — — —
Łubin odgoryczony 3.800-4,000 — 3.900-4 200 __
S e r a d e la ..................... 4,800-5,000 4,500-4 900 4,800-5.100
Rzepak ozimy . . — 10 500-11.000 9.000-10.000 9 000-10.001
Rzepak jary . . . . • 9.500-9,800 3.0.(0-9 000 8,000-9,000
Rzepak przemysłowy — — — w

Rzepik le tn i . . . . — — 8.000-9,000 ***
Siemię lniane . . . - 17.000-18 OOf 16,500-17.000 16,000-16.500
Siemię konopne. . ■ — 8 700-9 200
Lnianka . . . . . . — 8.700-9.200
Mak niebieski do siewu w T- —
G o rc z y c a .................... — 8.750,9.750 9.200-9.700 9.500-10.500
Inka rna tka . . . ■ ** — —
Konicz. czerw, czyszcz. —- —
Konicz. biała czyszcz. —
Koniczyna czerw. stu. — 36,000-40,000
Koniczyna biała sur. i “ —
Koniczyna szwedzka • — —
Nasiona buracz. past. .. ; — — — **
Nasiona buracz. ćw iki. ■vJjl •tN v/'.UuA»
Kminek . *■*
Rzepa ścierniskowa — — —
Tyriio tka . . . . — en
Nasiona kapu ty past. — ** —
Nasiona brukselki . . — — — •
Nasiona pomidorów - — — OT

1 F.sparseta niełuszcz. . **
Makuch kokosowy . 
Makuch lniany . 4.000-4 200 4.200-4.400 4,200-4,300 4 500-4.60u

Makuch rzepakowy - 2.500-2 800 2 900-3.000 3 10U-3.300

Srul kokosowy . . • *“
Śrut ln iany . • — 3 800-4 000
śrut rzepakowy . . — — 2.600-2.700 ~~
Śrut sojowy . . . — 1
Olej ln iany . . . . 70,000-72,001 70,000 71,000 — **
O lei rzepakowy raf. r* 48.500 *
Pokost ln iany — 75.0Ü0-77.00C —
Chmiel i 50 kg) 1 gęt. — — **
Słoma żytnia Tuzem 
Słoma pras. żytnia 750-8C0 700-800 700-750 700-800

Siano zw. luzem — —
SlanO zw. pfasowane 950-1.0G0 850-950 925-1.025 1.C00-1 «250
Siano pras. n/noteckie - — —
Ziemniaki jadalne . . — — ** •**
Ziemniaki przemysłowe — — | — ’ —•
Marchew jadalna . • - — **
K apusta .................... — —
Kapusta kiszona . . —
Buraki . . . . . . — — —
Pietruszka . . . » — — —
Jabłka ladalne . . . — —
Jabłka przem. . . — — , —
Jabłka zimowe 1 gat. — —
Cebula . . . . . — 2 800 3.200 ** ~

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż . . . . . • ** •

Remanenty dla przemyśli: prywatnego

Kursy uprawy tytoniu
dla plantatorów

W styczniu rb. Polski M onopol 
T y to n io w y  U ruchom ił w  Czyżynach 
pod K rakow em  i  L u b lin ie  ku rsy  
dla przodow ników  up raw y ty ton iu .

K u rs  ma na celu praktyczne za- 
zn' jom ien ie  p lan ta to rów  ty to n iu  z 
rac jona lnym i zasadami up raw y, zbio 
fu , se lekcji i  suszenia liśc i ty to n io ­
wych.

(ip) D epartam ent ekonom iczny 
M in . P rzem ysłu i  H and lu  rozesłał 
do Izb  Przem .-Bandl. b iu le tyn  n r  
22, zaw iera jący spis zbędnych re ­
m anentów oczekujących nabywców.

B iu le ty n  zaw iera spisy bardzo 
w ie lu  ob rab ia rek do m etalu, s i ln i­

ków  e lektrycznych, maszyn i  u rzą ­
dzeń ■warsztatowych, a rty k u łó w  e- 
lektro techn icznych i  budow lanych, 
ru r, skrzyń, beczek itp .

Bliższe in fo rm ac je  można o trz y ­
mać w  terenow ych Izbach Przem .- 
Handlow ych.

Izby Przemysłowo-Handlowe radża
W  dn iu  3 m arca w  warszawskie j 

Izb ie  P rzem ysłow o-H andlow e j od­
będzie się ogólnopolska kon fe ren­
cja  Prezesów i  D y re k to rów  Izb 
Przem ysłowo-Handlowych.

Podczas kon fe ren c ji omówione 
zostaną m. in . spraw y budżetowe 
samorządu przem ysłow o-hand lowe­
go n iezm iern ie  istotne zagadnienie 
lis ty  rzem iosł, spraw y związane

z dalszym i etapam i a k c ji koncesjo 
nowania hand lu, zagadnienie ubez 
pieczeń pryw atnego przem ysłu i  
handlu, oraz spraw y k re d y tó w  in ­
w estycyjnych. Ponadto om ówione 
zostanie zagadnienie G entra l H an­
d low ych pryw atnego przem ysłu, 
pow oływ anych obecnie do życia 
przez samorząd przem ysłow o-han­
d low y. (v)

„P R O B L E M Y f f
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O. D. W. — największe sanatorium zespołowe w  Rabce

Córka naszej p rzew odniczk i z ra ­
m ienia .M in isterstw a Z drow ia  jest 
ciężko chora. A le  m atka silą w o li 
panu je  nad ne rw a m i i  stara się 
nam, ja k  ty lk o  może, u m ilić  pobyt 
w  Rabce.

I  może w łaśn ie  dlatego uśm iechy 
dziecięce przedostają się do na­
szej świadomości poprzez troskę, 
by ja k  na jm n ie j by ło  w  Polsce cho­
rych dzieci i  ja k  na jm n ie j sm ut­
nych m atek.

T a  troska by ła  g łówną sprężyną 
poczynań M in is te rs tw a  Zdrow ia, 
gdy pow o ływ a ło  do życia K o m ite t 
O rgan izacyjny Zespołów Sanato­
r ió w  Dziecięcych w. Rabce pod prze 
w odn ic tw em  d r  Telatyńskiego, a 
następnie d r  Rudzińskiego.

CO TO JEST ZESPÓŁ?
M iędzy Zespołem a luźnym  sku­

p isk iem  sanatoriów  jest m n ie j w ię ­
cej taka różnica, jak  m iędzy re ­
gu la rną arm ią, walczącą w  oparciu
0 ca ły  skom plikow any aparat m i­
l i ta rn y  nowoczesnego państwa, a 
pa rtyzantką. Dowódca partyzanc- 
k ! ego oddzia łu może być geniuszem
1 d y re k to r iksińskiego sanatorium  
w  Y grekow ie  —  też. A le  dz ia ła l­
ność jednego i  drugiego m ieć bę­
dzie zawsze cha rak te r p a rty k u la r- 
nv, n ie  przesądzający o zw ycię­
s tw ie  w  ska li ogó lno-k ra jow e j — 
nad najeźdźcą czy chorobą, bo jed ­
no d rug ie  wym aga pracy szta­
bowej oraz skoordynowanej akc ji 
w  terenie.

T rw a łe  za le ty R abki i  je j w zg lę­
dn ie ła tw e  do usunięcia m inusy —  
o k tó rych  pisałem  w  poprzednim  
reportażu —  przesądziły o wyborze 
m iejsca pod przyszłe pole general­
nej b itw y  z gruź licą u  dzieci. I  tu ­
ta j. do w iadom ości rodziców, dba- 
lących o zdrow ie  swoich pociech, 
muszę dodać następujące w y jaśn ie ­
n ie :

COS DLA RODZICÓW
N ie ma m ow y o tym., b y  w a ­

sze dziecko zaraziło się w  Rabce 
gruźlicą. K ie row ane są tam  wyłącz 
n ie  dzieci cierpiące na gruźlicę gru 
czołów w nękow ych tzw . zam kniętą, 
czy li zupełn ie n iezaraśltwą, dalej 
dzieci ze zm ianam i lim fa tyczn ym i 
ftzw . popu larn ie  „s k ru fu ły “ ), c ie r­
piące na astmę, reum atyzm  i inne ; 
n ie  groźne dla otoczenia choroby. 
Również dzieci zagrożone gruźlicą.
T tych  w łaśnie oraz chorych na 
gruźlicę zam kniętą jest tu  n a jw ię ­
cej, bo z likw id ow a n ie  TB C  jest naj 
P iln ie jszym  zadaniem, choć m oż li­
wości lecznicze R abki są znacznie 
szersze.

W ypadk i g ru ź licy  o tw a rte j, t j.  za 
raź liw e j są natychm iast p rzychw y- 
tvw ane w  tzw . „sanatoriach p rz e j­
ściowych“  i groźne d la  otoczenia 
dziecko jest w  te j c h w ili odseparo­
wane, po czym odsyła się je  do sa­
na to riów  specjalnych w  K am iennej 
Górze, Istebnej lu b  Jaworzu.

ZADANIA ZESPOŁU
Zespół ma koordynow ać d z ia ła l­

ność wszystkich, wchodzących w  je  
go skład sanatoriów, u trzym yw ać 
szpitale, wspólne zakłady (np. cen­
tra lne  labo ra to rium ) i  urządzenia 
lecznicze oraz własne sanatoria (bo 
są i  takie). D a le j ma on zaopa­
try w a ć  w szystk ie  sanatoria w  
sprzęt, le k i, m a te ria ły  sanitarne i 
inne a rty k u ły . U sta la ' jedno lite  za­
sady i  m etody leczenia, op iek i i  ży­
w ien ia  dzieci. Wreszcie w spó łp ra ­
cuje z  w ładzam i szkolnym i w  za­
kresie w ychow ania i  nauczania cho 
rego dziecka.

Zespół jest zrzeszeniem dobrowol 
nym  poszczególnych in s ty tu c ji 
(wzgl. osób p ryw atnych ), posiada­
jących swoje sanatoria w  Rabce 
i  w  c h w ili p isania tego a rty k u łu  
dysponuje już  jedenastoma sanato­
ria m i, stanow iącym i własność „n a f 
c ia rzy“  —  „Jag ie llonka“  (55 m iejsc), 
„skó rn ik ó w “  —  .„Belle vue“  (50 
m iejsc), „cynkow ćów “  —  „G rand  
H o te l“  (65 m iejsc), ..energetyków“
—  „M arg rab ian ka “  (45 m iejsc), „pa  
p ie rn ik ó w “  —  „L im b a " (80 m iejsc), 
ko le ja rzy  —  „L o to s  duży“  (160 
m iejsc) i „Lo tos m a ły “  (obserwa­
cyjne na 60 m iejsc). D a le j posiada 
jedno w łasne sanatorium , k tó re  na­
zywa się „O. D. W .“  na cześć bez­
interesownego o fia rodaw cy gmachu
—  M in is te rs tw a  O brony Narodo­
w ej. k tó re  tu  posiadało „O fice rsk i 
Dom  W ypoczynkow y“  —  na 200 ‘ 
m iejsc. Poza tym  m a jeszcze dwa | 
sanatoria prze jściowe: „W iosna“  na \ 
52 m iejsca i  , „Szczęść Boże!“  na 
33 miejsca. Do wiadom ości scepty­
k ó w  i  w ierzących podaję fa k ty , że 
w  tym  osta tn im  n ie  zanotowano 
dotychczas ani jednego w ypadku  
chorób epidem icznych.

Już , po w y jeździć  m oich kclegów - 
dziennikarzy, p rzyby ło  jedenaste sa­
na to riu m  P C K  (zdaje się na 130 
m iejsc), czy li w  sumie dysponuje 
dziś Zespół, p ra w ic  tysiącem  łóżek.

DYREKTOR I  RADY
Naczelnvm dyrekto rem  Zespołu 

jest d r  Stefan Tarnaw ski; ' znako­
m ity  : ped ia tra  i  w ie lo le tn i d y re k to r 
sanatoriów. W spółpracują zaś z n im  
ściśle Rady: A dm in is tracy jna , Pe-

dagogiczna, LekarsKa i  Pedologicz- 
na.

Ta osta tn ia ogrom nie m nie z po­
czątku in trygow a ła . ale w s tydz i­
łem  się przyznać, że nie bardzo 
w iem , co to jes t owa , „pedolog ia“ . 
Oczywiście, kom binowałem , m usi 
to m ieć coś wspólnego z „dz iec­
k ie m “  i  ze „s łow em “ , ale n ie  zaw ­
sze zrozum iałe w yrazy  tw orzą w  su 
m ie zrozum ia ły  tekst.

Otóż okazuje się, że pedologia to 
nauka o w ychow an iu  dziecka w  
specyficznych w arunkach  (w  tym  
w ypadku  w  w arunkach sana to ry j­
nych). O nauczaniu dzieci w  sana­
to riach  Zespołu opow iem  chyba do 
p ie ro  w  następnym  reportażu, bo 
nie  mogę przecie całej gazety za­
d rukow ać Rabką, choćby na to ze 
wszech m ia r zasługiwała.

553 i 34
Zespół został o tw a rty  (de facto) 

10 czerwca ub. r. Przez niespełna 
siedem m iesięcy 1947 ro k u  przeszło 
przez zespolone sanatoria (k tó rych  
w ted y  by ło  k ilk a , bo p rzyb yw a ły  
stopniowo) 999 dzieci. Z tego po­
praw a nastąp iła  u  553 dzieci, bez 
popraw y odeszło 34, odesiano jako 
nie  nadające się do leczenia w  Rab 
ce —  53, wreszcie na rok  1948 po­
zostawiono 359 dzieci.

Większość dzieciaków  przebyw ała

ofensywę
w  Rabce po trzy  miesiące i  diużej. 
Z na jd u ją  się tu  zaś na koszt in ­
s ty tu c ji —  fun da to ró w  Zespołu, 
bądź Ubezpieczalni Społecznej, 
bądź wreszcie rodziców  i op ieku­
nów. W tym  osta tn im  w ypadku  
koszt u trzym an ia  dziecka wynosi 
480 zł dziennie, czy li 14.400 m ie ­
sięcznie.

Każde dziecko kie row ane do Rab 
k i m usi przejść przez poradnię prze 
ciwgruźliczą.

„AŻ DO W YZDROW IENIA“
D r Tarnaw ski, wychodząc z zało­

żenia, że chorobie n ie  można w y ­
znaczyć m iejsca „odtąd dotąd“ , w a l 
czy zawzięcie o zniesienia o g ra n i­
czenia czasu leczenia na koszt 
Ubezpieczalni (trzy  miesiące) i  za­
stąpienia go, na odcinku rabczań­
skim , fo rm u łą : „aż do zupełnego 
w yleczenia“ . (Na razie w yw o jo w a ł 
jeden dodatkow y miesiąc).

N ie  obaw ia jm y się, że dzieci 
p rzebyw ający obecnie w  Rabce „za 
b lo ku ją  ją “ . N ie  wszystkie dzie­
c ia k i w ym aga ją d ług o trw a łe j k u ­
ra c ji, a ilość m ie jsc w  Zespole 
wzrasta. Na 1.1.48 r. by ło  ich zale­
dw ie  460, dziś jes t około 1000, do 
la ta  ma przybyć przeszło 500, na 
1.1.1950 r. ogólna ilość łóżek osią­
gnie 5 tysięcy (w  tym  trz y  tysiące 
zmieści się w  is tn ie jących gm a­
chach, a dwa w  nowozbudowa- 
nych).

Poza tym  jeszcze d r T arnaw sk i 
pow iedz ia ł m i na ucho (ale to jest 
na razie ta jem nica!), że spodziewa 
się rozbudować Zespół do 15 tys ię ­
cy łóżek i  że poza tym  już  na 1.1.49 
zostanie powołane do życia sanato­
r iu m  dla g ru ź licy  kostnej. Nb. Rab 
ka m a na tym  odc inku  w spaniałą 
tradyc ję  przedw ojenną (sanatorium  
d r Tomczyka). Dziś sanatoria kos t­
ne zna jdu ją  się w  Zakopanem (na 
B ystrym ), w  Górce, w . Kam iennej 
Górze i Istebnej.

Resztę spraw  rabczańskich na­
stępnym razem.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

Chorągiew Towarzystwa D  mokratycznego w  Paryżu

30.000 członków
v  Klubach »Czytelnika«

W dn iu  20 lutego br. ilość cz jb jj' 
ków  K lu b u  „O drodzenia“  i  
bu Dobrej K s ią żk i“  przekroczy 
liczbę 30 tysięcy.

Wychowanie fizyczne i sport
TR ZEC I D Z IE Ń  W A LK  

N A R C IA R ZY  W  KARPACZU
K A R P A C Z, 21.2 (Te] w ł.). — "  

dalszym ciągu 23 na rc ia rsk ich  nu» 
strzostw  P o lsk i rozegrany .z?sjL. 
sla lom  w  kon ku re n c ji m ęskiej i . K 
biecej. ,

S lalom  panów do kom b in ac ji * '  
pe jsk ie j zakończył się zwycięstwem 
G ąsien icy-C iaptaka, k tó ry  tym  sa'  
m ym  został m istrzem  P olsk i w  ko 
b inac ji.

Oto w y n ik i techniczne slalomu-
1) G ąsien ica-C iaptak (SNFTT •*' 

Zakop.) — 1:14.4, 2) M arusarz
(SNPTT—Zakop.) — 1:16 8. 3' Słom 
ka (SNPTT —  B ia ła) —  1:37,4- «  
Stanco (SNPT — B ia ła) — l l41<4' 
5) K a rp ie l (W isła —  Zakop.) 7” 
1:42.2, 6) Łuszczyk (W isła)—-l:44’*

W  walce o p ierwszeństwo w  W® 
dach, jaka toczy się m iędzy
sarzem J. i  G ąsienicą-C iaptakiew j 
przedstaw ic ie low i rod z in y  Marus 
rzów  udało się zrewanżować za P°~  
rażkę w  kom b inac ji a lpe jsk ie j i  ^  
grać sla lom  o tw a rty .

W  kon ku re n c ji kob iecej slalom 
w yg ra ła  A nna B u ja k  (SNPTT — Za­
kop.) przed Kodelską (AZS — 
szawa).

H O K E IŚ C I AZS (W -W  A) 
P O K O N A N I W  Ł O D Z I

H okejow a drużyna akadem ik0 
warszawskich, k tó ra  rozegrała 
Łodzi dwa spotkania, n ie  po tra f»  
oprzeć się ru ty n ie  gospodarzy 
d w u k ro tn ie  zeszła z lodu pokona11 * 

W  p ierw szym  meczu p rze g r*- 
1:13 (0:5, 0:4. 1:4), a w  następnym 
z rezerw ow ym  składem  ŁJCS-
3:6 (0:0 1:4, 2:2).

W A R S ZA W IA C Y  P O KO NAN I 
W  K R A K O W IE  

K rakó w , 21.2 (Tel. w ł.). —
stępy koszykarzy i  hokeistów^ war­
szawskich w  K rakow ie , zakończy* 1? 
się dla gości n iepom yśln ie, bo za'  
rów no Znicz ja k  i  Legia zostali P 
konani. ,

AZS (Krak.) —  Znicz (Prus** '’ 
68:42 (25:15) w  meczu l ig i koszyko­
w ej. P u n k ty  zdobyli dla AZS-m  
K ozd ró j 18. Paszkowski 18. N agor' 
ski 4, Rozpędowski 19, B ahr 1 
G o lick i 8, a dla Znicza — KozłoW ' 
ski 17, Duda 13, Jóźw iak i W id ii? ' 
po 4 oraz K o n d ra tiu k  i  Moraws* 
P° 2 * *-

C racovia —  Legia (W -w ») 7 * * *'
(0:0, 2:2, 5:0) w  tow arzysk im  mec*^ 
hokejow ym . Gra emocjonująca, Pr  
w adzona w  szybkim  tem pie a  ̂
b ru ta lna. B ra m k i zdobyli: dla C r* ' 
cov ii — Burda 3 oraz M archewczy*' 
Palus i Jusewicz p o i ,  a dla L e'
g ii — Dolecki i Swicarz.
Y M C A  (ŁÓ DŹ) N IE P O K O N A N A  

Łódź, 21.1 (Tel. wł.). —  Oczeki­
w any z dużym zainteresowaniem 
mecz l ig i koszykowej Y M C A  (Łóow 
— Z Z K  (Pozn.) zakończył się 
cięstwem  gospodarzy 48:41 (27:2->ł* 
Łodzianie zapew nili sobie sukc®- 
dopiero po p rze rw ie  dz ięk i lePsZ?'J 
kon dyc ji fizyczne j i  opanowanm 
nerwów.

„Wszystko dla ludu przez lud“
Wystawa stulecia »Wiosny
M uzeum  W ojska O rgan izow a ło  

n ierwszą w  Warszawie; w ystaw ę po 
święconą W iośnie Ludów. Na tę w y 
stawę z łoży ły  się m a te ria ły  zgroma 
dzone z w ie lu  m uzeów i  b ib lio tek  
eolskich. N a jw ięce j stosunkowo ekś 
"'nnatów dostarczyły: poznańskie 
Muzeum W ie lkopo lsk ie  i  Fundacja 
K órn icka . Jest to rzeczą zupełnie 
zrozum iałą, jeś li zważym y, że ruch 
'rew o lu cy jny  1848 r. w  Polsce zna- 
’ azł na jw yb itn ie jszy  w yraz w łaśc i­
w ie  na ziem i w ie lko po lsk ie j, gdzie 
oowstanie m ia ło  cha rak te r ludow y, 
wciągając do w a lk i drobnych, rze­
m ieśln ików , o fic ja lis tó w  dw orsk ich  
: bardzo w ie lu  chłopów zarówno u- 
właszczońych gospodarzy ja k  i  tzw . 
dw orsk ich ".
Ten w y b itn ie  lu d o w y  cha rakte r 

wolnościowych w a lk  1848 r. w  W. 
Księstw ie Poznańskim, jest w y ra ź ­
nie uw yda tn iony  na w ystaw ie . Już 
•?me nazw iska w  im iennych sp i­
sach poszczególnych kam pan ii bo- 
!ow ych wskazują na nieszlacheckie 
dochodzenie w ie lu  uczestników po­
wstania. W gablotkach zgromadzo­
no w ie lkopo lsk ie  sukm any chlop- 
. i- 'p knnv ’>< spodnie i  czerwo­
ne ..ja k i“  z ókoJic M iłos ław ia , Ja­
rocina czy Książa. N a jw iększy b y ł

Ludów« w Muzeum Wojska
bowiem  udz ia ł w  pow stan iu po łud­
n iow ej i  wschodniej W ie lkopo lsk i.

Ściany w szystk ich  sal ozdobiono 
w ym o w nym i cy ta tam i ż pism L e le ­
wela, M ierosławskiego, M ic k ie w i­
cza. M a rksa  i  Engelsa. P o lsk ie j czę­
ści w y s ta n y  pa tronu je  w y ją te k  z 
M an ifes tu  Tow arzystw a D em okra­
tycznego: „W szystko dla lu du  przez 
lu d “  i  słowa Joachim a Le lew ela : 
„W o łam y przeto, um arła  Polska 
szlachecka. Polska n iew o li i p rz y ­
w ile ju , Polska, wyobrażana przez 
jedną ty lk o  klasę m ieszkańców. A  
ta  co powstanie będzie Polską 
L u d u “ .

Odezwy, lis ty , pism a ulotne, roz­
kazy, fo tog ra fie  i  inne p a m ią tk i 
ilu s tru ją  p lastycznie dzieje roku  
1848 w  różnych częściach P o lsk i, 
S ilne b y ły  ruch y  wolnościowe w  
G a lic ji. Znalazło to oddźw ięk w  po 
kazanych na w ystaw ie  aktach ga­
lic y js k ic h  Rad Narodowych. Boga­
to jest reprezentowana ówczesna 
prasa warszawska i  k rakow ska  z 
odpow iedn im i a rtyku łam i. Zgrom a­
dzono o le jne  p o rtre ty  tak ich  osobi­
stości ja k : Szymon K onarsk i. L u d ­
w ik  M ic ros ław lri, Fe liks B ia ioskó r- 
ski. K a je tan  W incenty K ie lis ińsk i, 
T y tu s  D z ia łyński, Leopold B ia ł-  

#

: kow sk i, Józef Bem  (w  m undurze 
I z  r , . 1831), F e lic jan  Szybalski —  
o fice r 2-go p u łk u  u łanów  po lskich 
na Węgrzech, Józef D w e rn ic k i — 
generał Powstania Listopadowego 
i  dowódca gw ard ii, na rodow e j, w  
M ałopolsce w  r . 1848. ,

N a jw iększą ilość pozyc ji stano­
w ią  na w ys taw ie  ryc in y , przedsta­
w ia jące nie  ty lk o  podobizny po­
szczególnych działaczy, lecz ró w ­
nież sceny w a lk  1 symboliczne kom  
pozycje, ilus tru jące  ideę zbratania 
ludów . W iec np. w ydany w  P a ry ­
żu rysunek, przedstaw ia jący P o l­
skę w  otoczeniu żołn ierzy i ch ło­
pów. U  góry zna jdu ją  sie daty 
y /a lk  o wolność w  Polsce i  da ty 
re w ę lu c ji francuskich . U  do łu na to ­
m i a s t — arkusz z datam i rozb io­
ró w  Polski. Ta ryc in a  oddaje w y ­
raźn ie nastro je roku  „W iosny L u ­
dów “ . Inn a  ryc in a  przedstaw ia ma­
n ifestac ję  na rzecz P o lsk i w  dn iu 
15 m aja 1848 roku w  Paryżu.

Polscy działacze w iedzie li, że 
sprawa w olności narodu jest ściśle 
związana ze sprawą p rzew rotu  u - 
strojowego w  całej Europie. D la ­
tego .tak w ie lu  P olaków  wzięło 
udzia ł w  w a lkach  na barykadach 
wolności w  różnych kra jach . Ten 
udz ia ł Po laków  w  re w o lu c ji euro­
pe jsk ie j 1848 r. jest na wystaw ie 
zaznaczony. Poza pam ią tkam i, w ią ­
żącymi się .ściśle z w a lkam i po­
wstańczym i w  Polsce, uw zględnio­
no rów nież w  m ia rę  możności eks­

ponaty dotyczące W iosny Lu d ó w  w  
innych  kra jach . Na czele kroczy 
Francja . W  pierwszej z brzegu ga­
blocie o tw a rto  roczn ik  paryskiego 
czasopisma „L e  moride ■ I llu s tre “  z 
podobizną autogra fu  ak tu  abdyka­
c ji k ró la  L u d w ik a  F ilip a  w  dn iu  
24 lutego 1848 r., a w ięc rów no sto 
la t  temu. Są w iz e ru n k i francusk ich  
mężów stanu, generałów i p a rla ­
m entarzystów. ry c in y  przedstaw ia­
jące w a lk i u liczne na u licach Pa­
ryża. P łom ienne wiersze o Polsce 
w  ówczesnej prasie francusk ie j, 
k a ry k a tu ry  i  sa ty ry  po lityczne; u - 
b io ry  cyw ilne  kobiece i m eskie z 
r. 1848 i  sceny żołn ierskie , ja k  np. 
ko lorow a ryc ina  zatytu łow ana „W oj 
sko francuskie  p ije  na cześć re ­
w o lu c ji 1848 r .“  W  osta tn ie j gablo­
cie zebrano m un du ry  ówczesnych 
w o jsk  francuskich .

D z ia ł w ęgierski o b fitu je  w  pa­
m ią tk i polskie. Powtarza się tu  
często na rycinach postać gen. Jó­
zefa Bema, jest gen. Józef W ysoc­
k i dowódca legionu polskiego na 
Węgrzech, por. Z ygm un t M iłk o w - 
ski. Ignacy Prądzyński i w ie lu  in ­
nych.

Polacy b iją  się „za naszą 1 w a­
szą wolność" w  W iedniu, na Sycy­
l i i ,  w  Lo m ba rd ii, w  Badenii, w  
Siedmiogrodzie. W szystkie te w a lk i 
zosta ły upam iętnione w  rycinach, 
k tó rych  na wystaw ie znalazła się 
duża ilość.

Z  w łasnych przeważnie zasobów

przedstaw iło  M uzeum  W ojska _ c* 
ko lekc ję  b ron i z danej« »epoki- 
w ięc powstańcze szable polskie- * 
ble jazdy  francu sk ie j austro-węS . 
sk ie j, pałasze k ira s je ró w  rosyjski 
szpada z czasów Rzeczypospo» 
K rako w sk ie j (1815— 1846) z nap1® 
„P ro  V ir tu te  et P a tr ia “  i herb 
K rakow a  na tarczy, broń d rze ^ ■ ^ 
wa, palna. Do w yobraźn i i V,cZiej 
p rzem aw ia ją  jednak o w ie le  ,sl nna 
stare, w yp łow ia łe  chorągwie, 
k tó rych  pow tarza ją  się na? 
.„Wolność, Równość, B ra te rs j" '^
i „Z a  naszą wolność i waszą •
tych słowach streszcza się ideo 
roku  1848-go, k tó ra  stała się

log1*
c, id e° ”

log ią  wszystkich późniejszych r j^ 
chów w olnościowych w  E u ro P ^ 
Potw ierdzeniem  tego jest oddzi® -e 
sala hiszpańska w ystaw y, 
przedstaw iono w  fo tografiach, P 
mach u lo tnych i  dokumentach 
dzia ł Polaków  w  osta tn ich z, 
ściowych w a lkach na terenie W1 
panii.

W ystawa zaw iera 749
objaśnionych dokładnie w  ŚW>
nym  kata logu. Całość jest p lastjL a
nym  potw ierdzen iem  fak tu , że sp
wa polska w  epoce „W iosny ~
dów “  była ściśle związana ze S *P y
w ą rew o luc ji, a najszersze wars
narodu polskiego w  owym  cza aj
w ykazyw a ły  pełną gotowość do . 
k i o wolność pod sztandarem 0
m okra tycznych idei. (zo)
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z ® .  a n a m m i
historii Warszawy

L u ty  1708 r. Nie 
pierw szy i  n ie o- 
sta tn i raz epide­
m ia  chorobowa 
naw iedza V/arsza 
wę. T y m , razem  
nadano je j nazwę 
„cza rne j śm ier- 

imf c i". —  „ Czarna
j „  erc“  ob fite  zb iera ła  żniwo, trw a  
g a r n i e  bez p rze rw y  aż dó 1712 

. Byia to jednak osta tn ia z 
UoiiCy epidem*i  chorobowych w

L u ty  1848. Roz­
poczęto budowę  
pierwszego w  sto 
lic y  wodociągu. 
Prace trw a ły  aż 
do 1855 r. W łaś­
n ie  w odociąg i 
p rzyczyn iły  się do 

aacji ep idem ii chorobowych.
L u ty  1848 r. O - 
tw a rto  i  oddano 
do uży tku  p ie rw ­
szą lin ię  ko le i że 
laznej, nazwaną  
„D rogą żelazną 
warszawsko - w ie  

Sp0*ób -ar ~~ deriską“ . W  ten 
czenie 1f Var.szawa o trzym ała po łą - 
Metej- k °ie jow e n a jp ie rw  ze S k ie r- 
c?) > ’JT1* a Później (przez gran i-

" r akowem.

Zygmunt, Sobieski i Poniatowski
Co pewien czas na łam y prasy 

warszawskie j przedostają się w ia ­
domości dotyczące odbudowy k tó ­
regoś ze zniszczonych przez, okupan 
ta pom ników . Faktem  jes t bowiem, 
iż do te j po ry  ty lk o  jeden pom nik 
K iliń sk ie g o  został postaw iony na 
daw nym  m iejscu (Plac K ras ińsk ich ) 
a dwa pom nik i n ie  zdjęte przez 
N iem ców — K op e rn ika  i Sobieskie 
go — zna jdu ją  się w  dpść op łaka­
nym  stanie. Pom nik K op ern ika  zo­
sta ł osta tn io  pozbaw iony „ziem ­
skiego globu“ , k tó ry  to fa k t  n iew ia  
domo czy uznać za n iem ądry dow­
cip, czy t e ż ' za zw yk łą  kradzież. 
Podstawa pom nika jest podziura­
w iona i  popękana. N ie le p ie j przed 
staw ia się sprawa z Sobieskim , k tó  
ry  m im o przeprowadzonego rem on 
tu  (jakiego?) jest do tego stopnia 
zagrożony, iż .musiano wstrzym ać 
na ul. A g r ik o li przejazd pojazdów 
ciężarowych.

Sprawa odbudowy K o lum n y  Zyg 
m unta  została poruszona przed 
dwoma la ty  po raz p ierw szy w  
zw iązku z akcją s tudentów  k rako w  
skich, k tó rzy  postanow ili zebrać 
fundusze na odbudowę tego pom ni 
ka. A kc ja  ta *;— s tw ie rdz ić  trzeba 
bezstronnie —  całkow ic ie  się nie 
udała. N ie  ty lk o  dlatego, że zebra­
no zbyt małe fundusze, ale rów nież 
dlatego, iż pow sta ły  kom p likac je  
w  zw iązku z koniecznością w y łam a

S $ z . iś  W  s im S iC Ę Ę
lotoresv

í a/,.ii uroczysta  akademia ł
kuc - ,0Í.. P a rysk ie j re w o lu c ji in ­

ki
w.'yej J840 - - __

Kpiil-1'* W części o fic ja ln e j przem a- 
I ’jRer P rz y b y ły  z P aryża l ite ra t
i prof (,' ‘ randy, oraz Z o fia  N ałkowska 
JaJnej" ‘“ elan K ien iew icz. Po części o fic  
oProcTa.P'?^6 artys tyczna. 
n‘. °Pin».'J?*’*'1 łS8 roczn icy u rodz in  F r . 
k 6' 1® Św (L B0<b" 10 nabożeństwo w koś- 
f r .  Cu * . K T7-y ia . udzie spoczywa serce 
" v .  Pina, z udzia łem  chóru „H a r -

w sa,i O p^ry  W a m . 
“ 'cziie t „ f Vl Charo. W  p rog ram ie  egzo- 

tauce wschodnie.

0 O d e z w y
w ramach U n iw ersy teck ich  

Uyl'iWei ,;Ih>wszecliny c.h — w  sa li otl- 
, 0rskiP* „  g Uze»m Narodowego (A l. 81- 

lfi^.° 91 " 'y k ła d  d y r. dr- K az im je- 
i -  C\Va"aPSki#sn T1*' K o n tra s ty ' ’X V rT I 

w dobie saskie j ■ i- ś tań f-

0 Konceiihr
"H isk i^H  19 w »Kom ie“  re c ita l C liop i-

T E A T R  PLA C Ó W K A  iK rA lpw ^lm  31)! 
osta tn ie dn i o grodz. 18.15 „B u rz a “ .

T E A T R  M A Ł Y  (Marsznłkoyjrska 81)! o 
prodz.; 15 „Ż o łn ie rz  i bo ha te r“  o grodz. 
19 ,,Świerszcz za kom inem “ .

TE A TR  IRIWSZEC H M  '/n m o fsk ie iro  
20) v o grodz. 15 i. 19 • „Żabusia “ .

T E A T R  N O W Y  (Puław ska 36) o godz. 
15 i  18.30 „S łom ko w y kapelusz“ .

TE A T R  K LA S Y C ZN Y  «Mokotowska 
13): o grodz. 19-ej ..M a ria  S tu a rt“ .

TE A T R  M IN IA T U R Y  i Marszałkowsko 
69): o irodz. 19 „M aż  i żona" F redry .

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): godfc. 19 
„Ż e g la rz “ .

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „G u liw e r 
w k ra in ie  L il ip u tó w “ , w niedz. 1 święta 
o 12-e.i i 15-ej. w dn i powszednie o 13

TE A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I* 
(Z ygm untow ska 6); .....A  w ie lka  czw ór­
ka ra d z i“ , pocz. erodz. 17 1 19-ta.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  iK a ro - 
wa 31): o godz. 13-ej „D o k tó r  D o litt l©  i  
jeoro zw ierzę ta“ .

YM C A (Konopnickie.) 6): o godz. 16 i  
49-e j „D u b y 1 smalone“ . •\ ’W i>' C; •* A ‘1 u _ _

IK k n  n

! -jj '* )|1.VU1U1c 1 C
H enryka  Sztom pki.

W W irc ia g s & k S
i i i  M. ß -k l P T K : O godz. 11 wycieczka 

in d o w a  ~  PI. K ras ińsk ich , u l. 
a '^ Q w í i lo r*;a — ró g  K ra k . Przedm. i 
F godz. 10.45 wycieczka do

J 'J ie js k ie j. Z b ió rka  przed w ie jś - 
L Dw orska 25.

T o o t j f w

’ < » p jj*  rP f» ‘S K I (Karasia 2): o gndz. 
’>Pen i * nsJ¡cktor przyszedł“  o godz.:

»la KO ZM AITO SCI (M arszałkot®*
0 kodż 0. Kodz.: 15 „C h o ry  z u ro je n ia “ ,
k> T K 0Pa‘'

8): ,
B°äz. 19: «„sp rzeda na  narzeczona .

P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „D w a j pa­
nowie „ F “ . pocz. 12.10, 14.30, 19.10, 31.30. 
Zw. Ziuv. 16.30.

P C I.O M  A (M arszałkow ska 56): „M e i-  
czyżni w je j ż y c iu " , pocz. 13. 15.30, ) 
20.30 dla Zw. Zaw. o 18-ej.

S T Y LO W Y  (M arsza łkow ska 112): 
„T a jem n iczy  n iezna jom y“  pocz. seans. 
12.15, 14,30, 16.45, 21.30. D la  Zw. Zaw. o 
19-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r. l  (M arsza łkow ­
ska 112): o godz. 11 P rog ram  n r. 14 ty lk o  
jeden seans.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „A s  w y- 
w ia d n ", pocz. 13. 15, 17, 19 i 21.

S YK K Ń A  (Praga. Inżyn ie rska  2P 
..A w an tu ra  w zaśw iatach“ .

TĘCZA (Suzina 4): „W  cien iu  podej­
rze n ia " seans. 15. 17, 21 i  d la  Zw. Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. 2 ( In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 P rog ram  n r. 13 ty lk o  jeden 
seans o godz. 13 w  niedz. o godz. 11-ej.

nia na podstawę pod figu rę  k ró la  
odpowiednio w ie lk ieg o  m ono litu  
granitowego. Co praw da W między­
czasie w ysun ię to  p ro je k t „zesztuko 
w an ia “  połam anej na trzy  części 
starej ko lum ny. B ra k  wsze lk ich 
dalszych in fo rm a c ji na ten tem at 
upoważnia do przypuszczenia, iż 
p ro je k t nie da ł się zrealizować. Z 
końcem ub. ro ku  dow iedzieliśm y 
się, że jeden z kam ien io łom ów  pań 
stw ow yćh postanow ił o fia row ać 
W arszawie w yłam any już  m on o lit 
g ran itow y ' do ko lum ny. I  znowu 
na okres dw u  miesięcy cala spra­
wa w  zupełnie p rzedziw ny sposób 
ucichła. O sta tn io  wreszcie — ja k  
ju ż  in fo rm ow a liśm y — rob o tn icy  
przem ysłu m ineralnego u c h w a lili 
opodatkować się na cel odbudowy 
K o lum n y  Zygm unta. P ow ołany zo 
stał do życia specja lny K o m ite t Od 
budowy z w icem in is trem  G olań- 
sk im  jako  przewodniczącym . Jed­
nocześnie dow iedzie liśm y sie, iż: 
„późnie j dokooptowany będzie 
przedstaw ic ie l Rady Zakładow ej 
K am ien io łom u, k tó ry  otrzym a za­
m ów ien ie na b lok k o lu m n y “ . (O r­
gan NROW  —  „S to lica “ , n r. 8). Z 
te j osta tn ie j in fo rm a c ji w yn ika , iż  
jednak’ W arszawa nie o trzym ała  
żadnego m on o litu  gran itow ego na 
kolum nę, bow iem  ta k i m on o lit trze 
ba dopiero zamówić. Jak z powyż­
szego w yn ika , w o kó ł K o lum n y  Zyg 
m un ta  dzieją się zabawnie -  ta jem  
-nicze h is to rie , k tó re  trudno  ro zw ik  
łać. W ydaje gię jednak, iż tym  ra ­
zem sprawa odbudowy najstarsze­
go porpnika W arszawy w kroczy ła  
wreszcie na rea lne to ry  a ob ie tn i­
cę rob o tn ików  przem ysłu m in e ra l­
nego trak tow a ć  należy zupełn ie po 
w ażnie w  p rzec iw ieństw ie  (przy­
kre, ale prawdziwe) do ob ie tn icy 
akadem ików  krakow sk ich . Jeśli jed 
nak sp faw y finansowe zostały roz 
wiązane, nie zostały jeszcze rozw ią  
zane trudności techniczne (trans­
p o rt g ra n itu ) i  d latego ostatećżne 
ustaw ienie ko lum n y p rzew idu je  się 
dopiero na ro k  przyszły.

Równocześnie z in fo rm ac jam i do 
tyczącym i odbudowy ko lum ny na 
„porządek dz ienny“  wćszła sprawa 
odbudowy pom nika M ickiew icza. 
Jak  wiadom o, - z pom nika tego oca­
la ła  ty lk o  głowa. Jednak na ostat­
n im  swym  posiedzeniu Stołeczna 
Rada Narodowa uchw a liła  rbzpocżę 
cie z b ió rk i pieniężnej na odbudo­
wę tego pom nika. N ieokrćślohe jed 
nak fo rm y zb ió rk i nie wróżą szyb­
k ie j rea lizac ji te j uchw ały.

A k tu a ln a  wreszcie (i coraz Bar­
dzie j) staje się sprawa pom nika 
Poniatowskiego. Koszty finansowe 
noń/ego odlewu zniszczonego pbm - 
n ika  nie obciążyły W arszawy. W y­
konania podję ła  się bezinteresow­
n ie  Kopenhaga, złom u brązowego 
dostarczył Szcżscin. Chodzi teraz 
ty lk o  o to, gdzie ten pom nik  ma 
być ustaw iony. O paru  p ro jektach  
umieszczenia pom nika w  innych 
n iż ostatn ie (P lac Zwycięstw a) 
m ie jscu p isa liśm y pa rokro tn ie , u - 
daw adnia jąc ca łkow itą  niestosow­
ność nowych m ie jsc (np. p rzy w ia ­
dukcie  m ostu Poniatowskiego). Jak 
dotychczas jednak żadna wiążąca 
decyzja nie zapadła.

Is tn ie je  wreszcie w  W arszawie 
zupełnie niezniszczony pom nik  „Sa 
pe ra" Cokół sto i nadal na skrzy­
żow aniu A l. I  A rm ii (b. 6 sierpnia) 
i  C hałub ińskiego . O dlew  posągu 
nada l spoczywa w  ru p ie c ia rn i (p iw  
n icy) obok gmachu M uzeum  W o j­
ska

Sprawa pom n ików  stołecznych 
nie  jest napewno na jw ażn ie jszym  
zagadnieniem w  odbudowie sto­
lic y , ale jest zagadnieniem nie 
m n ie j w ażnym  np. n iż  zabez­
pieczanie zabytkow ych budow li. 
Na zabezpieczenie tych  budo­
w l i są specjalne k redy ty . D la ­
czego ich nie ma na zabezpieczenie 
i  odbudowę pom ników  stołecznych?

W ydaje, się, iż by łoby  rzeczą po­
żądaną, aby głos w  te j spraw ie za­
b ra ł U rząd K onserw ato rsk i Warsza 
w y  i  W ydz ia ł A rc h ite k tu ry  Zabyt
kow e j BOS. (W.)

Mróz trzyma nadal
Wlsk stanęła przy brzegach

M E G i l i

Edv o Ojczyźnie moie] myślę...
Stołeczna Rada Narodowa na o- 

sta tn im  sw ym  posiedzeniu p lenar­
nym  przem ianow ała nazwy k ilk u ­
nastu u lic  warszawskich. Decyzja  
ta nie ty lk o  zdezorganizuje w  pew ­
nym  stopniu ne pewien- czas życie  
warszaw iaków , ale w  dodatku  
w prow adzi kom p le tny chaos w  
poezji poświęconej naszemu m ia­
stu. N iech o tym  świadczy p iękny  
wiersz A ndrze ja  Now ickiego „M o ja  
O jczyzna“ .

Oto tekst w iersza:

D A W N IE J:

Gdy o O jczyźnie m o je j m yślę — 
myślę: A le je , Z jazd, Powiśle.
N ie  las, nie łąka. nie łan  zboża, 
lecz K rzyw e  Koło, Smolna, Hoża. 
Tobie ojczyzną — wioska, ruczaj, 
d la  m nie  —  Żelazna, W ronia,

Krucza.
I  k iedy  bierze mnie tęsknota 
myślę: K ró lew ska, marzę: Złota... 
Jeśli mam zginąć dobry Boże 
to za spalone*. dorńy Hożej, 
za Św iętokrzyską zru jnowaną, 
za Dobrą, Tw ardą i  D rewnianą. 
Lecz przedtem  da j m i n jrzeć latem  
księżyc idący M ariensztatem .

I  D ZIŚ :
Gdy o O jczyźnie m oje j myślę — 
myślę: S ikorskiego, Zjazd, Powiśle, 
N ie las, n ie  łąka, nie Jan zboża, 
iecz K rzyw e  Kolo,

St. Sem połowskiej, Hożą. 
Tobie ojczyną — w ioska, ruczaj, 
d la  m nie —  M ariana  Buczka, M ie ­

czysława N iedziałkowskiego, 
S tanisława Dubois.

I  k iedy bierze m n ie  tęsknota, 
myślę: I  M aja, marzę:

Jacka Bartoszka 
Jeśli mam  zginąć dobry Boże, 
to za spalone domy Hożej, 
za Św iętokrzyską zru jnow aną, 
za Dobrą, T w ardą  i  D rewnianą. 
Lecz przedtem da j m i u jrzeć la tem  
księżyc idący trasą (W—Z).

M E G A N

N iska tem perątura  u trzym u je  się 
nadal. W  nocy z  p ią tk u  na .sobotę 
po raz d ru g i spadła ona do 17 stop 
n i poniżej zera. W  dzień, w  samo 
po łudn ie  podniosła się do — 6 stop­
n i. W isłą  p ły n ie  coraz gęstsza k ra  
i  je ś li n ie  nastąp i dalsza zwyżka 
tem pe ra tu ry  (a nie n ie  wskazuje 
na taką* zwyżkę), cała W is ła  p o k ry  
je się lodow ą skorupą, k tó ra  już 
dziś u tw o rzy ła  się p rzy  brzegach. 
W szystkie s taw y i drobniejsze zb ió r 
n ik i w ody: jez ioro Czerniakowskie, 
s taw y łazienkow skie, staw  w  P arku  
U jazdow skim  oraz staw y P a rku  Pa 
derewskiego ju ż  od trzech dn i są 
ścięte mrozem.

G azownia i  m ie jsk ie  W odociągi 
p rzypom ina ją  adm in is tra to rom  do­
m ów  o konieczności sprawdzenia

stanu gazom ierzy cen tra lnych (w  
p iw ą icach dom ów) o iaz > liczn ikó w  
wodociągowych i “  <3 zabeżpieęzeniw; 
ich przed mrozem. W  w yp ad ku1 
stw ierdzenia na jd robn ie jszych U- 
szkodzeń należy na tychm iast za­
w iadam iać pogotow ie sieci w odo­
ciągowej —  u l. L ipo w a  N r  2, tel. 
856-34 oraz pogotow ie Gazowni 
■Warszawskiej —  Bagatela 15, tel. 
861-20.

Prognoza pogodp
Na ogół dość pogodnie, ty lk o  na 

północy k ra ju  większe zachm urze­
nia. Tem peratura nocą od m inus  
13 s topn i do m inus 20. W  ciągu  
dn ia  od m inus  7 do m inus 12 stop­

n i.

' P r e m i e r a
»S lum sow ego  k a p e lu s z a «  

w Teatrze liawym
T eatr N ow y w ystępu je  w  sobotę 

z p rem ierą  św ietne j fa rsy  fra n cu ­
skie j Lab iche ‘a „S łom kow y k a ­
pelusz“  w  opracowaniu Ju liana  T u ­
w im a. M uzyka z operetek O ffenba­
cha. W w ykonan iu  udz ia ł bierze 
cały zespół na czele z Boguckim , 
F ije w sk im  i M roz ińsk im  oraz chór, 
ba le t i o rk ies tra  Teatru. Reżyseria 
S tan is ław y Perzanowskie j, dekora­
cje i  kos tiu m y  Tadeusza G ronow ­
skiego, k ie ro w n ic tw o  rhuzyczne Ja­
na Krenza, tańce uk ład u  Leona 
W  ó j  cikowskiego.

żeglarz« Jerzego Szaniawskiego
w teatrze

Scerąy 0pada k u rty n a  po osta tn ie j 
Mltyg. .-’żeg larza", nie m am y w ą t- 
o kan?1’ że zwyciężyła legenda 
H anPitanie Nucie. P rzegra ły  us i- 
życiy l? dotarcia do p ra w d y  o jego 
C!a t * Przegrała próba odsłonię- 
^cżpy: P raw dy wobec całego spo- 
iest , st' ' la* Zw ycięstw o legendy 
k y ra ,arń jednak czysto zewnętrzne, 
ęh\vii°ne Po prostu  nastro jow ą 

odsłonięcia pom nika ku  czci 
9)cjUj 2a* A u to r n ie  w ypow iada de- 
Po2(w Ce®0 słowa na ten tem at, 
lająn ,*a'y ia  kw estię  o tw artą , pozwą 
<3als2V'Vidzowi zastanawiać się nad 

stg . losem legendy, k tó ra  ka- 
P e i ^ i ę i a ć  pom nik  ludziom  n iezu - 
tfzy Pa to  zasługującym . Przez 
sżyt;h sztuk i toczy się na na- 
sfcbSj 0czach udram atyzowana dy - ' 
dy j Pa tem at bohaterskie j legen- 
k iie ka ^^P o j p ra w d y  o życiu czło- 
Odgrv ’ k tó ry  w  samej a kc ji u tw o ru  
Potyia Va r ° l?  ty lk o  przedm iotu, sta- 
łPóty *e^° ośrodek wszystkich roz-

1 ozynów.
W

skipJ^tystycznej koncepcji Szaniaw 
k ię ;' Postać ta nabra ła  tak  w ie l-  
, aźni Cy’ że opanowała jego w yo - 
ty twórcza p ra w ie  bez resz- j 
’2eglaaP'tan N u t, w ystępu jący w  

pocl  nazw iskiem  Paw ła 
^  Po? ) »* ’est ' edyn 3 postacią sztu 
sażoria ' J’°Pa dram atycznie i wypo 
fa? a v,le w łasny, zdecydowany w y 

Postacią p ra w d z iw ie  i  głęboko

Comoedia
ludzką. W  usta S chm idta w łoży ł 
Szaniawski , wszystk ie na jbardz ie j 
pobudzające do m yślen ia  w yp ow ie ­
dzi. Pokazał w  n im  w ie lkość szla­
chetnego człow ieka, k tó ry  um ie w y  
swobodzie się z n iew o ln ic tw a  

m iłośc i w łasnej, z n ie w o li p ien ią ­
dza, z pogoni za popularnością i  sła­
wą, by spojrzeć na swoje m in ione  
życie okiem  drugiego człow ieka. 
Ta niezależna postawa w  stosunku 
do życia i  cechy w ielkoduszności 
— to dopiero p ra w d z iw y  ty tu ł do 
podziw u i  sławy. Lecz tak ie  w a r­
tości rzadko b yw a ją  nagradzane 
pom nikam i. K ap itan  N u t żyje w  pa 
m ięci swego m iasta jako boha te r­
sk i m arynarz, choć sława jego za­
sług m orskich w yrosła  bezpodstaw­
n ie  — ty lk o  dz ięk i grom adzie ka ­
botynów . k tó rz y  oto chcą na te j 
kap itańsk ie i sław ie zrob ić dobry 
interes.

P iórem  satyryka k re ś li Szaniaw­
ski kom iczne sceny przygotow ań do 
uroczystości odsłonięcia pom nika ku  
czci kap itana N u ta ,_ potęgując stop­
niow o nastro i zb liżan ia się .„pod­
n ios łe j“  chw ili. A u to r iest tak  po­
ch łon ię ty  osobą samego S chm idta- 
N nta że nie  może zachować ró w n o ­
wagi w  te j d ia lektyczne j ro zg ryw ­
ce," jaka toczy się przez ca ły czas 
pom iędzy Janem —  do c ie k liw ym  
badaczem przeszłości kap itana  i  całą 
resztą tow arzystw a, zarażonego n ie ­

uleczaln ie legendą. P rzeciw staw ia jąc 
się ogólnem u prądow i, Jan czyni 
to m ało energicznie i  m ało przeko­
nyw u jąco . A u to r  dą ł w  n im  postać 
nieżyciową, papierow ą, a tym  sa­
m ym  os łab ił sugesytwność jego 
słów. Jeszcze gorzej obszedł się z 
narzeczoną Jana, dziewczyną o dz iw  
n ym  im ien iu  Med, k tó ra  jest po ­
stacią bladą. N a tom iast po m is trzo ­
w sku  i z dużym  rozmachem k o ­
m ed iow ym  nakreś li! Szaniawski 
k ilk a  postaci ubocznych. N o tab lów  
m ie jscow ych (Rektor, P rzew odniczą­
cy, A dm ira ł, W ydawca), reprezen­
tu jących  głupotę i  ograniczoność, 
chciwość i egoizm osób, postaw io­
nych  siłą p rzypadku  na szczytach 
społecznej h ie ra rch ii, p rzedstaw ił 
soczyście i  z dużym poczuciem h u ­
m oru.

W  trzecim  akcie sztuka rózjaśn ia 
się uśmiechem dwóch wesołych ke l 
nerek, zaopatrzonych w  młode, lecz 
ką ś liw e  języczki. One to —  sa­
me urzeczone legendą o kap itan ie  
N ucie —  sta ją  się po p lo tka rsku  
rep o rte rka m i sceny odsłonięcia pom 
n ika . To centra lne (na pożór) w y ­
darzenie „Żeglarza“  odbywa się po­
za sceną, na k tó re i w  c h w ili ostat 
n ich  przygotow ań do uroczystości 
następuje ważna rozmowa Paw ła 
Schm idta z Janem W  te j w łaśnie 
rozm ow ie Schm idt m yśląc z go ry ­
czą o całym  „ta rg o w isku “ , na k tó ­
ry m  wyw ieszono dziś napis „K a p i­
tan N u t“ , m ów i: „Znam  iedno 
dziecko tak ie , co jeszcze p o tra fi że­
glować na okręc iku , co n ie  dało 
się sprzedać...“

A  w  in n y m  m iejscu te j rozm owy 
S chm idt w yzna je : „A le  dziś w iem ,

w idzę to  jasno, że. treścią mego ż y - j 
cia n ie  jest ty lk o  ten starczy smu 
tek, ale i  ta  w ie lk a  tęsknota,, k tó ra  
je s t i  w  tobie. I  n ie  po n ic  inne ­
go ja k  po to  dalśze życie te j tę ­
sknoty, k u  czemuś, co jest ponad 
nam i, przychodzę do ciebie. I... już 
m i w szystko jedno co uczynisz".

W ydaje m i się, że w łaśnie w  
tych  słowach Schm idta zamyka się 
na jis to tn ie jsza  m yśl „Żeglarza“ : L e ­
genda ja k  a try b u t dzieciństwa rm ło  
dości uskrzyd la jący m łodzieńcze m y 
ś li do w ie lk ic h  lo tów . Czy w a rto  
i  należy w  ta k  po ję te j legendzie 
koniecznie szukać ścisłych zw iąz­
kó w  z praw dą życiow ą’  N ie  trzeba 
ty lk o  tryw ia lizo w a ć  legendy przez 
nadużywanie je j do n isk ich , m e r­
kan ty ln ych  celów. Bo w ciągn ie+a 
w  spraw y „ta rgo w iska “  n a jp ię k ­
niejsza legenda tra c i swoje poetyc­
k ie  barw y.

Ten sens u tw o ru  został na sce­
nie  „C om oed ii“  zamazany Reżyse­
r ia  ostatniego ak tu  chaotyczna, bez 
należytego podkreślen ia tego is to t­
nego m om entu, ja k im  są d z i e c i ,  
reprezentujące elem ent nieskażonej 
życiem w ia ry  w  legendę.

Duszą przedstaw ien ia b y ł Józef 
Ze idow sk i w  ro l i Paw ła Schm idta 
że jd o w sk i p o tra fi! w ykorzystać mo 
m en ty  m ilczenia, w ypow iada jąc w y ­
razistą m im iką  przeżycia Nuta. B yła  
to  postać głęboko ludzka, pełna 
m ealncholijnego sm utku i zamyśle­
n ia  nad życiem. Szczerze g ra tu lu ję  
tem u św ietnem u ak to row i. Z nako ­
m ity  b y ł też Czesław Roszkowski 
jako S tary  M arynarz.

1 Lekkom yślnością ze strony reży-

Jsera by ło  pow ierzenie Jerzemu 
W assowskiemu ta k  . tru d n e j i  n ie ­
odpow iednie j d la  niego ro li, jaką 
jest ro la  Jana. Po scenie, chodził po 
prostu  m anekin, k tó ry  n ie  b y ł zdo l­
n y  naw e t na chw ilę  przejąć w idza 
rw o im i sprawam i. Janina P o llaków - 
ha (Med) sztuczna, nie smutna ja k  
chce autor, ale nadąsan i, chw ilam i 
naw et demoniczna nie  reprezen­
tow ała w dzięku i  dziewczęcego u - 
roku, k tó ry  poryin ien p rom ien io ­
wać z te j pastelowej postaci. I re ­
na Oberska dowciptue i z um iarem  
zagrała ro lę egzaltowanej' D ok to ­
row ej. M aria  Janecka i  Eugenia 
Kuczyńska jako wesele k e ln e rk i 
ożyw ia ły  ca ły trzeci ak t - -  może 
trochę zbyt k rz y k liw ie . Szczepan 
Gaczyński (Rzeźbiarz), H e n ryk  
Rzewuski (Rektor), Jan N o w ick i 
(Przewodniczący), W itr fd  R ychter 
(A dm ira ł), M ieczysław  W in k le r 
(W ydawca). K lem ens Roman (K a­
pe lm istrz), A n ton i K ra s1*'¡k i (P fn  
z kom ite tu ) Kazim ierz Sędzim ir 
(Student) w ykaza li sporo in w e n c ji 
w  rysunku  charakteryś iyćznych 
postaci, ja k k o lw ie k  trudno  zgodzić 
się z groteskow ym  ujęciem n iek tó ­
rych  ró l drugoplanowych. To psuło 
jednolitość przedstaw ienia i od ­
w raca ło  b łędnie p u n k t ciężkości 
sztuk i od spraw  na jważnie jszych

Dekoracje Jana Kosińskiego uda­
ne w  d rug im  i  trzec im  akcie, w  
pierw szym  akcie n ie  zdo ia iy  w y ­
wołać nastro ju  pracow ni a rtys ty . 
To w nętrze w arszta tu  rzeźb iarskie­
go odpychało chłodem b a rw  j 
kszta łtów .

Z o fia  Karczew ska-M ark iew icz
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FABRYKA ŁOŻYSK KOLKOWYCH
w  K  r  a  ś  n  i  k  u
B I U R O  O R G A N I Z A C Y J N E  
uj W a rs z a u n e ,  u l .  P o ln a  46 m . 12

POSZUKUJE następujących inżynierów, techników 
i pracowników administracyjnych:

inżynier metalurg na stanowisko Głównego Metalurga 
inżynier mechanik na stanowisko K ierownika Kuchu

Kier. Biura Fabrykacyjnego 
Szeta Produkcji 
G iównego Konstruktora 
K ierownika K onstrukcjiTechn. 
K ierownika Działu Prod. Kulek 
K ierownika Kuźni i  Prasowni 

inżynier elektryk ze znajomością insta lacji i  ruchu fabrycznego 
inżynierowie i technicy mechanicy kierow nicy grup i samo­

dzie ln i konstruktorzy dla projektowania pomocy war- 
K r 805-1 sztatowych (przyrządy i narzędzia do automatów to ­

karskich i  szlifierskich, matryc do pras, przyrządów 
do maszyn specjalnych)

Inżynierowie i technicy do projektowania przyrz. pom iarowych 
inżynierowie i technicy ze znajomością technologii z im nej i  cie­

p łe j obróbki m etali do pracy w  wydziałach technolo­
gii, norm, planowania

technik lub  majster szlifierz, archiwista, kreślarze, inżynier 
i technik budowlany ze znajomością budow nictw a przemysłowego 
dyrektor administracyjno-handlowy, główny buchalter, 
kierownik działu kosztów własnych, kierownik działu 
pracy i płacy, sekretarka maszynistka.

INŻYNIEROWIE NA STANOWISKACH KIEROWNICZYCH i SAMO­
DZIELNI KONSTRUKTORZY wyjadą na kilkumiesięczną praktykę 

z a  g r a n i c ę .
M I E S Z K A N I E  Z A P E W N I O N E .  W ARUNKI DO O M Ó W IENIA. 
Zgłoszenia osobiste lub  pisemne z podaniem, życiorysem i  wyszczegól­
nieniem  stanu technicznego Warszawa, Polna 46 m. 12 godz. 9 — 16.

SKORY LISÓWs r e b r z y s t y c h ,  

platynowych 
n ieb iesk ich

I innych zwierząt futerkowych.
Państwowe Nieruchomości Ziemskie

Zarzqd Okręgowy w Warszawie

ogłasza SPRZEDAŻ AUKCYJNĄ
wypraw ionych skór lisów  srebrzystych, p latynowych i  niebieskich 
oraz innych zwierząt futerkowych, która odbędzie się w sali recep­
cy jne j Zarządu Głównego Związku Samopomocy Chłopskiej w  W ar­
szawie, róg Al. Jerozolim skich i  pl. Starynkiewicza w dniu

9 marca 1948 r. o godz. 10-ej

POKAZ  SKÓR ODBĘDZIE SIĘ
w  biurze Zarządu Okręgowego w W ar­
szawie, ul. Nowogrodzka 4 m. 10 w  dniu
8 marca 1948 r. od godz. 9 -1 3 -e j

W  aukcji mogą brać udzia ł osoby fizyczne i  prawne, posiadające 
świadectwa przemysłowe! względnie karty rzemieślnicze branży fu ­
trzarskiej, które w  dniu 8 marca rb. wpłacą w  Kasie Zarządu Okrę­
gowego wadium  w  wysokości 50.000.— zł. W ejście na salę aukcyj­
ną ty lko  za okazaniem kw itu  wpłaconego wadium. K r 822-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU i S P R Z Ę T U  KOL EJOWEGO
Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu 
g o s z w k a i e :

1 T E C H N I K A  instalacyjnego
ze znajomością obsługi i konserwacji kotłów

1 T E C H N I K A
ze znajomością obsługi kompresorów tłokowych 
i rotacyjnych oraz powietrzania i ogrzewania

Kr 306-1 1 TECHSłłKA-MEGH. oraz ELEKTRYKÓW dźwigowych

Poważne Przedsiębiorstwo zagranicznej firmy
P O S Z U K U J E

MASZYNISTKI - KORESPONDENTKI
z dokładną znajomością obcych języków.

O ferty składać: B iuro Ogłoszeń Daszyńskiego 16 Sub.. „G. M. P.“ 4796-1

K A M IE N IO Ł O M  B A Z A L T U  POD Z A R Z Ą D E M  PAŃ STW O W YM  
W  G R A C ZA C H

ogłasza

m@offffnnir.z0ny przetarg
na genera lny rem ont ko tłó w  pa row ych d la  lokom otyw ek 
w ąskotorow ych z uw zględn ien iem  now ych płom ieniów ek.

W szelkie in fo rm ac je  można o trzym ać na m ie jscu w  Graczach. O fe rty  
w  za lakow anych kopertach z napisem : „O fe rta  na rem ont k o tłó w “  z od­
pisem  k a r ty  re jes tracy jn e j należy składać w  biurze K am ien io łom u B a­
za ltu  pod Zarządem  Państw ow ym  w  Graczach (pow. N iem od lin ) w  te r­
m in ie  do dn ia  5 m arca 1948 r. do godz. 10-tej. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 
dn ia 5 m arca 1948 r. o godz. 11-ej.

Zakład zastrzega sobie p raw o  w yb o ru  dowolnego oferenta, un iew aż­
n ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn i  bez ja k ich ko lw ie k  odszkodowań.

K r  824-1

BIURO P R E N U M E R A T Y
P R Z Y J M U J E
PRENUMERATĘ ►

W ARSZAW A, u l. DASZYŃSKIEGO 14

W S Z Y S T K IC H  PISM
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J
„ c z y t e l n i k : ”

w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w ie

dostawą do mieszkań

wykwalifikowanych
bilansistói

obznajm ionych Z planem kont i zarzą­
dzeniam i M inisterstwa Przemysłu

p o s z u k u j e
Zjednocz. Przemysłowe

w  W A R S Z A W I E  
W ynagrodzenie do omóiuienia. 

O ferty k ierować mraz z życiorysa­
m i pod „B IL/64”  PAP, ul. M łodzie­
ży Jugoslomiańskiej 11. K r 814-1

PŁOSZE MEBLOWE 
W EŁIY-JEDW ABIE

P O L E C A :

Hurtownia Włókiennicza

E u
M

Kr si i-o Łódź, Piotrkowska 91

KAPELIIT, STOŻKI
hurtowa sprzedaż

J. RUTKIEWICZ I S-ka ŁÓDŹ
PIOTRKOWSKA lf> im nodwórzu) Kr 570-0

Przetarg nieograniczony
P o lsk i P rzem ysł G um ow y „G en tlem an“  Łódź, u l. L im anow skiego 

N r. 156 ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  4-ch fo rm  obca­
sowych ze s ta li kon s tru kcy jn e j. P od k ła dk i prze targowe oraz dokładne 
ry s u n k i można otrzym ać w  B iu rze Zaopatrzenia godz. od 8_ej do 14-ej.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach z  napisem  „O fe rta  na w ykonan ie  
fo rm  obcasowych“ , k ie row ać należy pod adresem j/w  do dn ja  1 m arca 
1948 r., w  k tó ry m  nastąpi o tw a rc ie  o godz. 13-ej w  obecności za in tere­
sowanych i  p rzedstaw ic ie li f irm y .

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone do N. B. P. w  Łodz i 
k_to 1179 w a d iu m  w  wysokości .1%. oferow anej sumy

F irm a  zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  przetargu, bez podania 
przyczyn oraz w yb ó r o ferenta bez względu na cenę. K r .  819-0

D Y R E K C JA  F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S Z Y N  E LE K TR Y C Z N Y C H

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na rem ont ś w ie tlik ó w  i  żelaznej ko n s tru k c ji h a li „B “ .

O fe rty  w  bezfirm ow ych , przepisowo zalakowanych kopertach z na­
pisem „O fe rta  na rem o n t ś w ie tlik ó w  i  żelaznej k o n s tru k c ji h a li „B “ , 
oraz zaw iera jące dowody w p łacen ia  w ad ium  do B G K  (O ddział we W ro ­
c ław iu ) w  wysokości 1% sum y o ferow anej, na leży złożyć do dn ia  1. I I I .  
b. r. w  b iu rze  P lanow an ia  F a b ry k i W ie lk ich  M aszyn E lek trycznych  p rzy  
u l. P rzem ysłow ej 12 we W roc ła w iu  (pa rte r pokó j n r. 2).

K om isy jne  o tw a rc ie  kopert i rozpatrzenie o fe rt nastąp i tego dn ia 
o godz. 13. Bliższe inform acje- oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod 
w yże j wskazanym  adresem każdego dnia o godz. 8— 10.

D yre kc ja  F -k i W ie lk ich  Maszyn E lektrycznych  zastrzega sobie p ra ­
wo dowolnego w yb o ru  oferenta, zm niejszenia lu b  zw iększenia zakresu 
robo ty , ewent. je j podz ia ł m iędzy k i lk u  , o fe ren tów  oraz un ieważnienie 
p rze ta rgu  bez podania p rzyczyny i  bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpo­
w iedzia lności za s k u tk i w y n ik łe  dla oferentów . K r .  823-0

D Y R E K C JA  P R ZE M Y S ŁU  M IEJSCO W EG O  W  P O Z N A N IU  
sprzeda za gotówkę

w drodze przelartjii ustnego
A r ty k u ły  techniczne i  gumowe, z H u rto w n i A r ty k u łó w  techniczno- 

gum owych, Poznań, W ie lka  21 —  te ł. 43-47.
P rzeta rg  odbędzie się dn ia 26. I I .  br. o godz. 10-te j w  lo k a lu  w yże j 

podanej H u rto w n i. In fo rm a c je  na m ie jscu sprzedaży. K r .  815-1

D Y R E K C JA  P R ZE M Y S ŁU  M IEJSCO W EG O  W  P O Z N A N IU  
sprzeda za gotówkę

w drodze przetopi nslneqo
M a te ria ły  sanitarne, kana lizacy jne i  ins ta lacy jne

z F irm y  „T ry to n “  Urządzenia Sanitarne, Poznań, ul. Marsz. Focha 11, 
teł. 66-37. P rzetarg odbędzie się dn ia 26. I I .  b. r .  o godz. 12-te j w  lo ka lu  
f irm y  T ry to n . In fo rm a c je  na m ie jscu  sprzedaży. K r. 815-1

P R Z E T A R G
Zarząd M ie jsk i w  S łupsku ogłasza przetarg n ieograniczony na 

sprzedaż drew na użytkowego w  dłużycach (sosnowe, św ierkow e, buko­
we) ze zrębów 1947/48 w  ilośc i około 2000 m3.

O fe rty  należy składać w  zalakowanych kopertach do dn ia 25 lu tego 
godz. 10-ta w  poko ju  N r. 37.

O ferenci w in n i złożyć w ad ium  w  wysokości 1% oferowanej sumy 
w  Ratuszu pokój N r. 38.

P rzeta rg  odbędzie się w  dn iu  25 lu tego o godz. 12-te j w  Zarządzie 
M ie js k im  w  Słupsku.

Zarząd M ie jsk i zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta, ja k  ró w ­
nież un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn. K r. 724-0

P R Z E T A R G
D yrekc ja  P rzem yślu M iejscowego Centra la Zaopatrzenia i Zbytu, 

Poznań, u l. Chełmońskiego 10 ogłasza n in ie jszym  przetarg na sprzedaż 
w iększej ilości bu te lek z zepsutym i szamponami i  fa rb a m i oraz słoi 
z maścią odkażeniową K le in o lf. O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 26. I I .  b. r. 
o godz. 9 -te j.

D yrekc ja  ^Przemysłu M iejscowego zastrzega sobie praw o swobodnej 
oceny i w yb ó r o fert, podziału tow a ru  m iędzy k ilk u  oferentów , ew entua l­
n ie  n ie  p rzy jęc ia  żadnej. K r .  821-1

¡ t a n i o <t
i — g j  y i0»

W dn iu  22 bin. (n iedzie la) usu  
m. in . następujące audyc je : oB?-

7.00 S ygna ł czasu. 8.00 Dz-_ ?<? ■ 
i).(JO Nabożeństwo. 10.00 W ies io i* *.^¿(5 
Poranek sym fon iczny. 13.30 A u “ • pj.P 
ka M iędzy da w n ym i i now ym i Ia ^
Aud. d la św ie tlic . 14.25 K toś  z n 
r io w a ł zagadka rad iow a. H .jj . ¡0 ^
B iu ra  S tud iów . 14.40 A  dzia ło się 
zapusty. 15.25 Sonaty 15.45 Syl^e-.gjfifcii® 
15.55 U tw o ry  Zyg m un ta  :0]jou*
16.40 U W u jc ia  K lu czyka  na P1̂ . poK*
17.00 Praw o ko b ie ty  wobec dz iec . |g.20
17.05 Podwieczorek p rzy  m ik ro fon  r0ci 
M ałżeństwo z musu 18.40 I I  aud. r t  i j "  
nicę u rodz in  Chopina 19.35 Kon .yj^do' 
czeń. 20.00 Dz. w ieczo rny 20.50 
mości sportowe. 21.00 U naszych ^ ¿u** 
eióL 21.30 Na m uzycznej fa l i .  ^Orto*,i*
taneczna. 22.45 W iadom ości gP
2300 O sta tn ie  w iad. 23.30 Muz. i® "'

W  d n iu  28 bm. (poniedziałek) ^  
6.15 W iad. po r. 7.20 Le kc ja  9.0J

sy jsk iego . 8.35 Szalona V I  roz* 12$ 
A ud. d la  szkół. 12.00 W iad. P°.ł  7 mikr°; 
P rzeg ląd prasy stołecznej. 12.13 A pjeśfl* 
fonem po k ra ju  — reportaż. wiaza<
kom pozyto rów  ro ys jsk ich . 12.50 * ^  Ji* 
nie r in ic tw a  z nauką pogau. ld\  
sw ojską nutę. 14.00 M elodie Ludo 
rodów  ZSRR. 14.30 M arsy liank®  gyiP 
szaw ianka. pog. d la  dzieci. 15-4JJ i 0̂ f ’ 
ce rt życzeń. 16.00 Dz. popoiun
16.20 G eogra fia  muz. aud.
16.40 aud d la  m łodzieży. 17.00 s* h fol" 
n ino w  — sonata na w iolonczele * 
tep ian. 17.45 R U L. Ś w ia t kry® j  ofl*
18.00 K once rt ro z ryw ko w y . 18.45 D A r#1! 
V I  rozdzia ł. 19.00 W  d n iu  św ię ty  
Czerwonej. 20.00 Dz. W ieczorny 
A ud. Polskiego W ydaw n ic tw a  ^
K once rt M a łe j O rk. PR. /w) qs'
K aba lew ski. 22.50 Muz. z p ły t .
ta tn ie  w iad.

W A R S Z A W A  I I
16.55 Muz. lekka  N aw ałn ica . 17-^,;0tfy; 

lekka  z p ły t.  18.00
aw ałn ica. v  jtiio *» .

— « «. i - , -  —  Dz. p o p o ł t t ^ r n j  
1825 O rganizacja  op iek i naa z.aŵ olBp°- 
p rzedh is to rycznym i. 18.40 P ieśni # 
zy to rów  ro sy jsk ich . 20.00 Dz. Pć n® 
20.50 Muz. taneczna. 21.30 Ja k  Pa tl 
przedstaw ienie te a tra ln e  felieton-

B U C H A L Ił k IA  p r z e b i t k o * ?
dla orzemyslu, handlu, bankóui lir*«'Jiauuiu, --  -

dóui, kompletu szkolne dostarc 
fachotmjch porad udziel®

* H A W A G *
SPÓŁKA PRZEM.-HAHDLOWA

KrWarszawa, ul- Jasna Nr. 5 1

«GŁOSZENIA DROBNE

HANOI.OWE
G raw erkę precyzyjną w  dobryń1 
nie, na jch ę tń ie j f irm y  D e c k e l, z •lJi 
p i G łów ny Urząd M ia r w  By*0 ' o 
ul. Dworcowa 25. KU J

RZECZPOSPOLITA 
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCE1 ^

R E D A K C JA : W arszawa, ni MaTs^ o ' 
kow ska 3/5. T e le fon y : 87-682, red- gefi 
spodarcze j: 88-717. Sekre tarz ” e.°

p rzy lm u.ie  od 11 do 12-eJ- n j-
A D M IN IS T  R A C JA : Warszawa. 
szyńskiego 16, teł. 87-112. An ^_j5, 
s trac ja  czynna w godz. od 

w sobotę od ąodz. 9—1’  
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia  W y«a p #- 
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa. QJ'
___________ szyńskiego I4._______

A D R E S Y: #!•
A dm in ls trąe .ia  u łów na : Warsza - j nr2 
Daszyńskiearo 16, te ł 871 12, ^57-9"
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, *  t = U
1 987-708 O ddzia ły  w k ra ju :  ‘ i  “ Sf> V  
B ytom , S telm acha 16. te l 631 , nn.7ł 77 
— K atow ice. 3 Ma.ia 12. te l f.ÓJ® 
W rocław , K rup n icza  13. tel 68 
P io trko w ska  06 Redakcja y-
A d m in is tra c ja  te l. 123-33. ~  -  teł,
b r z e ż e :  G dyn ia . M ściw oja  ’ ’ 0nei 
222-07. -  Sopot. Pl. A rm ii C?e rS n|H? 
74, te l. 513-67. -  Szczecin. ,  V ‘ 
Prnskiee-O 8. -  B y d g o ę * « ]<
Focba 6. — K r a k ó w. ^4a
t» l 545-60. -  1, o b I 1 n, 3 fo ­
te l. 25 88. -  P o z n a ń. Marsz-
____ cha 14, te l 62-31.   —-Jj,
M iesięcznie pocztą na p row io<5ĵ u().-' 
120.—, z odbiorem na m iejscu p reB?i 
Zamówienia p rz y jm u ją  Dzia ł „  P 
m e rn ty  „C z y te ln ik “ , Daszyński J jO - 
i oddzia ły . W płacać pa konto pa ' 
T-4602 „R zeczpospolita  i DzieU j!ffrJ.odifi 
snodarczy“ , zaznaczając na J,r „,ę łk6  
b la n k ie tu  dok ładny adres. , 
rozpoczyna sie z dniem 1-20 lu  z8' 
każdesro m iesiąca. Pi-e n um er'.n9 *j. 
pran iczna w ynosi zł. 100.—
180.— koszta p rzesy łk i (WST- “
________ż u ją cej ta r y fy  poegji!L--

C E N N IK  OGŁOSZEŃ „,^8 - 
D rnhne: 30 zł. za w yraz. 

nie pracy 15 zł. za w yraz, u i“ 1 ^ r nk 
10 słów. m azim nm  40 UTn^ ^  
100% drożej. Oplnsz. w y m la r0 ^stej*1, 
1 mm szer. 1 szp a lty ): za 1 » 8?’ 
do 70 mm zł. 60 : 71-120 URU ' f j  
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130; ponad 300 mm zł 190: * j  14R* 
do 70 mm zł. 100 : 71-120 m l j  Ł  *<• 
121-200 mm. zł. 175; 2J1 300 EW (3 
225; ponad 300 mm z ł 300 
strzeżone 50% droże j: ne - ł
do 70 mm. z ł 60; 71-120 rnrn rJ- 
121-200 mm z ł 120: 201-300 rSi i ao1', 
150; ponad 300 mm z ł 200 >4r11*-J
I n k łań  l-abpl?iryf,7,nv o 
W numuraub n ipózie łnvob 1 
nych 30% do p ła ty . Za pfTJ ,p w  
d ruk  o ir ło ire ń  adminf«trao.1?ł * 0®
powiada Należność za
!pżv k iorow ań przez P K G  ° _^
N r T-7T7 -  D z ia ł Oyłow-7p j _ _ ^ ^

OG ŁO SZEN IA PRZYJ
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16. I  p.. fp] 857-93 1 887 08.
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